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KURIER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

W Na oceanie Spokojnym. —  Delegacja z kurami. —  „Cuda Polski". — 
Radio w Z. S. R. R. —  O handlu grzybami. —  Pełna tabela wygra­
nych —  KO BIETA MA GŁOS. — Tendencja zniżkowa na zboże.

Premjer Juljusz Gombos
przybył do Polski

Na zamku
W  ARS/  A W  A. (Pal).  P rezyden t  Kzpli 

lej p r zy ją ł  dziś m in is t ra  k o m u n i k a c j i  
niż. Butk ie wic za  a na s tę p n ie  pos ła  F a l ­
ski w  T e h e r a n i e  Hemp la .

- 0 * 0 -
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WARSZAWA. (Pat). Dziś o  godz. 23,05 przybył pociągiem  z Budapesztu t f y  
<‘ierski prezes raity m inistrów Juliusz (iiiu ihiis w raz z otoczen iem , pow itany na 
dworcu. przez przedstaw icieli rządu z prem jereni K ozłow skim  na ezele. M. in. 
na dw oreu obecni byli m inister spraw  zagran icznych  Beck, w icem in istrow ie  
Szenibek i Schactzel, przedstaw iciel m inistra spraw  w ojskow ych  Skałkow ski, 
kom endant garnizonu ppłk. Peresw iet Sułtan i w ielu  w yższych  urzędników mi 
nisterstw a spraw zagranicznych.

Demonstracja przyjaźni polsko-węgierskiej
Prasa niemiecka o wizycie

Zainrs powtórnie 
prezydentem Grpcji

Rrcinjer Węgier Gombos.

I rodzony w iS80 r. WC wsi Morga. -  żup*« 
Toina, pochodzi premjer kłljusi l.m ®  

h<K» ze s.Uir. ( .zladwckiej rodzwiy. l>ob>«
rał . S2k,,k. wojskowej w Pccs skąd wyszedł 
w l«.H)5 r i jako oficer iwzydziC-Jófiy został »lo 
2ó pułku pksslioty hanwod&w, shicj-onow anogo
w Zucrzobhi Po kilku ! » '* *  *,uz,’> ’ł d<’
wyźs/.i-j szkoły wojennej w Wiednm, guzie w 
■WsU sliudjow Wygłosił referaf w którym wy­
kazywał k nieezność slwu.rzon.ia samodzielnej 
EH*mj i węgie rsk i ej.

Ckl potizalku wojny znala/t si- na froncie ja 
ko oficsr sztabu. W 1V»« r. ranny, ] rzemesrony 
został do ln.iiirslcrstwa obrony ̂ ‘“rodowe.. a na 
‘tęp niw do dv.ekc.ji aprOM iznrji. \  .vnl ( zasu 
vyda« praog 'p. \. A™ja Węgier.ka‘ , w której 
>oiKranie w , kazywaf konieczność stworzeni . sa 
nodzi Tu j : rmjf węgierskiej. Z chwila wybuenu 
•ewolucji w 191K r. wraca do ministerstwa obro
i V narodowej.

Z w alcza jąc  rząd rew olueyjny lir. Michała Ka 
*»lyi‘ego, zaczai p. Goemboes przygotowywać 
umtr-rorwołueją, pracując wespół z lir Stefanem 
iethlenem Wi bitym 1919 r. przewidując aresz 
owaniy, odat się do Wiednia, gdzie w dalszym 
iągu prac uje przeciw rządowi hr K:milyi‘cgo.

l*o proklamowaniu ustroju komunistycznego 
ia Węgrzech przybył p fioemboes do Szeged, 
iliy wziąć czynny udział w organizowaniu armji 
larodowej. W Iwotrzącym się rządzie kontr- 
'ewolucyjnym w Szeged zajął stanowisko podse 
irelarza slaim Obrony narodowej.

Po upadku komunizmu wraca do służby w 
wojsku, /, której jednak niedługo (w r. lti‘20) po 
łownie wvstąpit ab\ wz,iąć udział w życiu par
•‘Mnentarnem,

Wył,rany do parlammiu. jako przedstaw.ciel 
ifflrtji drobnyołi rakrików, odegrał on w pierw 
zeru Zgromadzeniu Na-rodowem bardzo czynną 
olę.

Później współpracował z lir. Iłetlilenem z lc 
uleren parti. ciiłopskiej. Szalm de Nagyatad. 
»• utworzeniu T;irtji Jedności, której został wice 
irzewodniczącym

W ]9‘2,‘t r. wycofał się z (hiirtji Jedności i za 
ożył Part ją Niezawisłości Narodowej W 192H r. 
'tronniclwo to połączyło się z jego inicjatywy 
! Partją Jedność, aby -zjednlo-czyć w jećhiym 
ibozie wszystkie partjotyczne elementy w 
odzie.

We wrzes.iiu 1W& r. p Gocmboes z.ost.,1 mia 
nowa o-, ,„.<««» kreli.rzein shinii w Mm. Obrony 
Narodowe! W rok iióż.mcj w październiku 1020 
r. został ministrem Obrony Narodowej i otrzy 
BMiic jediuMizc ,si’ie nominację na gencia.a. Z li­
cie,wal on „woja tekę po dymisji tir. BctUnna

w/iał udział w następnym rządzie lir Jtdjusza 
KarMyi-ego. W październiku 1932 r. po ustąpię 
niu gabinetu tar. Jnljoszn Knroh , ego utworzył 
premjer Goembocs nowy gabinet, w którym 
rróaz stanów s a prezesa radv mmiMirow piast., 
je ieki ministra obrony narodowe,.

BERLIN.  (Fal).  Prasa  n iemiecka  nie 
zwykle żywo in te resu je  sit; wizy tą  p r em  
ji ni  węgiersk iego Gómbósa  w W a r s z a ­
wie, p r zy ta cza j ąc  w oliszi rnycli  slresz 
czc ionch a r ty k u ły  p ow i ta ln e  dz ienni ków 
polsk ich  oraz  oświadczenie  Go mli ós a w 

Gazecie Polskiej" .  Kore sp on dent  lmda 
pes/. teński  . .Angrillfu" ])is/.e, ż. Poi.skti 
da ła  n o w y  w yraz  sam odzie ln ośc i  swej  po 
l i tyki  zagran ic zn e j  i że i s lo t nym  wyni  
k ie m od wiedz in  ( lómbósu  laglzie den  on

i .  ■ .  . j n

straej jna m anilestae ja p °lsk o  - w egier 
.skiej przyjaźni p o z a t e m  s two rzen ie  od 
p-owiednicj a t i m e t e r y  rp k o w ań .

Również, w a r sz aw sk i  kor e sp ondent  
och- ischer  Bt ohacht er " ,  nie pr zew id u  

jąe zawtt rcia doniosłyx'h u m ó w  pmi tycz 
r.yeli w W arsz aw ie ,  zaznacza ,  że m i m o  
to odwiedz iny ( iómbosa  nie  p o zo s t an ą  
bez w p ły w u  mi dalsz-e k s z t a ł t o w a n ie  się 
p cli tyki w  Euro]  ie ś ro d k o w e j  i wschód 
niej.

Sprawozdanie rzby 
przedłożone

WAIlSZAWW. (Pat).  Prezes' N a jw y ż ­
szej Izby Kontrol i  dr.  J a k ó h  Krzemień- 
ski w  t-\vie wiceprezesa  tejże kont ro l i  
Bugiewicza  przeds ta wi ł  p rezy den to wi  
l l /p t i t e j  w myśl  p os ta now ie ń  u s ta wy o 
kon t ro l i  p a ń s t w a  s p n m o z d a n i t  /. czyn-

Kontroli 
Panu Prezydentowi
no.śei ko nt ro l i  p a ń s t w a  d o k o n a n e j  w ok 
rtóie luulżetoyvym w 1983-34.

Nas t ępn ie  prezes  Najw. Iziiy Krze- 
m iens k i  p r z e d s t a w i  sprayyozdanie pre-  
zeisowi r a d y  m in is t r e m  i ministroyyi 
ska rbu .

ai.i:ksanu;:h zaimis

, - 4 T F N 7 .  (Pa t) .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o ­
d o w e  yyyhrało ] )oyytórnie p r e z y d e n t e m  
r e p u b l i k i  A l e k s a n d r a  Z a i mi sn .  k t ó r y  n a  
o g ó ln ą  l iczbę 330 g ło s ó w  o t r z y m a ł  197 
Dru g i  k a n d y d a t  na  p r e z y d e n t a  gen  ‘Kal-  
jp r is  o i r z y m a t  18 gfosi.yy 112 j ios łów 
w s t r z y m a ł o  się od glD-sowanirt .

GiPłóa warszawska
WAHSZAWA, (PA Tl. W alu ty .  Berlin

1>14,;V5 — 2V>:X). (rdańsk  173.18 — 172,32. Ho- 
land  ja 359.50 — 357.70. I jondyn 20.17 -— 25.91. 
Nowy York 5.28 —  5.22. Pa ry ż  34.99 -  34.82.

TELEF. O D  W Ł A S N .  K C R E S P ,  Z  W A R S Z A W Y .

Reforma ubezpieczalni społecznych
rozpatrywana jest przez Radą Ministrów

Pr o je k t  dekrelóyy. do ty czących  r eo r  
ganiz ac j i  Ubezpiecza lni  Społecznej ,  k tó 
re znalazły się yyczoraj n a  pos iedzeniu  
Ilady iMiiii’slroyyr. sk łada  się z ii-eh częś­
ci: 1-s.zy /  tycli dekrelóyy przeyyiduje po 
łączenie  wszys tk ich  z a k ł a d ó w  ubezpie-  
czenioyyyciłi yv j e d n ą  instytucję,  k tó ra  
o t r z y m a  naz.wę „Zakłast  Ubezpieczeii  
S] )ołecznych“ ,* fun du sz e  zaś łiedt] po., a ę 
da ły  osobowość  prayyną

N a jb a rd z ie j  in te re su j ący  dla szero­
k ich  warstyy społeczeństyya jest  p ro jek t  
Ii -go de k re tu  yv k t ó r y m  j i rzewiduje  się, 
że o<l ubezipieczenia n a  yyypadek c h o r o ­
by  zwo ln ion e  bę dą  te osoby,  k tó ry ch  z a ­
rob ek  p r z e k r a cz a  720 zł. Zas przym us  
ubezpieczenia  od yyypadkóyy nie będzie 
o b e j m o w a ł  pracoyyników luurowycl i ,  o-

raz osóli n i e z a f r u d n i o n y c h  yv y \a rsz la  
tach  ]K;dnych.

Npecjalno prnwii  ]) rzvzna je  p r o je k t  
- samorzą iiom,  zezyyalająe na  s two rzen ie  
przez nie  dla s w o i c h  pracoyvmkóyv kas 
em ery ta lny ch .

W'ruszcie p r o j e ł  t II[-g, ,  de k re tu  ma 
reguloyyae sprayyę 'orzecznietyya l e k a r ­
skiego. a mianoyy icie skasoyyane zo s ta ną  
i stniejące obecnie  k om is je  p r / y  in n y ch  
l u n d u s z a c b ,  a ł iędzic slyyorzona jedna  
komis j a  siała,  k tó r a  u rzekać  b ę d z ie  w t  
yyszjrs tk ic h  sprayyaob zaróyvno o d  yyy­
padkóyy, j ak em e r y tu r ,  inyyalidztyya i Id.

Poza  lemi  d e k r e ta m i  na  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  B a d y  Minis t rów  z n a j d u j e  się 
jeszcze p r o je k t  po łączen ia  F u n d u s z u  Bez 
robo-eia z F u n d u s / e m  Pracy .

Nowe dowody w sprawie żyrardowskiej
I►/"siiij pow rócili z Gdyni sędzin .Ocninnt i wi Zakbutów Żyrardnyyskich. Podobno ekspertyza  

eep m kuralor S ieroszew ski. Jak w iadom o yv Gdy ta dała o b fity  m aterjał dow odow y, 
nj przeprawadztnio ekspertyzę baw ełny iioporto A\ zw iązku z prawadznneni doeliodzoniem
wanej do P olsk i przez franeuskieh dyrektorów  nastąpi dalsze przesturhanie śyyiadków.

Min. Starzyński prezydentem m. Warszawy
V zyyiązku z ‘r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y  no  poyyołac min.  Ste fana  S ta r zyńskiego

den  la B P. z dn.  24 yyrze.soia y. 1>. o tym obecnego lymcz.  p r e z y d e n ta  W a r s z a w y
c/ .asowj 'm u s t ro ju  m. Witirszayyy na  na  .slanoyyisko pre/ya ienla m  ^>7arsza-
yyezorajszei fłaćlzie Min is t ró w uchyyalo yvyr.

Zmiana przep sów 
g  monopolu 

spirytusowym
Złożony zos ta ł  do p o dp is u  Pr t  zyden-  

la Hz])litej ])rojekt ro/.])orządzeni;i  zimie 
l t i ający pr/.Ofńsy o Mono])olu .S]>i,ryluso- 
wym.  P r u j  ‘k t  len m. in p o d w y ż k a  do 
puszczblną  moc  na j ło jow a lk o h o lo w y c h  
z 45 proc .  d o ' 5 5  proc.j'  'ora.  w  łącza z 
p o d  ogran ic zeń  u s t a w y  przec iwi t lkoholo  
wej  ]>i\vo, niezależnie od tego p r o c e n t o ­
wej zawar to śc i  a lkoholu .  Sp rz cda z  wice 
p iw a  będz ie  podle gać  ty lko  o b o w i ą z k o ­
wej re jes tracj i .

Wreszc ie  p ro je k l  d a je  M in is t e r s tw u 
S k a r b u  mo żno ść  zwiększenia  k o n t y n ­
gen tu  mie jsc  de ta l iczne j  sprzedaży  a lko
holu.

Wizyta chóru estońktegr
W  d n iu  20 i 21 hm.  odwiedzi  Polskę 

po raz  p ie rwszy  n a jw ię ksz y  es toński  
c h ó r  męski ,  cieszący się w F s to nj i  wiel- 
k iem po w o d z e n ie m .

Zniesienie 
Stanisławowskie! 
Dyrekcji P. K. P.

Uehwnłą Rudy Ministrów skasowana została 
Dyrekcja Okręgowa kolei Raństwowrcli w Sta 
nisławuwn'.



, .h l  R.IER“ z dii. 20 puzilzi^rnikii 1034 r.

Laval kroczy drogami Barthou

Min. S p raw  Zagr. Laval.

.VIIN. LAN Al> W SPÓŁBRACI JE /  
PARLAM ENTEM .

P A t O Z .  (Pat).  Minister  -.praw żagra 
n ic zn ych  Lav:il cnfltiył (litr/szu ko i i te rcn  
c z  przewodiiicziiCyni -ornackiej komis j i  
s pr aw  zagran iczn  vcłi sen. Berangoreni .  
i  k ió r y m  om ów i ł  ca łoksz ta ł t  p r o g r a m u

/ (l/ieełziną pol i tyki  między naroełoąyej. 
Kon terom- ja ta miała na  celu n a w i ą z a ­
nie najśc iś le jszego ko n ta k tu  min is t ra  z 
ie p r e z e n ta c jn  p a r l a m e n t a r n a -  na  k t óre j  
bezpośredni ;)  v\ spó lpr ace  liez\ min is te r  
J.aąal.

ZREIŻI NIE Z WŁOCHAMI CELEM  
E IU N C II.

PAR Y£ (Pat).  Minis te r  Lava l  po o b ­
jęciu u r z ę d o w a n i a  odbył  s /o reg  konfe-  
r eneyj  z p r zeds ta w ic ie l am i  poszczegól ­
nych  dz ia łów  minis te r s twu .

Obecn ie  m ożn a  już .stwierdził że po  
lity kn f rancuska ,  nie ulegnie ż a dn ym  
zmianom.  Zbl iżenie z W ło c h a m i  jest  na  
da l  j e d n y m  z ce lów pol i tyk i  f r ancusk ie j .  
Minis te r  Layal  odbędz ie  po dr óż  do  Rzy 
nui p ro jek tow ań : !  przez min.  Bart l iou

O GZEM MAJĄ MOWIE Ml SSOL1N1 I 
LAYAL.

K or espo nde nt  .Pet.it J o u r n a l ” donos i  
z Rzymu,  że czyni;! się t a m  już  p r z y g o ­
to w an ia  do  przy jęc ia  wizyty min.  f r a n ­
cuskiego.  Zachodzi  j e dy n .e  zmiana ,  że 
m in is te r  Lava l  p rzybę dz ie  do R zym u  
nie 3-go l i s top ada  lecz do p ie ro  5-go.

Przedm iotem  rozmów m in. L im ila  z 
Xlussoluiim  bęelą spraw y, które m iały  
być poruszone z m in. Itartbou, spraw a  
stosunku m iędzy W orbanii a M ałą En- 
tenta. pozatem  poruszone zostaną wszy

stk ie  kw estje in teresujące bezpośrednio  
Francję i W łoeliy , m iędzy innem i sp ra­
wa rozbrojenia na m orzu i statut W łoeli 
w T unisie.

ROZMOWY W ŁOSKO FRANCUSKIE.
RZYM. (Pat) Dziś w ieczorem szel 

r>ądn Mu.isolini k o n f e r o w a ł  d łuższy  czas 
\ pa łacu  weneckiiin z amna.sadorem F r a n  
eji d c  Cl ia m b ru n em .  Przebieg  konfer-en 
( ji I r / y m a n y  jest w ścisłej  tujemni-ey.

I

Min. spr. zagranicznych 
Węgier w Rzymie

RZYM. (Pat) .  Węgiersk i  m in is te r  
s p r a w  zagr.  d r  Ka.n-yu. który spędz ił  o 
s fa ln ie  t r z y  tyg odn ie  na rewje rze  wł os ­
ki -j, j irzyłiył  do  Rzymu gdz ie  będz ie  
p rz y j ę ty  przez  Mussol iniego.

RZYM. (Pat) .  Po  k i l k u ty g o d n io w e j  ku 
racj i ,  od by te j  w Sa n  r em o  p rzyb ył  w ę ­
g ierski  m in is t e r  .spraw zag ra n i czn y ch  
K a n y a  i za m ie sz ka ł  w posels twie węgier  
j3de.m. P o b y t  m in is t r a  k a y i  w Rrzymie  
nie ma  c h a r a k t e r u  of ic ja lnego.  Dzis po 
po łu dn iu  min.  Kaya  odwied z i ł  szefa rzą 
dii włosk iego  Mussoliniego a ju t r o  ma  
być  p r z y j ę ty  prze? papieża.

Względy moralne 
czy rasowe?

15E15E1N, (PAT). —■ \ a  k o n fe re n c j i  u rzędu  
rasow ego  V  o k rę g u  M agdchurg  Anhulł  wysunię  
to żądanie ,  aby  oddz ia ły  S. S. ze względów poli 
tyki ra so w e j  p o d d a w a n e  livly s t a łe j  k o n t ro l i .  XV 
czasie  o b ra d  ieden z k ie ro w n ik ó w  u rzęd u  ras.,  
wego d o m ag a ł  się p rzen ies ien ia  garnizonów- woj 
skowyeli  z  w ir lk ieh  m ias t  w okn l iee  z n a jd u ją c e  
się w pobliżu  te r e n ó w  ćw iczebnych ,  aby w ten 
posól) u c h ro n ić  sy n ó w  ehlopsi. ieh  p rzed  zw iąza  

n iem  się  śe iślejszeini w ięzami z n iew ias tam i  
w ir lk o m ie  jsk iem i.

1 I p ił kilograma 
dynamftu jako prze­

syłka pocztowa
SO SNOW IEC (PAT). —  Hi b. in. m ieszkan iec  

wsi K l im en tów  pod Sosnow cem  n ie jak i  l u b i s z  
o trzy m a!  p o cz tą  paczkę, k tó ra  po rozw in ięc iu  
jak  się  o k aza ło  z aw ie ra ła  1 pół klg. ła d u n k u  dy­
n am i tu .  D ynam it  w y buchnął ,  f a n tą e  c iężko  To  
bisza i z ab i ja ją c  na  m ie jsce  jego  żonę  Karo linę .  
Śledztwu usta li ło ,  że z a m ac h  m ia ł  t lo  m a ją tk o ­
we. W  zw iązk u  z tam  p o l ic ja  are-sziowata j a k o  
sp raw cę  w y s ian ia  paczk i  z d y n a m i te m  Jó ze fa  
Drożdża ,  e l r k t r o m o u te r a  sp o k re w n io n eg o  z To 
biszami.

Kto wygrał?
V\ AHKZ.YWA, (PAT). —  W  d ru g im  dn iu  cią 

gn icn ia  .'$1 po lsk ie j  k lasow ej  lo te rj i  p a ń s tw o w e j  
t ius tępn jące  większi w y g ran e  pad ły  na  Nr. Nr 

10 tys.  zł. 02.600. 170.077. 
i> tys. z ł . : 67.'51, 70.076.
2 t \ s zi.r (>o.710. 7:5.226. I .>0.927.

Manifestacja solidarności
Małej Entaniy i Ententy Bałkańskiej

Stan zdrowia dyr. Śwlectnwskiego

P^iPyYŻ: (Pat).  W telle! i n fo r m a c j i  z 
P. iałogroiiu d / i s  / .ostaną og łoszone przez 
M E n ten t ę  i 1 'ntcntę  B a łk a ń s k ą  en unc ja  
cje,  k tór e  ni( wiele będą  się różni ły co 
do  treści.  1*0 o d d a n iu  Imłdu p am ięc i  / a  
b i tego kró la  A leksandra  m in i s t r ow ie  
s t w ie rd zą  wolę tych p a ń s tw  co do kon-  
lyi iuow in i-i pol i tyk i  rozpoczę te j  poci egi 
d ą  zmar łego  kró la ,  to jest  p o ld y k i  po ro  
zumienia  i w spó łp racy  na rzecz pokoju .  
S twie rdzą  elaluj wolę pięciu pańs tw prze  
(•(wstawienia się akc j i  t e rorąs tyczne j ,  któ 
ta  przez krew prz e la ną  w Marsyl j i  zagra 
Żr, n ie bezp ieczcns lw em  E  lir Opia i prov\a

(l/i do  pow ażnyc l i  konf l ik tów
W  k o m u n i k a t a c l i  tycb p a ń s t w a  hę 

d ą  chciały u n i k n ą ć  w s z e l k u j  a luz j i  m a ­
jącej  r/u-cić podejrzenie,  na jakiekolw iel- 
inne p ańs tw o.  X\’ związku  z tern pod kr o  
ślają.  że w b r e w  wsze lk im pog ło sk om  
111111. Benesz nit za m ierza  obecnie  u d a ­
wać  się do  R / y n iu .  Koła M. E n t e n l y  i 
Enten tą  B a łk a ń sk ie j  p r a g n ą  n a d a ć  n a ­
rażać k o n f e r e n c j o m  p r / f  d e w s / y s t f  iem 
c h a r a k t e r  j edynie  m a n i f e s ta c y jn e j  sol i ­
d a rn o ś c i  i wolę  k o n t y n u o w a n i a  pol i tyki  
p o k o j o w e j  bez względu  na wszelkie in­
trygi.

•lak donosi prasa kow ieńska stan  
zdrowia dyr. Marjanu Św iech ow sk iego  
u ciągu dnia 17 bili. u legł pogorszeniu .

Z w yniku odbytego dn. 17 lun. wie- 
ezorem  konsyl juni, w któreni brali u

dział dr. K agan, dr. Lazerson i dr. Za 
eliarin, zadecydow ano, iż przy obecnym  
stan ie przew ozić chorego do Pol. ki n ie  
m ożna.

Pofcrzeb ś. p. Medarda Dnwnarowicza

Japonja bez Stanów  Zjedn.
nie wróci do Ligi Narodów

CALGARY. (Pat). N ow om ian ow an y  ci do L igi N arodów , jeżeli Stany Zjedno  
am basador japoński w R zym ie Susiinu- rzonc nie przystąpią do instytucji ge 
ra, który w drodze do W toeb przybył do n ew sk iej 
Calgary ośw iad czy ł, że Japonja n ie weń

Premjer Gómbós o położeniu Węgier 
po morderstwie w Marsyiji

W \ R s Z \ W  A. (.Pat), llz.iś o godz. 10..20 z fjjiś 
c io ła  św. Krząża od b y t  się pogrzeb ś. p. M ed a r  
d a  D ow narow icza .  w io tą jrezJden ta  m .  « t.  W arsza 
wy, byłego m in is t ra  k u l tu ry  i sztuki

N a b o że ń s tw o  o d p raw io n o  w asyście ducho-  
w ienstwa i b isk u p a  polowego^ Gawliny W  poś 
ro d k u  kośc io ła  w.-.ród zieleni i k w ia tó w  us taw ia  
n o  t ru m n ę  ze zw łokam i.  M edarda  Dow narow icza .  
S traż  h o n o ro w ą  (udu cl i cz łonkowie  związku rezer 
wistów W  ż a łobnej  uroczystości  v zieli m .  in. u- 
ciział m arsza łek  se jm u Swilalski.  m in is te r  \YK i 
OP. W. Jędrzejew i<z, podsekretarz- s i a n u  Korsak. 
( rezydenl m ia s ta  W arszaw y Slarzyński i przed 
slawiciele władz, zarządu  m iejskiego, delegacje 
orga  nizacy j.

E 'cznie  rep rezen to w an y  b y ł  związek zorerw. 
stów, k tórego D ow narow icz  b y t  wiceprezesem.

Po  n abożeńs tw ie  i kazan iu  wygłoszonym przez 
ks.  M anersbergera  k o n d u k t  pogrzebowy ruszą i 
na  c m e n ta rz  pow ązkow ski.  O tw ierały  k o n d u k t  
delegacje  z wieńcami,  poczty .sz tandarow e organi 

acyj  z poezlem sz tan d a ro w y m  zw. legjonistów 
n a  czele. Dalej szłą- d w a  b a ta l jo n y  zw reze rw i­
s tó w  pod b r o n ią  k o m p an je  Strzelca  i P W  ilram 

‘•wa jarzą- i s traży  ogniowej.  Za t ru m n ą  p o s tę p o ­
w a ła  rodz ina  zmarłego przedst jw im clo  władz, 
delegacje,  przyjacie le ,  koledzy. Gdy kom inki  po  
grzebow y za t rzy m a t  się 1111 pi. T ea tra ln y m  przed 
js-tuszem, uczczono p am ięć  śp. M. Down irowi- 
cza 2 -m o iu to w em  milczeniem. Od b ram ą  c m e n ­
ta rza  t ru m n ę  przenieśli  n a  b a rk a c h  przą (Aciele 
zm arłego  n a  m iejsce  wdeczncgo spoczynku  Przy 
m ogile  us ta w i ły  się poczty sz tan d a ro w e  oraz  de 
legacje  z w ieńcami.  Po o dpraw ien iu  m od łów  
przez d u c h o w n y c h  e lmr p raco w n ik ó w  fabryki  
k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  odśp iewał k i lka  pieśni. 
N astępn ie  wygłosili  p rzem ówien ia  n ad  t rum ną  
prezyden t  m ias ta  S te fan  .Starzyński,  p rezes  W 1- 
lery Sławek, d tlej w imieniu  zw. zawodowego 
p ra co w n ik ó w  samorz.ądowąwh prezes Oruowski.  
w  imieniu  zw. ezerwistow dyr.  Z ag ro d /k i  i td. 
P o  złożeniu t ru m n y  do gr >bu na mogiłę zm ar łe ­
go dożono  wiele  wieńców, wśród  nich wieniec 
od  m in is t ra  sp raw  wewn. M arjan  i Zyndrain  Koś 
< fa łkow skiego .

ad  o tw a r tą  m ogiłą  p rzem ów ił  -fłiaflfóS \A .1- 
Ic ry  Sławek,  k tó ry  w gorących  słowach podkre- 
, 1 ił m. in . . że:

..Oelindzi, <,puszcza  g ra n o  s ta ry c h  przy jac ió ł  
Medart D ow narow  icz. K oleżeństw o  i p rzy jaźń  
w  d a w n y ch  naw iąza ły  s ię  la tach .  On n a leża ł  do 
tycb  k tórzy  rozpoczęli  w a lkę  w p o jedynkę .  Za 
czadów niewoli  n ic  u m ia ł  być uległym, n ie  u m ia ł  
u n ik n ą ć  k a ry  ro sy jsk ieg o  nauczycie la ,  k tó ry  w 
uczn iu  P ę t a k u  u i łował pon iży ć  i z łam ać  god 
nc.śe n a ro d u .  Od 1904— 19t0  r. n a leża ł  d o  o rg a  
u izac j i  bo jow ej  a  w 1914 zn a laz ł  się w sze regach

lcg jonów . Gdy t rzeb a  by ło  p rzy g o to w ać  ta jne  
szereg i  o rgan izac j i  b o jo w e j,  ab» nowy z ab o rca  
nie zechc ia ł  w ładzy  zwef n ad  P o lsk ą  u t rzy m ać  
Al. Dow narow  iez t tu  był na  p o s te ru n k u .  P r z e ­
żył nowe wysiłki i now e  więzienia .  Gdy u d a ło  
się  uw oln ić  P o l sk ę  z pod z ab o rcó w  n iós ł  cały 
sw ó j  n ieg asn ący  zapał,  sw ó j  pośp iech  p racy ,  
sw o je  s iły  aż  d o  zupełnego  w y cze rp an ia .  P rz y ja  
eielu. tw o je  życie,  w y p e łn io n e  tuk iem i uezy n k a  
ini, z ap a lać  będzie  tw o im  p rz y k ła d em  ogień nic 
gasnący ,  k tó ry  W tob ie  p ło n ą ł '1.

I5tII)APES7.T., (PAT). —  P r e m je r  Gombiis 7,a 
p y tan y  p rzez  w sp ó łp ra c o w n ik a  w ęg iersk ie j  agen  
e ji  lec lg ra f iezoe j ,  jak  z a p a t r u j e  się  n a  położenie  
W ęg ie r  po  m o rd e rs tw ie  inarsy lsk iem , o d p o w ie ­
dz ia ł  m. iii.; że po łożen ie  o c e n ia  j a k o  abso lu t  
nie  sp o k o jn e  i z n a jw ię k sz y m  sp o k o je m  w yru  
szu też w p o d ró ż  d o  W arszaw y .  M im o że  p r a s a  
k i lko  państw  wszczę ła  k a in p a n ję  o szeze rczą  pod 
a d re se m  W ęgier,  z k tó ry ch  chce  z rob ić  koz ia  
o f ia rn e g o  m o rd u  m arsy lsk iego ,  a  k tó ra  to  kani 
pn n ja  weszła te raz  w s t a d ju m  ku lm in acy jn e ,  
p re n i je r  ze  sp o k o je m  zas taw ia  k r a j  na  k i lka  
elni, by z łożyć d a w n o  p la n o w an ą  w izytę  n a ro d u

wi po lsk iem u .  O p in ja  E u r o p y  sz u k a  ty lk o  praw 
ely, W ęgry  też je j  p ra g n ą ,  ho w te n cz as  o k a że  się, 
Że w zb ro d n ię  m ars y is k ą  nie jes t  w m ieszany  nie 
ty lk o  rząd  w ęg iersk i  ale n aw et  żaden  e.bywatc 
węgierski .  Nigdy w  c iągu dz ie jó w  V. ę g r /y  nie 
uw aża l i  m o rd e r s tw a  za  .środek p o l i tyczną .  Opir 
j a  w ęgierska  i r z ą d  węgie-rski c ze k a ją  .spokoj 
nie  n a  w y k ry c ie  p ra w d z iw y c h  okoliczności  zbre* 
dn i  i na da lszy  ro zw ó j  wypuelków z n ią  zwinzu 
nyeli .  Ze sw ej s t ro n y  rząd  w ęgiersk i  poczyni 
wszi-lkie k rok i ,  by t a k  o d ep rzeć  celowe i e>sz- 
ezereze  a tak i  j a k  i p rzep ro w a d z ić  j a k  n a jsu row  
sze  śleeiztwo n a  W ęgrzech .

Szczrgńły aresztowania PaweEicza i Kwaternika
PARYŻ, (PAT). —  Cała p r a s a  p rzy w iązu je  

wie-lką w agę  elo n re sz to w a n ia  w T u ry n ie  p rzy- 
w ó ile ów  ru c h u  e linrwackie“go P aw e ł ieza  i jego  
b ezp o ś red n ieg o  w s p ó łp ra co w n ik a  K w atern ika ,  
którą jest p o sz u k iw a n y  prze‘z po lic ję  elelegatem 
K ram erem .

A resz tow an ie  oelbyło s ię  w w a r u n k a c h  Jiastę 
p u jąe y eh :  E ran e u sk i  u rz ąd  bezp ieczeńs tw a  o trzy  
mol wiadonuiść,  że  Paweliez  i k w a le r n ik  zbieg 
li p rzez  S z w a jca r ję  elu W łoeli.  N iezwłocznie  wy 
s iano  odpetwiednią dep eszę  ele> policji  r z y m sk ie j ,  
k łó ra  eibieeała dołożyć  wszelk ich  s t a r a ń  by  ich 
odszukać.  A resz tow an ie  n a s tąp i ło  w e środę .  —  
W'iadomo.ść tą  j e d n a k  p o d a n o  d o  w iadom ości  
.Inpiero w c zo ra j  ze wzglęelu na  eiobi-o śle-etzlwa.

Paweliez  m ia ł  się o s ta tn io  p o ró żn ić  z p rzew o

elniczącyin w  S z w a jea r j i  em ig ran te m  chorwae  
k im  Krygnii-wieszem i K ossuk iew iezem , k iórzy  
n ie  zgadzali  s ię  n a  s lo so w an ie  terroru w walce 
po l i tyczne j .  Na em ig rac j i  Paw el iez  p rzeb y w a ł  
od 1926 roku .

W SZYSTK1F OST ATNIO DOKONANE ZA 
MAGII V TEP.OItYSTYCZNE W  .IIC O St.A W .ll  
PRZY PISY W A N E SĄ PAWEL1CZOWT. Był e>n 
przez. Sąd ju g o s to w ian sk i  sk a z an y  zaoczn ie  na  
śm ierć .  P rz e d  w y jazd em  d o  T u r y n u  u k ry w a ł  się 
w  T es sa ro  d o k ą d  p r z y b j  I z  Im zanny .

Drugi a r e sz to w a n y  K w ate rn ik  (K ram er)  jest 
stiieltniiem. synem  liyłego o u lk o w u ik a  a r m j l  au- 
sli-jaekiej.  Z jmehoelzenia C h o rw a t .  W iększość  
życia  spędz ił  w  Nieme*zeeb u s iostry ,  k tó ra  jest 
żoną  przem ysłow ca  liiemieekiego

Tylko trzech na wolności
1’AKYŻ, (PAT‘l. —  I’o /*( trzy 111 ani u w T u r y ­

nie  dr. Paw c l icza  i k w a lc n i ik a  | )rawie  wsząsi-y 
o rg a n iz a to rz y  i wą-koiiaw-cy z am ae lm  m ai  są lsl.ie 
go są w ręk ach  o rg a n ó w  bezpieczeństwa.

\Y ładze  włoskie  są p o d o b n o  n a  t ro p ie  jes> 
eze jednego lerorys lą  należącego  ju aw d o g o d o i)  
nie  do  n a jb l iższych  w s p ó łp ra co w n ik ó w  dr. Pa 
welicza .  Nie w ia d o m o  jed n ak ,  czy chodzi  tu o 
Pcrczcca .  k ie ro w n ik a  em igrac j i  ch o rw ac k ie j  na 
W ęgrzech  czy o  kogo innego. W  k a żd y m  raz .e

. 'Orgaiiizaeja, krtóftl d o kona ła  zam ae lm , jest nl>er 
nie zniHia. K ie row nik iem  je‘j byl Pawediez,  K w a 
ten-nik vel K ra m e r  a także  Perezec,  k tó ry  ukrą  
wa kię w dakszyjn c iągu p rz ed  polic ją .  Do grupy  
w y k o n a w c ó w  należeli  Kelenian-G enrgjew -Gzar 
werzfCinski, zal>ójca k ró la ,  Min K ra l j-M alny ,  Pn- 
sp iszył o raz  Rajtiez, W ioszc ie  za speUnikeiw gru  
py nw arzać na leży  .Marję X udrow ów  iię n ie ja k ie ­
go Min 15z'ka o raz  ta jen iu iczego  jegom ościa ,  te o 
ry odwiedził  Harję  Y udrow ów uę  w Paryżu .

Dowody rzeczowe
PARYŻ, (PAT). —  Dowetdy rzeczow e  k tó re  

są  w re zpo rząd zo n iu  p r o k u r a t o r a  w M arsy lj t  
prr .w adzącego  ś ledz tw o  w sp ra w ie  z a m a c h u  lia 
k ró la  A le k san d ra  są  n a s tęp u jąc e

1’isto-Iet au tom a tyczną  o  typie k a r a b in u  m a 
szynelwe‘ge. d a ją c y  220 s t rz a łó w  n a  inm utę ,  p i ­
stolet  zw yk ły  a u to m a ty c zn y  5 m ag a zy n ó w  nała  
d o w n n y ch  i ó m agaznów p u s ty ch  i 66 naboi.

Paweliez był w Marsyljr
PARYŻ, (PAT). —  Z M ary l j i  dnneiszą Śle­

dz tw o  pi-etwaełzone w sp ra w ie  zam ac h u  pozwoli 
ło n iezbicie  s tw ie rdz ić ,  że: elr. P aw e l iez  przehy  
wał w M arsylj i  w  k o ń cu  w rześn ia .  P aw el iez  w 
to w arzy s tw ie  j a k ie jś  p a n i  z a t rzy m a ł  się  w pew­
n y m  ho te lu  o b o k  d w o rca  d n ia  .‘50 w rześn ia .  —■ 
XX’ re-jestrze ho te lu  z ap isa ł  się  j a k o  Pada lesou .  
k ie ro w n ik  b iu ra  k o le jow ego  w Bukan-szcie .  Pa  
w e l ie z  p rz y b y 1 d o  M arsy ji  z P a ry ż a .  Nie zdoła  
110  j e d n a k  us ta l ić  dokąel uelal się z M arsylj i .

Pulfcja szuka jeszcze 
lednega wspó’nika

PARYŻ. (Pat) Agencja I Iav asa  donosi  z Tif 
r , n u  W  związku z dochodzen iam i e, sp raw ie  
zam achu  m arsy lsk iego  polic ja  szuka  Osobnika 
pode jrzanego  o współudzia ł  w zbroelni a u k ry w a  
jlfccgn isię pod falszą-wem nazwiskiem  liarbe- 
risa.
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Na oceanie Spokojnym
Na p ie r w s z ą  wi ad o m o ść  o tern. że 

3 a p o n ja  zami erza  wymówić'  u k ła d  wa-  
^'zyn^lOTiski (t. j. u k ła d  r egul u ją cy  s11>- 
?u ^ k  sił angie lskiej ,  a m e r y k a ń s k i e j  i 
j a p o ń sk ie j  l lolv) S t any  Zj ed noc zo ne  o d ­
powiedziały prz e su n ię c iem  swej  floty 
w o je n n e j  /  oc enam i  At lan tyc kiego  na  0- 
°ea-n Spok ojn y .  S ia n y  Z jed noczone  s toją  
wobec d y le m a tu :  czy w- w y p a d k u  kon- 
t l iktu z l a p o n j ą  ora ją  ogran i czyć  się do  
p o s t a w y  obronn ej ,  czy też prze jść do o- 
enzy wy  Szereg okol icznośc i  s twarza  

p o d s ta w y  do p rzypus zczeń ,  żt bedą  wo 
-V H  ń r u g ą  t a k t \ k ę .

Kontyneact a m e r y k a ń s k i  d la  dzia-  
an  a k t y w n y c h  p rze c iw ko  J a p o n j i  jest 

z b yt d a l e k o  położony Si a n y  Zj. p o t r z e ­
buj ą  wobec tego baz d l a  sw e j  m o rs k ie j  

p ow ie t r zne j  floty,  po łoż on ych  bliżej,  
l a k i e r n i  ba z a m i  m og ą  być  wysp y  Fili  
Pińskie n a  południ® i Aleuckie  na pól  
nocy.

W  lyni  k i e r u n k u  m o ż n a  zanotowTać 
szereg p r z y g o t o w a ń  ze ‘• t rony S tanów 
' > d n  ' t a k  np rz  w lecie bież.  iroku a m e  
Okan.sk ie  m o r s k i e  es k ad ry  z a jm o w a ły  
S1ę s tud j an i i  p o łu d n io w e j  części oceanu  
s p o k o jn e g o  z w o je n n o  - pwlitycznego 
p u n k tu  widzenia ,  a a m e r y k a ń s k i e  po 
"de t r zne  e s k a d r y  odbyły p r ó b n e  loty * 
wysp F . l i p in sk i eh  n a  a m e r y k a ń s k ą  wy- 
Pę G u a m  i inne,  ’p o b  żono w te j  części 

(Jeeanu.
N ie m nie j  jest c iekawe,  że S t a n y  Zje- 

h ioczone usiłuj;! w y k u p i ć  na leżące do 
J,,r lugaJji ,  F r a n c j i  i i ł o i a n d j i  w ys py  p o ­

łożone  w  te j  czesci  o c e a n u  Sp oko jnego ,  
łożone w tej  czesci  oc eanu  Spo ko jnego  
!>v rozszerzyć  w ten  s p o s ó b  ba zę  sw e j  
t loty moirskiej i po wie t rz ne j

Jednocześn ie ,  j a k  można  spostrzec,  
loęzą się pert raktacje ,  z K a n a d ą  o ian-  
zyi  a m e r y k a ń s k i c h  w o js k  n a  Alaskę w> 
ruzie po t r z e b y  o b r o n y  wybrzeża ,  a na 
fok l<)35 zam ie rz o n e  jest  s tw or zeni e  ba- 
' }  m o r sk ie j  i po w ie t r zn e j  f loty n a  w y s ­
pach  Aleuckich,  po ło żonyc h  m ię d z y  Kam 
z a tk ą  i Alaską

O r o z m ia r z e  w o je n n y ch  p r z y g o t o ­
wań St anów  Zjedn.  św ia dc zy  w y a s y g n o ­
wanie n a  1934— 35 r. 5(>5 ' ini l jonów do 
la -ów n a  ro z b u d o w ę  f lo ty  m o r s k i e j  i po  
Wietrznej,  co oznacza  b u d o w ę  102 w o ­
je n n y c h  okrętów' i 1190 b o jo w ych ae- 
r< p la n ó w

Oczywuście,  w obl iczu tak ich  p r z y g o ­
t ow ań ze s t r o n y  S t anów  Zjedn.  Sowiety 
b y n a j m n i e j  nie  sp ieszą  z rozpoczęc iem 
ka ni panj i  w o je n n e j  z . l ap o n ją  i c ie rp l i ­
wie znoszą  wszys tk ie  .szczutki w nos.  
s łuszn ie  ro z u m u ją c ,  że lepiej  j est  docze 
kac  się s ta rc ia  olbrzymów',  z k t ó reg o  w 
k a ż d y m  raz ie  Japom ja  wyjdz ie  l a k  o s ł a ­
b iona  że na  dz ies ią tki  lat  s t raci  ochotę  
dr, ek spa ns j i  p r z e m o c ą  na  t e r y t o r i u m  ro 
sy jsk e.

Pr óc z  S t a n ó w  Zjedn.  r ów nie ż  inne 
p ańs tw a ,  m a j ą c e  posiad łośc i  n a  oceanie  
' ' p o k o jn y m ,  m a j a  p o d s t a w y  do z a n i e p o ­
k o jen i a  s p o w o d u  ja p o ń s k i e j  eks pan s j i  i 
Namiętnie się zbroją .  W  szczególnośc i  
Anglja w y a s y g n o w a ł a  50 mil i .  f un tó w  
B e r l i n g ó w '  na  w z m ocni en i e  S m g a p o o r u

na  w y p a d e k  p o t r zeby  za m ie n ie n ia  go w 
os to ję  angie l sk iego  w ła dz tw a  na Mala j-  
skiin. a rch ipe lagu .  k tó ry  jednocześn ie  
jest  zami eni ony  n a  serjo baz  angie lsk ie j  
i loty powie t rzne j .

F r a n c j a  również  u m a e m a  swoje  p o ­
siadłości  w p oł udn io w o - w sc hodn ie j  A-

z j i , ł to r y m  zag raża  j a p o ń s k a  eks pa ns ja  
Jednocześn i e  l l o la n d ja  w obaw ie e k s ­
pans j i  j apońsk ie j  z d e cyd ow a ła  zw ń  k 
szyć sw ą  f lotę p ow ie t r zną  i m o r s k ą  na 
o c e a n u  S p oko jn ym .

Szczególnie ho l e n d e r sk a  wyspa  B o r ­
neo ze swemi  n a f to w e m i  ź ródłami ,  zło

Rajmund Pclncarc

... . W ’ V :-U v-s- jł

Na wijęcini zmarły  mtutni-Ci t>. p re zy d e n t  I tepuM iki f r a n c u s k i e j  II li j in iuul  .Poiiicaro p rz y p a t ru je  
•sic w  tow arzys tw ie  m a rsza tk a  J o l r e n  p rzem arszow i w o jsk  w ro k u  P.IW-jlili.

żami  d ja in cn tów  rubinów,  p latyny,  że­
laza. złota i węgla  k a m ie n n e g o  przed 
s tawia dLu J a p o ń c z y k ó w  łakomy kąsek  
-Niemniej są spr agnie n i  J a p o ń c z y c j  i n ­
nej  ho l ende rsk ie j  wyspy  —  Nowej  Gwi- 
nei, gdzie rośn ie  p a l m a  ko k o so w a ,  jest  
d o b y w a n y  k a u c z u k  złoto, p e r ł y  i m a c i ­
ca pcrłoyya.

Sama  hlo landja  nie by łaby  w  s tan ic  
oczywiśc ie  ob ro n ić  swego p a n o w a n i a  
ko lon  ja lnego  przed  J a p o ń c z y k a m i  I te 
3 krążoyvnikj ,  (i t o rp e d o w c ó w  i 12 łodzi 
p o d w o d n y c h ,  k t ó remi  w tye.li d n i a c h  łio 
f -ndersk i  p u l a m e n t ,  wborw socjal is tom, 
po s ta now i ł  yy/.inocnić swą f lotyllę n a  Pa  
cy ł iku ,  też nie .,ą gyyarancją.  Ale l l o la n  
d j a  sądzę  że w w y p a d k u  s ta r c ia  z Japo-  
n ją  nie Jjiypacbije jej  walczyć  w  p o je ­
dynk ę .  Ang l ja  już  ty lko z p o b u d e k  su 
m o z a c h o w a w c z y c h  n ie  dopuśc i ,  Im Ja-  
p on ja  za w ła d n ę ła  u n ie j  po d  nosem  h o ­
lenderskiemu I n d ja m i  i b ezpo śr edn io  z a ­
gr aża ł a  Australjri. Nie ście.rpią tego róyy 
nie? S t a n y  Zjedli. ,  k t ó r y c h  los p o s i a d ł o ­
ści w z a c h o d n ie j  części o ceanu  S p o k o j ­
nego  byłb y  w ów czas  prz e są dzony .  Z j e ­
d n o c z o n y m  zaś w y s i łk om  anglo  - a m e ­
r y k a ń s k ie j  f loty,  p rzy  udz ia le  ho lend er  
skiej  i i ra nc usk ie j ,  u da  się jeszcze w  r a ­
zie po t rzeby ,  p o sk ro m ić  ja p o ń s k ie  a p e ­
tyty' yy p o u d n i o w o  - z achodn ie j  części 
c e c a n u  spoko jne go .  O bserw aPb.

DELEGACJA Z KURAMI
W 10-tą rocznicą pobytu Marszałka Piłsudskiego w Świątnikach

iPrzenosiiii} się my ś lą  do  r o k u  1924, 
kiedy to P. M ar sza łe k  odsu ną w szy  się 
ad  czynnego życia po l i tycznego czas swój  
p o św ię ca ł  re f leksjom.  W  o w y m  roku ,  dn. 
17 paź d z ie rn ik a  przyby ł  P. Marsza łek  
do W iln a  dla wygłoszenia p a m ię tn y c h  
odczytów w te a t rze  na  P o h u l a n c e .

Ki lku tys ięczny  t ł u m  ludnośc i,  zebrany 
przed d w o r c e m  czyni ł  P. Marszalków i 
< l i tuz jas lyezną  owację .  Pie rwszy  pułk  
p ie chot y  leg jonowej  tw or zy ł  szpa le r  h o ­
norowy .  Przy  d źw ię k a c h  o rk i e s t ry  ws iadł  
P. M ar sza ł ek  do  s a m o c h o d u  i od jecha ł  
do  m ie sz k a n ia  p rof .  Szymańskiego ,  gdzie 
spędził  j ed en  dzień

Naza ju t rz ,  I. j. 18 pa źd z ie rn ik a  udał  
się P  Mars  z Wek p o  raz  p ie rwszy  do w o j ­
s k o w e j  swej  osady w f o l w a r k u  Ś w i ą t n i ­
ki. p o ł ożon e j  o  20 k m .  od  W d n a .

W  niedz ie lę  19-go przyhybi  do Św ią ­
tnik ł iezna de legac ja osadników'  wojsko  
wycli  ziemi wiłem.kiej  n iosąc  .,na zagos-  
p o d a r o w a n i e “ P  Marsz a łkowi  w darze  
i i u r y ,  gęsi, in dy ki  i kaczki  w ła sn e j  ho  
dowli .  Delegac ję łę p r o w a d z i ł  płk.  s z t a ­
bu  gen.  Swital sk i  z o rk .  woj.sk., g r a ją cą  
m a r s z  I B r y g a d y  Był  to n a d e r  < iekaww 
obrazek ,  k t ó re g o  nie  z a p o m n ę  nigdy.  
Osa dn ic y  wysiedl i  p rzed  osa dą  z e iężaro 
w’y c h  a u t  i ustawi l i  s ię w d ługie szeregi.  
Każdy  t r z y m a ł  pod  p a c h ą  kurę ,  gęś, ka 
czkę  lub  indy ka .  Us ta wi ono  sic pó łkolom  
na  dz iedz ińcu ,  o rk i e s t r a  poczęła  grac 
m a r s z a  I B rygady ,  p r z y  a k o m p a n j a m e n  
cie... gda k a n ia ,  k w a k a n i a  i gęgania .  Uś­

m ie cha ł  się P. Marsza łek ,  stojący na gan 
ku i rzeki  późnie j  że pod o b n e j  delegacj i  
nie p r z y j m o w a ł  jeszcze nigdy

W poni edz ia łek  odbyło  się w ogró d  
k u  osady  P  Marsza łka ,  z i n ic ja ty w y  za 
-s!ępcv s t a ros ty  n a  po w. w i le ńsko- l rocki  
p M Łu k a sz e w ic za  sadzenie  drzewek.

W e  c z w a r t e k  28 paź d z ie rn ik a  w r ę ­
czyła P  M arsza łk owi  de legac ja  wiln ian  
chlub, sól i wilio na  o g r o m n e j  tacy  sreb 
n ie j ,  na  k t ór e j  wyiry-to s łowa:  „Szczęść  
W aiu Boże na z a g in ie  tej ziem i, która  
przez W asz trud i n iezłom ną w o lę zosta ­
ła przydzielona do luna Ojczyzny*’*'. P o d ­
pisy: Sl Ło-paciński,  W .  Nowicki  W. 
Pizcgalińsł .  i. W. Abramowicz  i .1 Łas- 
towski .  23 —  X —  1924,

Dnia 25-go udziel i ł  mi  ła sk aw ie  P  
Marsza łek  w y w i a d u  dz ienn ikarsk iego .  
U św ia dc zył  mi  w dłuższej  rozm owi e ,  że 
w osadzie  swe j  jest  po  raz p i e rwszy  i wa­
dzi o g r o m n a  różnicę  między  Sule jów 
k iem.  a g łu chą ,  z a d u m a n ą  wsią  tu te j szą  
, T u m  lubię tworzyć,  tu zas w sp o m in a ć  
i chcę by  i p a n i e  mo je  (córeczki) t u  wspo  
m i n a l y “ . —  Na k o ń c o w e  m e  py tan ie ,  j ak  
d ługo z a m .e rza  P. Marsza łek  gościć w 
swej osadz ie  us ły sza łe m  ł a s k a w ą  o d p o ­
wiedź .  „po  o d c z y ta c h  po b ę d ę  w Witn ic  
d w a  dni  i w rócę  do Sule j ówka .  Zresztą,  
nie z n a m  na ra z ie  p lanów m o je j  ż o n y 1 

T y le  mn>ej więce j  da się powiedz ieć  
o poby cie  P  Marsza łk a  w  p ie rwsze j  
swej  osadz ie  w o js k o w e j  na  Wileńszc zy i  
mc,  wr chwi li  dla Niego dość  ciężkiej .

Obecnie  a k o  w 10-lą rocznicę  lego 
pobytu ,  na leżałoby by' spo łeczeńs two,  a 
zwłaszcza  ci, k t ó rz y  pa m ię ta l i  o P  M a r ­
sza lku  wówczas ,  k ie d y  k a ż d y  w y r a z  p a ­
mięc i  by ł  Mu szczególn ie  drogi ,  u f u n d o ­
wal i  w Ś w ią tn ik a c h  jakąś  p a m i ą t k ę ,  m ó ­
wiącą  o tych  czasach ,  gdyż n a p r a w d ę  nic 
ma  t a m  żadne go ś ladu z d łuższego p o ­
bytu  1* Marsza łka  z. ro i t / iną .

Nwiątniki  są  dzis iaj  wła snośc ią  pais 
s twow ą,  gdzie  mieszczą się rok rocznie  
ko lo nje  le tn ie  dJa młodzieży szkolne j  z 
Wi lna ,  gdzie  wreszc ie  m a  po w st a ć  ośro 
dek  p r a c y  dla be z ro b o tn e j  młodzieży'  

.wiej skiej .  I n ik t  z m łod z i eży  naw'el  nie.  
w ie, że tu wła śn i e  by ła  k iedyś  osad a  w oj  
s k o w a  P. Mar sza łka ,  że tu w ła śn ie  żył  
i w s p o m i n a ł  z rodz in ą  świeże dz ie je  P o l ­
ski — P ie rw sz y  Je j  O s a d n ik  wojskowy 
W ó d z  N aro du  P, Marszałek Tózef P i ł ­
sudski .

Proponuję utw orzenie K om itetu O 
Iiyw atelskiego. celem  ufundow ania  w 
Św iątn ikaeli najskrom niejszej choćby pa  
miątKi pobytu  P, M arszałka w h a .a lt-  
terze rolnika w  sw ej osadzie w ojsk ow ej  
na W ileuszczyźn ie.

Apel sw ój sk ierow uję do Okr. Zwiąż  
ku O sadników  V ojsk ow yeh , do Podok- 
l ęgu Strzeleck iego, a ea łk ow itą  in icjały - 
" ę  w tej spraw ie skadani w  ręre staro  
sty  pow . w ileń sk o - trock iego, p. Jerze 
go dr Tram ceourta.

.1 l l o p k o .

II

• ł CUDA P O L S K I
hWiino*-Jerzego Remera

(Dokończenie) .
In f o r m u j ą c  p o k r ó t c e  o treści m o n o  

p o d a w a ł e m  ty tu ły  rozdziałów',  
&(%ż w s f o r m u ł o w a n i u  ich jes t  o d r a z a  
Za war ta  c h a r a k t e ry s t y k a  epok  i zagad-  
Jen.  D obrze  p rzem y śl an e  są też podpi  

*y pod  i lus t rac jami ,  n ie ly lk o  w y ja ś n ia ją  
r e p r o d u k c j e  lecz i u z u p e łn ia ją ce  r ó ­

w noc ześn i e  treść rozdz ia łu.  W e ź m y  lla 
p Izy k ł a d u  i lu s t rac ję  na sfr. 17: „Góra 
Panikował przez  wiek i s t r ażn ic ą  mia s tu  
f r y ł a 1. Na  r e p ro d u k c j i  poza os t ro  zaryso 
'  m e n u  na p ie rw szym  plan ie  k o r o n a m i  
( , | /.ew wid oc zna  jest w głębi  zamg lo na  
^ ó r a  Z a m k o w a  z łedwm do s i rz ega ln ą  
W lw etką  basz t y  I lus t rac ja jest  umiesz-  

j Czo n a w' rozdz ia le „O sa da  stol icą pa.ist- 
VVs* , p o k a z a n i e  p i ę in a s to w ie c z n y ch  fu- 
lr> by ł oby  więc  a n a c h r o n i z m e m ,  gdy  tym 

_ ('z;.sem da le ka  w izja Góry Zam k o w e j ,  
' ' ' ^ n o s z ą c e j  się nad  mias tem.  pod da  je

czyte ln ikowi  właściwy olir r # / p o ś r ó d  
innych  p o d p i só w  w ska żę  jeszcze k d k a  
c J i a r ak te rys ty cznych:  „ N u r t  Wi lenki
rzeźbi  po w ie rzch n ię  z ie m i“ , „ .Prastare 
wzory  cechu ją  w i le ńsk ie  t k a n m v ' \  „ W i ­
l i ń s k a  c a m p a n i l e “ i t. d.

W s p o m n i  d e m  wyżej ,  że k.dążka .1. 
Be inera dob rze  wype łn i ła  zadan ie  swe 
przeds taw ienhi d u c h o w e g o  obl icza  mia  
sta w ciągu  wieków. Już  z pr zeg ląd u  t r e ­
ści p r z e k o n u j e m y  się, że a u l o r  nie p o m i ­
ną ł  ż adnego  z ja w is k a  i s to tn e g o  dla sLwo 
rżenia  sobie ob razu  W ilna w przeszłości ,  
pb t r a f i ł  leż w g ra n i c a c h  zgóry zak re ś l o ­
ne j  całości  właściwi i '  ro zd y s p o n o w a ć  ma  
te r ja ł  wredług  wagi  po ru sz o l i y c h  z a g a d ­
n ień .  P la s ty czne  ob razy  poszc zególnych  
epok  są o d m a l o w a n e  t ra fn ie  i p r z e d s t a ­
wione  W' p ię kne j  formie ,  a pr / .ytem o- 
p a r te  o n a jn o w s z e  r ezu l ta ty  b a d a ń  .spe­
c ja lnych .

Zgodnie  z za sadami ,  p i z y ję le m i  przez 
w y d a w n ic tw o ,  a u t o r  nic p o d a j e  scisiych 
o d n o ś n i k ó w  do l i t e ra tu ry  przedmiotu ,  
o r je n tu je u iy  sit; j e d n a k  ła two,  żt k o r z y ­
s ta ł  m e ly lk o  z łilfcrafary dawnie jsze j ,  ale

i z l icznych  r o z p r a w , swdeżo o p u b l i k o ­
w a n y c h  (prof.  Anloniewicza,  prof .  Eli 
re n k reu t zo w ej ,  p rof .  Morc lowskiego ,  ks 
Medziewskiego,  dr .  O r d y  p r o f  L i m a n o ­
wskiego ,  ks.  Sieczki  i in.).

W  opisie kośc io ła  św. A nn y z n a j ­
d u j e m y  n a w e t  echo  n i e d a w n y c h  dy sp u t  
w Sekcji  H is tor j i  Sz t uk i  T.  P. N.: „Nie-  , 
. w yk łe  to z ja w is ko  przyw odzi  j e d n y m  ba  
d a c z o m  n a  p a m i ę ć  dz ieła  a r c h i t e k t u r y  
od leg łych  ś r o d o w is k  a r t y s t y c z n y c h  n ad  
Nkaldą, Mozą  i Benem. . .  I n n y m  znów.. .  
w y d a je  się, że z łożoność  tego z j awisk a  
m o ż n a  w y ja ś n ić  przez  oddz ielenie  deko- 
racyjno- rz.eźbi i i rskiej  części,  powsta ł e j  
pod  w p ł y w e m  z ło tn ic lwa ,  od k o n s t r u k  
cji b udow l i  noszące j  cechy  t. zwę stylu 
Tudorów'" .

Nie by ło  z a d a n i e m  a u t o r a  tworzyć  
szczegóło wą  m o n o g r a l j ę  W i lna ,  a w 
sy n te ty czn y ch  o b r a z a c h  nie m i a ł  m o ż n o ­
ści obszern ie j  p rz e d s t a w ia ć  s k o m p l i k o ­
w a n y c h  dz ie jów za b y tk ó w  walońskich.  
Co więcej,  b y ł  n a w e t  z m u s z o n y  to u p ­
raszczan ie  fa k tó w,  .by nie za t ra c i ć  ich 
p las tyk i  i nie zgubić s.ę w d rob iaz gach .

Nie jes t  więc  s łuszne  d y s k u t o w a n i e  n a  
te m a t y  dla całości  o b ra z u  n ie i s to tne  
Mimo to p o rus zę  ki lka  p u n k tó w ,  k tó r e  
w y d a j ą  mi  Cię w ą tp l iw e

Sir.  38. Już K a te d ra  Jag ie ł ło wa była 
m u r o w a n a ,  g m a c h  Katedry  W i t o ld o w e j  
by ł  d r u g i m  z rzędu  z lmir u  wznies io­
nym .  Da ta  p o ż a ru  k a t e d r y  Jagie łłów ej, 
r  1899, —  jest  b a r d z o  wuitpliwa

Mr. 6,1 — 62. Kościół  św. Mikoła ja  a 
nie f r a n c i s z k a n ó w  u w a ż a m  za n a j s t a r ­
szy z i s tn ie jących  w  Wiln ie ,  po za tem,  j e ­
śli zupe łn ie  s łuszn ie  p r zyp is u j e  się u f u n  
dow ani e  kośc io ła  św. Miko ła ja  l l a nu ło -  
vvi, to mus ia ło  to na s tąp i ł  wcześn ie j ,  niż 
\\ połowde W 7 w Nowy m u r o w a n y  koś 
ci61 D o m in ik a ń s k i  powsta ł  w  d rugie j  p o  
Iowie XVII w-., a zos ta ł  tylko p r / c h u d o  
w a n y  w' XYT0 w

Sir. 72. M a m  p e w n e  wątp l iwości ,  czy 
d w u n a w o w a  sala go ty ck a  w  U n iw e r sy  
tccie (Dziekanat  W y d z ia łu  Sz tuk  P ie ęk  
t ych) pochodzi  z XV w.; czy r a c z e j  nie 
jest  to może  pozostałość,  p ie rw sz y c h  b u ­
dowli  j ezu ick ich?  Res / l k i  g o ty ku  w ar -
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RADJO W Z. S. R. R. u śm iech y  r u śm ies z k l .

ROZW ÓJ PRZEM VSLl R A D JO W ECO.
,1 o d a u  z t a c h u w y ih  p ism  z ag ran iczn y ch  p rz y ­

nosi b a ra z o  in lcrcsujiicc  d a n e  o dz ia ła lnośc i  
rm lja  n a  te ren ie  r ep u b l ik  sowiei-kii-h.

W Sow ie tach  sz y b k o  się  z o r ie n to w an o ,  że 
w y n a laz ek  ri-dja  mieć m oże  o lb rzy m ie  z n acze ­
n ie  p ro p a g an d o w e  i ku ltu ra lne ,-oświa tow e,  l tych 
to też p rz y s tąp io n o  do  ro zb u d o w y  w łasnego 
p rzem y słu  rad jo w eg o .  .lak w szys tko  w Bolsze­
wik  ta k  że i tę b ra n żę  p ize inysh ,w a.  ro zb u d o  
wane z w ie lk im  ro zm ach em ,  nie szczędząc  kosz 
tó w  a n i  wysiłków. O s iągn ięto  też rezu l ta ty  im- 
ponujn.ee. 1’rzi-d k i lku  la ty  jeszcze r a d jo  w So 
w ie taeh  by ło  m a ło  rozpow szechn ione .  Cale o l ­
b rz y m ie  połacie  k ra ju  zupełn ie  n ie  znały tego 
cu d o w n eg o  w y n a lazk u .  Może ty lk o  w  stolicy 
i w iększych  m ias tach  s p r a w a  s ia ła  lepiej.  Dziś 
ro z p o rz ą d z a ją  so w ie ty  po tężną  rad jo : . tac ją  n a ­
d a w c z ą  o  sile 300 k ilow atów , k i lku  s ta c ja m i  100 
kilc-watow cmi : k i lkudzies ięciu  s tac jam i o inocy 
n ieco  m nie jszej .  I . iczha rad io o d b io rn ik ó w  z a ś  -  
i to  z a ró w n o  la i rp o w  ech j a k  d e te k to ro w y ch  —  
o k re ś la  się  na  m il jony .  .tężeli w ierzyć  ź ród łom  
•sowieckim, n iem u wsi czy osied la ,  w k tórychby  
n ie  by ło  p rz y n a jm n ie j  j ed n eg o  r a d jo o d b io rn ik i  
1’rzy jąw szy  nawet,  że  m am y  tu  d o  czyn ien ia  z 
p rz esad a ,  n ie  u lega  wątp liwości ,  że po  up ływ ie  
d*rigiej p ia t i le lk l  i s to tn ie  na  b ezm iern y ch  p rz e ­
strzen iach  re p u b l ik  sow ieck ich  nie będzie  w lęk  
szego osied la ,  w k tó rem h y  —  p rz y n a jm n ie j  w 
lo k a lu  m ie jscow ego  knm H etu  —  n ie  rycza ł  głoś­
n ik  radjowy ,

Podkre ś l ić  należ., okoliczność,  że z ap a trzę  
kowanie  na  sp rz ę t  ra d jo w y  p o k ry w a  w łasny  k ra  
jowy p rzem y sł  sowiecki.  P ro d u k c ja  —  jak  zu 
znaczy p śm y  — p ro w a d z o n a  jes t  z  ca łym  roz  
inai-hem. H e n ry k  IV-ty f ran c u sk i  rzuc i ł  ongiś  
hasło ,  że k:>żd\ ch ło p  musi  mieć co nicdzicę  
k u r ę  nu obiad  Sowiety rzu ca  ja  dz iś  linslo, żc 
każdy ch tnp  IdO-mil jonowego p a ń s tw a  must 
mieć  n ie ly iko  na  niedzielę, lecz i na  eodzień  r a ­
d io o d b io rn ik .  Siad te m p o  sow ieck iego  p rz e m y ­
słu rad jo w eg o .  Nawe® si lną  150-kilnwatową rn 
d jo s iae ję  w Ankarze  (T urc ja)  b u d o w ać  m a ja
technicy  sow iec i  v.

I KI H M K A  NADA WANI A lMłOŁRAMÓW.
T eeh n ik a  n u d a w au ia  p ro g ra m ó w  rad io w y ch  

w Sow ie tach  zas ługu je  na  om ówien ie .  I* m g  r a ­
m y -— audyc je  n a d a je  zasadn iczo  500-kilnwato- 
w a  r a d jn s ta e ja  m osk iew ska .  O db ie ra  się  je  bądź 
be zp o ś re d n io  bądź  też za  po.średnietweiii s taey j  
Inny eh. T en  d ru g i  sys tem  jes t  sze ro k o  na  p r o ­
w inc ji  ro zpow szechn iony  Rad josiucja  i r la s ta  
p ro w in c jo n a ln e g o  ch w y ta  au d y c j i  m oskiew skie  
i d o | ) ie ro  wtedy p rz ek a zu je  je  ró żn y m  fabry­
k om  1 f. d., d o d a ją c  n iek tó re  rzeczy od siebie.  
Radjoisłuchacz. s iedzący  powleilzmy w świetlicy 
kołt-bozu yv L a g ra ch  (Kaukaz) usłyszy k oneer l  
z  Moskwy p rz ep la ta n y  s p ra w o z d a n ia m i  z po- 
siedzeńr K o m ite tu - ro h o in iczeg o g o  w B abuin  (mia 
s to  n a  Kaukazie) .  W ten sposób  a u d y c je  łneza 
w- sobie d w a  pierw iustki:  stołeczny- i reg jo n ah iy .

PO ST ĘPY  O It t iA M /A C .II  RADJA 
Do 1928 r  k ie ro w n ic tw o  sp ra w a m i  radjo- 

w em i w Sow ie tach  sp<K-zywało w rę k ac h  o r g a ­
n izac j i  „ l ia d io p le re d a cz a 1- (T ran sm is ja  rud jow a).  
W  192« r. agendy  tego to w rz y s tw a  p rz e ją ł  Ko- 
in is a r ju t  K o m unikac j i .  Z tą  chw ila  w ła śn ie  r o z ­
począ ł  się  im p o n u ją cy  ro zw ó j  r a d ja  w ZSRR. 
Z tą  chw ilą  p o d ję to  ro zb u d o w ę  s ieci  r a d io o d ­
b io rn ik ó w  n a  sz e ro k ą  skalę  p o d o b n ie  zresz tą  
j a k  sieci rad jo n a d aw ez e j .  W 1933 r .  sp raw y  r a ­
d ja  sk o n c e n tro w a n e  zostały w  l-ękaeli sp e c ja l ­
nego  „ K o m ite tu  R ad iow ego  p rzy  Radzie  K o m i­
sa rzy  L u d o w y ch  ZSRR-1. Była  to o rg a n iz ac ja  
a u to n o m iczn a ,  eo p odkrcś lć  na jeży  ze szczegół 
n r  111 nacisk iem , ze względu n a  przysłowiowy 
c e n t ra l izm  i e ta ty zm  sowiecki.  Oczywiście  nie 
na leży  sądz ie ,  by  m ajney  s i n s c / k o w o  d u ż a  sw o ­
b odę  d z ia łan ia  „K om ite t  R a d jo w y -  n a d u ży ł  te ­
go w -stosunku do  w ładz  cen t ra ln y c h .  Przeciw  
nie.  „K om ite t  R a d jo w y 1* idzie całko-wicie p o  l i ­
ii ji r z ąd o w y c h  z am ie rzeń  i c en t ra ln e j  po li tyk i  
si m ó w ią c  posłuszne  i po tężne  n a rzędzie  p ro p a  
gan d y  p ro rzadow e j .

RADJO ZWALCZA ANAI.FABKTYZM. 
A b s trah u jąc  o d  m o m e n tó w  agitacy jn o -p ropa-  

gandow,,  eh, s tw ie rdz ić  na leży  z eułcni u z n a ­
niem , że r o z b u d o w a n a  so w ieck a  sieć ra d jo  w a

w o g ro m n y m  s to p n iu  p rzy czy n ia  się  d o  zw al­
czan iu  t radycy jnego ,  p o d t rzy m y w a n eg o  przez  
rząd y  c a rsk ie  a n a l łu b e ly zm u  mil jo n o w y c h  rzesz  
rosy jsk ich ,  R ad jo  sp e łn ia  pod tym  względem 
rolę  w p ro s t  n iez as tą p io n ą .  Do na jg łu ch szy ch  
z a k a m a r k ó w  o lb rzy m ieg o  p a ń s tw a  do  k u rn y c h  
ch a t  nietylkir wie lkoruskic l i ,  lecz rów nież  lnulo- 
r na ki oh, b ia ło rusk ich ,  t a ta rsk ich ,  ka łm yek ieh ,  
k a b a rd y ń sk ie h ,  do  j u r t  k irg isk ich  n ieom a l  —  
Wszędzie doc ie ra  żyw e  słow o p o  d r u ta c h  anteny .  
.Kom itet  R a d jo w y -  b a rd z o  s t a ra n n ie  zo rg an i ­

zow ał  k u r s  n a u c z a n ia  i b a rd z o  s t a r a n n ie  w p r o ­
w adza  go  w życic.  P o d  tym  względem  ra d jo  o- 
k azu je  po tężną  p o m o c  szko ln ic tw u  p o w szech ­

nem u ,  k tó re  nie zaw sze  u p o ra ć  się  m oże  z trud- 
uośc iam i (b rak  ło k a lu  szkolnego, nauczycieli ,  
p od ręczn ików  i t. p j .  P o g a d a n k i  ra d jo w e ,  o b e j ­
m u ją c e  e lcm en tarny  k u r s  n a u c z a n ia  p o w s z e c h ­
nego c ieszą  s ię  w śród  p ro w h ic jo n a ln y c h  o d ­
b io rców  w ie lk icm  pow odzen iem . R ad jo  n ie  o g ­
ra n ic za  się  z resz tą  d o  n a u k i  e le m en ta rn e j .  N a ­
d a w a n e  są rów nież  sy s tem aty czn e  audycje ,  d o ­
tyczące  n a u k i  o poz iom ie  szkuty  ś red n ie j  i w yż­
szej.

P rz e p la ta ją c  p o g a d an k i  ośw ia łow o-nuuknw  c 
a r ty s ty ezn e in i  p r o d u k c ja m i  u ta le n to w an y c h  śpię 
w a k ó w  «ktc,rów i L p. w y k o n u je  r a d jo  so w iec ­
kie  wielką p ra ce  cyw il izacy jną .  N E W .

Nowa regularna linja okręcona z Gdyni

1i  iW*t • 1  " . i

.Na zdjęciu statek linji włoskiej ,Halo Som-ila", który rozpoczyna regularną żeglugę (żflMięflzy
Gdjrnią a  p o r ta m i  włoskiemi.

Było  to  w ro k u  1777. \V c iem n ej  celi Ba 
styl ji, leni w ie lk icm  p a ry sk ie m  więzieniu ,  sie 
dz ia ł  człowiek na  n isk icm  bar łogu .  O s ta tn ie  p r o  
m ien ie  zachodzącego  słońca w dz iera ły  się  praco* 
gęsto  z a k r a to w a n e  o k ien k o  i p ad a ły  n a  sm u tn ą  
tw a rz  w ięźn ia  k tó ry  żegna ł  się  już  z życiem. 
Za zab ó js tw a  d o k o n a n e  gdzieś na  pó łnocy  F r a n ­
cji  J e a n  D u m ie r  zo s ta ł  sk a z an y  n a  śm ierć ,  a 
ju l ro  o  św icie  m ia ła  się  od b y ć  egzekucja .  Nagle 
us łysza ł  zgrzyt  k lucza  i z e rw a ł  się  z lękiem  z 
c iężkiego z a d u m an ia .  —  l a k ’ T o  już p o  m n ie— 
pom yślał .  Drzwi się o tw orzy ły .  W szedł  dozorca ,  
a za  n im  obcy ,  e legancki  pan.

—  Jean ,  p an  p ro fe so r  dc  F o n tag e  przyszedł  
do  eiełlie z pr< pozycją  ’—  powiedzia ł  dozo rca  
i zos taw ił  p ro fe s o ra  sam  n a  sam  z m o rd ercą .  
W ięz ień  pode jrz l iw ie  p a trz a ł  na  uczonego. P r o ­
feso r  zaś, k tó ry  nigdy nic był jeszcze w celi 
w ięz ienne j  p rzez  d łuższą  chw ilę  ro zg ląd a ł  się 
w oko ło  i w reszcie  odezwał:

—  Pa n ie  D um ier ,  p rzy ch o d zę  tu z p ew ną  
pr< pozycją,  W y d a  się  o n a  P a n u  n ieco  dz iw na,  
a le  jeś l i  j ą  P a n  p rzy jm ie ,  m oże  p an  u ra to w ać  
swe żyeic, a  n a w e t  w y jść  n a  wolność.

—  Co to  tak iego?  N iech P a n  mówi! -—• za w o  
łał w ięzień z z a p a r ty m  tchem .

—  S p raw a  jes t  n a s tę p u ją c a  —  o d p a r ł  p ro fe ­
sor.  —  Kilka  miesięcy  tem u  w yna laz łem  płaszcz 
lotniczy. Z tym  p łaszczem  m o żn a  zup e łn ie  b ez ­
piecznie  zeskoczyć  z na jw y ższe j  n a w e t  wieży. 
P łaszcz  ten  jest ta k  zrob iony ,  że w pow ie trzu  
sa m  się  o tw ie ra  i cz łowiek powoli,  lekko  o p u s z ­
cza się  ku  z iemi.  Ale n ik i  w P a ry ż u  n ic  chce 
w ierzyć  że n a p r a w d ę  m ożna  z n im  tak  fruwać.

P ro fe so r  z am i lk ł  n a  chwilę.
—- Dlaczego  p a n  p ro fe s o r  sani  n ie  dov i raż ic  

ludz iom , że z  p łaszczem  tym  m ożna  f ru w a ć ?  —  
z ap y ta ł  więzień.

—  W idzi  p an  chodzi o ło, że nie jest j e s z ­
cze zupełn ie  p ew ne  że p łaszcz o tw o rzy  się  pod 
czas sk o k u .  A wówczas.. .  Ogłaszal iśm y ju ż  w 
gaze tach, żc d a m y  wie lką  n a g ro d ę  temu, k to

W f l

Blady strach 
Europie". — Staś

L w o w sk a  ,.C,hwiia“ p rzynosi  w usrroraiszyiTi 
n u m e rz e  tak ą  depeszę :

PANIKA W  „ L 1 R O P IE -  
WiAKSZAWA 18. 10. (Tul. w t  „C hw ili” ). 

W c z o ra j  w p o łu d n ie  w  k a w ia rn i  E u r o ­
pe jsku ,!  zd a rz y ł  się incydent ,  który- w y ­
w oła ł  m a ły  popłoch  w i n n i  byw aiców ka 
w ia n i ia j iy ch ,  a zw łaszcza  w ś ró d  pań. 
W  k i lk a  m in u t  po  godzin ie-2-g ie j  zam ł 
lik;U' zostały  d rzw i  w c h o d o w e  do k a ­
w ia rn i  i n ik o g o  iz gość. nie w ypuszczono .  
W  p ierw sze j  chwili  rozesz ła  się  pogłoska ,  
że p rzed  hotelom  s t rz e la ją .  Iło  k i lku  «»i- 
n u la c h  zw o ln io n o  gości k a w ia rn ia n y c h  z 
tego p rzy m u so w eg o  chw ilow ego  aresztu 
O k aza ło  się  że żad n e j  .strzelaninę n ic  
było, a ty lk o  k to ś  ze  s łużby  k a w ia rn ia  
noj w m iro  p a trz  ny .sposób d o tk n ą ł  się i 
u rząd z eń  a la rm o w y ch  i w sk u tek  tego 
zam k n ię to  drzw i  wejśc iow e  d o  k aw ia rn i .

Że publiczność  k a w ia rn i  „ E u ro p e js k ie j "  łał 
w o  w p ad a  w popłoch, ' tem u się z b y tn io  n ie  dzi 
wim y, znając j e j  sk ła d  w  większości m n ie jsz o ­
ściowy, a le  że k a w i a r n i a  „ E u ro p e js k a  ' z ao p a  
trzy ła  się  aż w a u io m a ty c z n c  u rz ąd z e n ia  alaT- 
m ow e  n a  w ypadek  g dyby  sp łoszen i  goście  ch c ic - j  
li w iać  bez. nłacetnin z a  kawę, to  je s t  w iadom ość  
is to tn ie  sensacy jna

Pierwszy skoczek spadochronowy
Był mm skazany na śmierć

zgodzi s ię  w y p ró b o w ać  ten  płaszcz,  a le  n ik t  Się 
j a k o ś  n ie  z jaw ia ł .  N iewiem  d laczego?  T rze b a  
więc znaleźć  człowieka ,  k tó re m u  i tak  grozi  
śm ierć  i d la  ktćircgo ten  sk o k  będzie  jed y n a  n a ­
dz ie ją  ra tu n k u .

M orderca  zrozum ia ł .
—  A jeś li  ten  sk o k  m i  się  u d a ?
—  W ó w czas  k ró l  u ła sk aw i  P a n a  i w y p u s z c z a  

P a n a  na  wolność.
W  tydzień  późn ie j  p ro w a d zo n o  w ięźn ia  J a n a  

D u m ie r  n a  szezyt  na jw y ższe j  wieży j a k a  z n a j ­
d o w a ła  ś lę  w P a ry ż u  P o  w ąsk ich ,  c iem nych  
s c h o d k a ch  szli n a raz  wyżej  wreszcie  znaleźli 
się  n a  o tw a r te j  p la t fo rm ie  wieży. W y n a lazca  
* j*‘go p o m ocn icy  s ia l i  obo k  D u m ie ra  i w rękae li  
t r zy m al i  n iesam o w ity  płaszcz. Z dołu dolały 
w ały  p o m ru k i  t łum u .  Jea i .  D u m ie r  w s tąp i ł  n a  
w ąską  k ra w ęd ź  i s p o j r z a ł  w dół.  P o tężn y  t łum 
zg ro m ad zo n y  by ł  na  p lacu  i  wyczekiwał zapo 
w iedzianego  sk o k u .  W reszc ie  p o m ocn icy  p ro f i  
s o r a  założyli  w ięźn io w i płaszcz, w k tó ry  wet 
kn ię ta  hy la  n iez l iczona  ilość p iór.

—  T rz y m a j  P a n  ra m io n a  wyc iągn ię te  — pa 
wiedzia ł  de  Kontagc i p o ru sz a j  n iem i w dól 
i w górę ,  jak  p ta k i  p o ru s z a ją  sk rzy d łam i.  W ię ­
cej  nie. nie t rze b a  i obić.

P o  k i lk u  m in u ta ch  w szys tko  b y ło  gotowe. 
W ięzień  z a m k n ą ł  oczy, t s izpos lar ł  r a m io n a  i 
skoczył.  W ia t r  pochw yci!  s k rz y d ła  n ie sam o w F  
tego p łaszcza  1 p on iós ł  go n a p rzó d .  Nagle D u ­
m ie r  s t ra c i ł  ró w n o w ag ę  i zd aw a ło  się, żc ju ż  
sp a d n ie  na  ziemię, a le  w tej  s a m e j  chwili ,  znów 
n o rm a ln ie  zaczą ł  p o ru sz ać  sk rz y d łam i  i powoli,  
bez  n a jm n ie jsz eg o  s z w a n k u ,  s f ru n ą ł  n a  ziemię 
w i tan y  n icm ilknącem ) o k la s k a m i  t łum ów .

P r o f e s o r  podbieg ł  do  s k a z a ń c a  i g o rąco  d z ię ­
ku jąc ,  śc iskut  m u  dłoń. T o rb a  d u k a tó w  s ta n o  
wita n a g ro d ę  d la  człowieka, k tó ry  to tem  sw ym  
u n ik n ą ł  śm ierc i .

T ego  d n ia  cały P a ry ż  go rąoo  w ita ł  pierw 
szego skoczka  sp a d o c h ro n o w eg o  u łask aw io n eg o  
m ordercę .

N ad p ro g ram  (lwic h is to ry jk i  o  m oim  p rzy ja -  
ciolu Stasiu

P rz e d  pan u dn iam i  Staś k u p o w a ł  b u c ik : :
—■ Żeby ly lko  n ie  by ły  zaduże..  —• mówi 

Staś, k tó ry  m iew a  czasem  n a p a d y  elegancji.
S n b je k t  coś ium  d łu g o  p ró b o w a ł  i p ió b o w a ł  

wreszcie  p o w ia d a :
—• Z daje  się, że sz an o w n y  pan  będzie  sic  m u 

siał zd ecydow ać  na  tę  parę  
—  Dlaczego? - p y ta  Staś 
—■ Bo ja  ich w żad en  sposób  n ie  p o t ra f ię  

zd jąć  p a n u  z nóg.

Onegdaj  u r ż n ą ł  się u „Bukie>ta“ i k e ln e r  pan  
Ja n  z fracJ-m odw iózł  go d o ro ż k ą  do  d o m u  
Oczywiście w d o m u  żona  —  jak się  to m ów i —• 
„w  swoim i 'ej>eriuarze“ :

—  T rze b a  być o s la tn ie jn  bydlęc iem  —  woła 
pan i  S tas iow a  —  żeby o  3-ej r a n o  .k e ln e r  o d ­
s taw ia ł  cię d o  dom u. Nie m ogłeś p rzy jść  o 
10-oj, j a k  obiecałeś?

— Nie., nie,., m o g łem  d u sz k o  — m ów i Staś— 
ke ln e r  nie m ia ł  czasu. \Vel.

Teatr muzyczny „LUTNM
Występy Jan iny Kulczyckiej 

D z I i

II BAL W SAV0Y'U“
H U M O R

.STAŁOŚĆ,
— Czy będziesz  m n ie  k o c h a ł  n a w e t  gdy p o .  

s iwieję?
—  R ozum ie  się! Kochałem  cię zawsze, s ta le  

i n iezm ien n ie  bez względu n a  z m ian y  v> ko lorze  
włosow. (I.e R i r e . .

W  SĄDZIE.
Sędzia: — <.zv o sk a rż o n y  p rz y z n a je  się do  

lego, żc  n a z w a ł  po w o d a  b a r a n i ą  g łową?
O sk a rż o n y :  Nie m ogą  sobie  p rz y p o m n ieć

do k ład n i t  ale  im  d łuże j  m u  się p rz y g lą d am ,  
leni b a rd z ie j  w y d a je  mi się to m ożliwe.

(I.e Rirei

cliiU-kłurze c e rk ie w n e j  pozos ta ły  f l iótyl­
ko  w cerkwi  ś\v. Tró jcy ,  lecz i w cerkwi  
św Mikołaja  (absydy,  sk lep ien ia  k r y s z ­
tałów e).

Sir. 137. Kościół  Misjonarzy u k o ń ­
czono w r. 1757, a nie 1751 (da la  w y k u ­
ła na  ba lus t r ad /A t  wieży).

Str 145— 14(5. A u to r  wylicza  s/o reg 
p r a c  K n a k lu s a ,  p r z y p i sa n y c h  ł o n u  ar- 
cbit t  kćie przez  \V\ T a ta rk ie w ic za .  Mia ł ­
b y m  iu bard?  o poważne,  zas t rzeżenia,  
k tó r e  oczywiśc ie odnoszą  się do w n io s ­
k ó w  prof .  T a ta rk ie w icz a .  Z dani em  mo 
jem n a p e w n o  nie ji st d / . e ł e m  k n a k l u s a  
a n i  k o l u m n  ida  p a ł a c y k u  ile Rcussów.  
an i  d o m  ł .o pac in sk ie h ,  an i  d o m  'Łęs­
ki oh p r z y  ul; O s t rob ram sk ie j ,  an i  w r e ­
szcie I. zwr. do m  ż u k a  p iz y  ul. Ni. u b e c ­
kiej.  W śzyslkie tu budciwle są znacznie  
późnie j sze  i p o c h o d z ą  już z w NIN. Dla 
śi isłości wy jaśnił Irzeba,  że ze s l o r m u -  
łow an ia .  t eks lu  wyczuć  też m o ż n a  p o ­
ważni  w ątpliwo.ści a u to r a  m o no gr a t  ji 
W i l n a  co do a u t o r s t w a  K n a k l u s a  w w y ­
m i e n i o n y c h  bu dy n k a c h ,

leszcze d ro b n e  u w ag i  na  tc m a l  ilu

si raey j .  R e p r o d u k o w a n i e  w rozdz ia le  
„Mias lo na  w idow ni  ś w ia t a "  ł r a g m e n t u  
I zw, k r u c y f ik s u  WiloIdow<go z kaie-  
d r y  W i le ńsk ie j  m oże  w y w o ła ć  wrażenie ,  
że k ru c y f ik s  ten j s lo tn ic  pochodz i  z c za ­
sów W i to ldowych,  gdy w rzeczywisloś-  
ci jest  znacznie  później szy.  Ryłoby  pożą 
d a n e  zazn aczen ie  w podpisie,  że t-o tylko
d a w n a  t r ad y c j a  w i leńsk ia  wiąże  k r u c y ­
fiks z. W. ks- W i l o ld em  j e d n a k  niesłu 
s /nie .  T o s a m o  zast rzeżenie  m a m  co do 
r< p r o d u k o w a n i a  w c z e s n o b a ro k o w c j  al- 
tyki  Os t re j  R r a m y  w rozdzia le  „Zag in io ­
n a  epoka  ‘ (renesans) .  Umieszczenie wi- 
di ' a  w nęl rza  Ria łe j  Sali w P a ł a c u  Rze­
czypospol i te j  w rozdzia le  ,,Świa t  anty 
k u "  może  w p r o w a d z ić  w błąd ,  gdyż 
w p r a w d z i e  s a m  pa łac  na leży  do okresu  
k la sy cyzm u ,  ale deko ra c j a  Riałej  Sali 
pochodz i  z p r zed  lal k i lkudz ies ięc iu.  O s ­
ta tn ia  n w a g a  ma m oż e  c h a r a k t e r  sulije- 
k ly w n y :  umi eszczono  Sport) w id o k ó w  z 
Kalwar j i .  a zbył  m a ło  /  T ro k .

Raz jeszcze po dkre .dam ,  że p o c /y n io  
ne uwagi  maja. e l i a ruk le r  d y sk usy jn y  i 
p o c z u i i o n e  są tylko na marg inesie włft

'Ciwej recenzj i  'Podnieść wu;c leż muszę,  
ze zna je lujemy w książce  c iekawe,  a uie 
zn a n e  lub z ip o m m an e  wiadomośc i ,  o- 
i a z  liczne- i l u d ra c je ,  p u b l i k o w a n e  poraź  
p ie rwszy ,  j a k  np.  w,s()łmi;de w o t u m  z o- 
b razi i  Matki  Roskioj  Swiejlomichalskiej .  
ł ł icydzieło re n e s a n s o w e j  sz tuki  udider - 
skie j

/ w y ł ł o  sie; Wsporniritić o ma te r i a le  
i l u s t r a c y j n y m  na  k o ń c u  recenzj i ,  czynie; 
więc lak  z przyzwryczajonia ,  co n ie  z n a ­
czy, że w neiwej memograf j i  Wilmi ilu 
-.truji'  s i ę  s p r a w ę  śmieszne j  wagi .  P r z e ­
c iwnie,  ściśle związ ane  z tekstom są z 
m m  e le m e n te m  r ó w n o w a ż n y m .  Porów-  
ny w u j ą c  „ W iln o  ‘ z p o p iz c d n ie m i  t o i n a ­
mi  w y d a w n ic tw a ,  s tw ie rdzam y,  że z e ­
stawienie; w y p a da -ca łk ow ic ie  na keirzyść 
oilatnie-j  publ ikac j i .  l T z y c z y m ła  się do 
tego w eliiżym s topniu  jceluolilość n ia le r  
j a łu  i lus lracyj i iego —  wszyslkie  repro-  
eiukcje- w y k o n a n e  są z fo to graf  ji J.  Ruł- 
Iraka. Dobór  re j i r odu kc y j  j - s t  u d e r z a j ą ­
co ccIowry, :i rozmieszczenie  ich naogół 
wzorowe-, , ile-dwie wr kt l i ;u w y p a d k a c h  
m u ż n a b y  na len  te m a t  podjęć  dyskus je .

Ocena  f o t o g ra f i j  jest  zbędna  gdyż jak 
w s p o m n i a ł e m  w y k o n y w a ł  je- J.  R ułhak  
doeJam więc tylko,  że k s i ążk ę  ogląda '  
m ożna ,  j a k  p i ę k n y  a lbu m.

M o n o g ra f ja  Je r zego  Reinera  w y p e ł ­
nia  d o t k l i w ą  lukę w  do ly c h c z a so w e j  li- 
leralurze; ,’(> Wi ln ie .  N a p is a n a  b a r w n i e  i 
żywo, d o s k o n a le  o r je n tu j e  czy te ln ika  w 
na jw a ż n ie j s z y ch  zagad n ien i ach .  Jeśl i  na 
zw-iemy ks i ążkę  p o p u la r y z a c y jn ą ,  to w 
dobrem, tego s łowa znaczeniu  —  jest  d o ­
s tę pna ,  dlii wszys tkich ,  a le  n iepowierz  
e h ow na ,  o p a r t a  jest  o g r u n t o w n ą  z n a j o ­
mość  pr zedm io tu ,  a le  nb- pr ze ła do w an a  
n a d m i a r e m  z b ę d n y c h  szczegółów.  Może­
m y  śm ia ło  p or adz i ć  w yd aw cy ,  b y  „ W i l ­
n o "  J .  R< m e r a  j ios ta rał  się w y d a ć  w je 
Tykach  obcych  zwłaszcza  w język u  f ran  
euskini .  Br ak  t a k i e j  m on ogra f j i ,  k tó ra b y  
pos łużyć  m ogł a  ja k o  mater j ł i ł  in fo rm a 
cy jn y  dla cudzoz iemca ,  o d c z u w a m y  o d ­
da willi. S. Lorentz.
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0 handlu 
grzybam i

Hande l  g r zy bam i  na na sz y c h  zic- 
iniach r o z b i j a  się coraz  po m yś ln ie j  /  l o ­
ku  na rok,  da jąć  p o b o c z m  zarobek  lu d ­
ności wiej skiej .  \ \  roku  1032 w okręgu  
wi leńskiej  Izby Pr zem y s ło w o  H a n d l o ­
wej pr o sp e ro w a ło  J5 f irm,  ha miłujący ch 
g rzybam i :  w rok u  1033 ilość ta wzrosła 
do 28 a wiec p r a w u  p o d w ójn ie  W pły 
tię-lo na  lo wiele czynników.  Przedew 
szyslkiem zaś możl iwość  ła twego i d u ­
żego za ro b k u  na tym ha ndl u  dla posred  
nik iw; - po  drugie  —  zwiększenie  kon 
sumcji  wow iii|trz. k r a j u  i polepszenie  sy
1 nacj i  ekspo r towej .

. l ednoczein ie  ze wz ros łem ilości po 
ś iedników p r a g n ą c y c h  eks p l oa to w ać  j e ­
dno  f bo g ac tw  n a t u r a l n y c h  W ileńszczy 
zny, k tó re m  sij g rzyby wzras ta ła  wzglę 
rlna cena sprzedażna  g i /y h ó w  Wierny 
dobrze ,  że w ok res ie  od 1030 do 1083 ro 
ku eeny  p ia iduklów ro lnyc h  szły wdół  

wskaźn ik i  porów naweze  mal a ły ;  n a ­
lewni** t h a n d lo w e  eeny grzybów u trzy 
mywały się na tym sa m y m  poziomie .  Pa!
/ tendencja,  zwyżkowa .  Mianowicie b o ­
rowiki  s u s / o n e  g łówki  w roku  1030 —  
szły w cenie za 1 klg. od 12 zł. do 18 zł., 
w ro ku  zaś 1033- po 10 zl. do 18 zl

Uimowol i  na suw a się py la n i e  —  w 
jakie j cenie n a b y w a n o  grzyby na wsi na 
s /e j  l i ezposrcdmo u dos ta wcy  ro ln ika?  
U oiv.resio osta tn iego  czti r o l e n a  eeny te 
w y k a z y w a ły  tendencję  zniżkowi]. a by­
ły zawrze  o 50—0 0 %  niższe od cen h a n ­
d low ych w t \  i kii o, nie m ó w ią c  juz o in­
nych min*-lach w kra ju  Wiemy dobrze,  
że bo rowiki  suszone  g łówki  nabywaj; ] 
p r zekupni e  na łysi w cenie po 0— 7 z ło­
ty cli za ki logram.  P r z e k u p n ie  i p o ś r e d ­
n ie1, za rab i a j  ] więc na  k i l ogramie  grz\  
bów lej k. t legorj i  po 10— 12 z łolych  (le-‘ . 
orely cznie}' , ,

Sy tua c j a  jest a n o r m a l n a  dla  inlere- 
>ow n i ezam ożnej  ludność i wiejskiej ,  kló 
la  w . sprzeda/c grz.\bów ma poboczny 
ba rd zo  potrz-ebny zarobek.

Uwagi  powyższe  nasunę ły  się w zwiij 
z.ku z. t egorocznym n ie u rod za je m  g r z y ­
bów na naszych  z iemiach,  co dało się bo 
kośnie odczuć z a ró w n o  ludnośc i  w ie j s ­
kiej  j ak  i poś r ed n ik o m .  W s k u t e k  b o ­
wiem c iejdego lala i b r a k u  opadów at 
i lOsfery cznych zbiter g r zybów  wypadł  
n t j )omyśln ie .  Na te renac l i  l eśnych  m i ę ­
dzy Wilnem u G ro d n e m  ludność  mie jska  
w sezonie t rudni ła  sic zb ie r an ie m  g r z y ­
bów i mia ła  z lego za jęc ia  pewn e  docho 
d \  W  bieżącym roku  możliwość tego za 
robkti  odpadła .  W pł yn ie  lo n iewątp l iwie  
u jemnie  n a  s lopę  życiowi] m i e s / k a n e o w  
wsi łych okolic —  m ó w iąc  zaś dobi tn ie j  
—  zwiększy nęuzę  wie jską .

Pomnik 
ku czci Władysława 
Jagiełły na Pomorzu
W dniu 28 li. m odbęuzie  -.się odsłonięcie 

p om nika  k u  czci W ładysław a  Jagiełły  w Itzial 
dowie,  o dda lonem  o .‘iO kilui. <w Ta.nenbergu. 
gdzie Niemcy wznieśli  p o m n ik  ,b i tw y  \ a r o -  
ClK\v“ z ok resu  w ielkiej wojny.

Po m n ik  w l l / ia łd o w ie ,  k tóry  odsłonięty t‘e- 
m i e  w p ięćse tną  rocznicę  zgonu W ładysław a 
Jagiełły ,  u fu n d o w a n y  został  ze sk łndek młodzie 
iy  szkolnej,  Uroczystość odsłonięciin .stanowić 
będzie m an ifes tac ję  uczue dla p ie rw szego  ot 
i-oiiey naszych kre.sów zachodu  ji 11.

!>Ja uroczystość  odsłonięciu przyliyć ma mi 
n .s te r  o-yznań rrtligijjiyuh i oświecenia  pnblicz- 
nego, w o jew o d a  pom orsk i ,  oraz  liczni p rzed s ta ­
wiciele w-łnd. sam orządow ych .  koim inalnyeh .  
szkolny cli i t- <1

-Pomnik -zapro jek tow any  z-oslat przez nrelii 
t ik l a  lk Now aka z W arszaw y .  W y o b ra ż a  on 
orta  o par tego  o dl-oń, t rzy m ającą  imiecl? K t ó r a  
symlioiiizu|e gotowość naszą  do olirony granic  
w razie potrzeby

Pani Lupescu wyszła 
zam ąi?

W  łaniach dw orsk ich  w  tłuka reszcie krąży 
uparc ie  pogłoska o tom że- piękna p an i  Magda 
l .upescu. .. wyszła z.amąż.

Szczęśliw ,-m w y b rań cem  p iękne j  pani.  k tó ra  
M i '  j u ż 's w o je j  o jczyźnie  ]irzyspcirzyta kłopotu, 
ma być, blisko tyclt  kot stojący, pan  L rp a re a n u  

Śliili Magdy Lupescu  z 1 'rpnreniiu  odbyć  sie 
min! w runi uń.skicm pose lstw ie  yv Wliedniu w 
śeisłem k iłku na jb l iższych  p rz y ja c ió ł Swi.id 
kiem  slulnt min być p rezy d en t  polic j i  bukaresz -  
1< oskiej.

W ita jemniczeni tw ierdzą,  że dop ie ro  Iwaz, 
p o  ś lubie  p ięk n e j  p. .Magdy, zgoda m iędzy  k r ó ­
lem K aro lem  i k ró low ą  Ile łeną  u g ru n to w a n a  zo 
s ta ła  na  t rwałych p odstaw ach .

J E S T  P I E R W S Z Ą . . .
pastą do zębów . zaaprobowana i polecano 
przez  Z W I Ą Z E K  L E K A R Z Y  D E N ­
T Y S T Ó W  W  P A Ń S T W I E  P O L S K I E M

P ieczęć  na o p a k o w a n ia  pasty  C olgate  jest najlepszą o d p o w ie ­
dzią na pytan ie  «. alciej pusty do z ę b ó w  n a le ż y  u ż y w a ć -  1 
C ó ż  m oże  b yć  bardziej jeszcze  p r z e k o n y w u ją c y m  d o w o d e m ,  
że pasta C olgate  c zy śc i  lepiej,  g r u n to w o .e j .. .  Ze zeBy T w e  
nabiorą n iez ró w n a n eg o  blasku? Zacznij dziś l e s z c z e  s to so w a ć  
pastę Colgate...  a n igd y  tego nie pożałujesz.

Używaj  pas ty  Colgate dwa razy dziennie
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.
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Zjazd Instruktorów Oświaty Pozaszkolnej
Naiiozyriolslwo nasze prócz zajęć 

szkolnych  pTEicuji ; jal. w ia dm no  i i t l u t  
sywnie  na potu oświa ty  wśród młod z i i  
ży w iw ip /k acb  i zcspolatdi śpieyy-ttczycb 
Strzelcu i lp. wie jsk ich  o rg an izac jach  
Pozos ta wia jąc  obszerniej sze sp rawoz da  
nie do na jb l iższych nu m eró w  k u r j e r a  za 
z n aczam y tylko dziś że Zjazd był b a r ­
dzo liczn\  . a d ys ku s j a  ożywiona  Mo­
m e n te m  to wa rzys k im  była h e rba tk a  w 
p iękni  j s a l i  k u r a l o r j u m ,  pop rzedzona  
] a o d u kc ja m i  chó ru  . S t r z e l e c k i e g o  i Ifltt- 
cćiyy młodzieży wiejski-cj z okol ic \ \ i lna .  
C liter śp iewał  wyborn ie ,  m i m o  ze skla 
da ł ile z b a r d / o  mło dy ch  śp ie waków ,  pio

snki  tutejsze b ia łorusk ie  w ukł adz ie  i 
Ih tm a e /e n iu  wdleńskieb j icdagogów , po 
polsl  ii w układzie  k a ź m y .

Tańce .  n ieodzowna Lcwonicba  ora; 
pogndu.szki po b ia lo rusku  i po polsku 
przy a k o m p a n j a m e n c i t  h a r m o n j i  i s / m  
I iłów ogóln n  się po doba ły  N.tlt ż a łob ,  
poduiee ić swojska  twórczość  w tym kie 
runku ,  gdyż może  dać c iekawe  rezultaty 
Pr o d u k c je  zt tkończylo ideowe przemó 
wienie p. Oracza,  k i e ro wm l  a oświaty 
pozaszkolne j .  Pan  Kura to r  p rowadzi ł  
zeb ran ie  i był obecny na popisach  m ł o ­
dzieży.

Podział stypendiów akademickich
M in is lu  w yznań  re lig ijnych i oświecenia  pii- 

lil ieznegn ustali ł  wysokość Innduszu  p a ń s tw o ­
wych styp f int jó w  a k ad em ick ich  na ro k  ak ad e  
mieki 1<>3I 35 yv WYSokości lJilJ.OOO zł co osi 
po w ia d a  1.845 pe łn y ch  sly  pond jów- Jio 1.20 zł. 
iswzme, p ła tnych  prztrz 10 miesięcy. Kwota ta 
przewyższa  kw otę  z iroiku ubiegłego o 1 18.800 
zł., czyli o 124 pe łne  stypenrtja.

Z ogólnej  sunij  s typeud jów  w myśl ustawy-
0 p ań s tw o w y ch  sly pond jaeli dla m łodzieży szkól 
wy/szycli .  20° o ndziuli b e zp o ś re d n io  m in is te r  
stwo, a  pozosta łe  80" o zos ta ły  rozdzie lone  p o ­
między' poszczególne .-,/koły i tirli w ydzia ty, tnift- 
r ąee  m iii. za portstav\ę cilowo.ść i znaczen ie  
poszczególnych kierunków- stncljów dla p a ń s tw a
1 jego  s to su n k ó w  gospodarczych

Ż tego pow odu s to su n k o w o  większe kw oly  
zostały ' p rzydzie lone  wydzi-ałom po lH eehnik  ii

Nabożeństwo żałobne za duszę s p. króla Aleksandra 
w Warszawie

\V d n iu  Wczorajszy m odliylo się naliożenstwo żato lme w eerkw i na  P radze ,  że duszę  Ś. p jjróla 
jugosliiw iańskii^>ó Aleksandra .  \a l> oż '‘ń.stwo eeiehrow.it  m e tro p o l i ta  D joni/y .  W nabozen-aw k 
wziął udzia ł  P an  P rezydent  Kzplilej w oluez,envu Domu W o jsk o w eg o  i Cywilnego, cztunkowii- 
izadu .  oraz. k o rp u s  d y p lo m u !v rzn \  Zdjęci - p rz ed s ta w ia  pożegnanie  Pana  P rezyden ta  lizplit,  

przez  posła  jugostoy uuiskiego l .aznrewieza

Straże pożarne w Polsce Smutna statystyka
Na terenie  całej  Polski is tnie je  obecnie  p o ­

n ad  11.(100 p laców ek ochotn icze j  straży p o ż a r ­
nej.

Slrażi  le g ru p u ją  450.000 członków i d y sp o ­
nu ją  t ab o rem  i u rząd z en ia m i  ogolncj wartości  
około  140 m il jonów  złotych

Ochotn icze  sluaże p o żarn e  p o s ia d a ją  około
8.000 świetlic  i remiz. W  sktad  tab o ru  wenr.dzi
12.000 s ik aw ek  ręc: nych, tysiąc s ikaw ek m o to ­
row ych  ńOO snm oelm dow  i 700 km węży.

Straże p o s ia d a ją  okoto  1 200 ork ies tr .

O s ta tn io  ogłoszone zostały  dane,  w y k a zu ją ce  
jak ie  fo rm ac je  w-ojskowe u c ie rp ia ły  najbardz.iej  
podczas wojny. N ajbardz ie j  zdz ies ią tk o w an e  
byty pu łk i  p iecho ty ,  k ło re  <st,rncily dOdP/n swego 
składu. M a r lv e r j i  zginęło 6" u żołn ierzy , w  im- 
żyti ierji —  6.4"/o, w ka w ale r j i  —  7,(Pm, w ta b o ­
rach  —  3.6° o, w !o tn ic l \ '  ie —  w ba lonacli
2"ńi, w sluż.hic s a n i ta rn e j  i in te i idcn tu rze  3 " «. 
N a jm n ie j  s to sunkow o uc ie rp ia ła  obsługa aulo- 
mo-hi-hiw ho  ty lko  1,7\’ji.

Ocena podręczników 
szkolnych

Mim lers iw o wyn ia i i  retigijnycti  i oświecę 
nia pnlil icznego przYąiomina. że term in  zgtoszc 
nia p odręczn ików  -.zkolnych do oceny up ływa 
z dn iem  31-ym p aźd z ie rn ik a  11134 r.

W \ dawcy, zgłaszający  nowe podręczn ik  s/.ko 
lne. w inni |)odawać dla każdego p o d ręczn ik a  od 
dzie ln ie  typ szkoły, dla k tó re j  podręczn ik  jest 
p rzeznaczony  (szkolą pow szechna ,  ś redn iai ,  kia 
sę, przedmiOit (język j io lsk i ,  r a ch u n k i  i t. ]).), 
o raz  d o k ła d n i  ad res  wydawcy licz p o daw an ia  
nazw is„  au to ró w .

Zgłoszeni j p o d ręczn ik ó w  należy przesyłać  w 
kopercie  a-aadresowanej  do rąk  w łasnych pod 
s e k re ta rza  s tanu  prof. Koaslan tego  ChyłińsKie 
go, przyezem  na koperc ie  nnleży umieścić napis  
. Sp raw a  p o d rę cz n ik ó w  szkolnych  na  rok  szko l­
ny l (.)34-3tV

Aulorowic,  zghi: za jący  sami podręczniki  do 
oceny, winni sio stosow ać  do p o d an y ch  wyżej  
wsk..zań, z tern oczywiście zas trzeżeniem, że 
zam ias t  iw*wy firm y w ydawniozej.  podai mu 
sz* własne nazsyisko i adres.

szkół  specja lnycłi  aniżelii l iniworsyłe lom. Na 
n,niiveisytetaeh również  liwzglę-dniono przy ]JO- 
dziaie  s ty p en d jó w  przedewsz;,  s lk iem  i tu d jn  o 
p ro g ra m u  u l ru d iu a ja e y m  s tuden tom  ikMlalkowc 
za robkow an ie ,  j.rk ii]) m edycyna ,  chem ja .  t a r ­
ninę ja.

f o d o l m e  zasady- zas tosowinm  do p ry w a tn y ch  
s/.kół wyższy cli k tó re  w bieżącym  -roku a k a d e ­
m ickim  o-lrzy-mnja naogół  w i jkszą  il-ość sly- 
])Cndjów, aniżeli w ro k u  ubiegł; ui.

il)o końca  paźdz ie rn ika  wszystkie  szkoty w y ż  
sz -  liiuszą zglissie wnioski w sp raw ie  liadaiNMi 
slypi-nd jów, celem uzyskan ia  zatwie-rózenia mi 
nis lra .

J a k  się d o w iad u jem y  przy podz ia le  s typen 
djów, muła  być otoc-zciri szczególna ojiieką kam 
ilydaci;  p/rzygotoY\ u jąey się do  piaicy n a u k o
" 'e j .  ' .

r.t ę m  — to chleb pow izedni — 
Karmi rozum, uczucie i fantazję.

N O W A

Iliiyp07ycza!nia książek
Wnne, ul. .agi "lortskj 16, i r ; S

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K auc ja  3 zł. A b o n a m e n t  2 zł.

K u r  j e r  S p o r to w y
\T F .  Z O B A C Z Y M Y  S O W I E C K I C H  

H O K S E II O W  W  P O L S C E
Koholniczy kluti spo r tow y  . .(iwiazda , jak 

już  podaliśm y zw róci ł  się do  k ie row ników  so ­
wieckiej ekspedycji  bok se rsk ie j ,  b a w iąc e j  obec­
n i -  w i zecliosłowacji  z. p rop o zy c ja  rozegran ia  
meczu boksc-i skiego w W a rsz a w ie  w na|l)Liższa 
sobotę. PoseLstwo sow ieck ie  w W arszaw ie ,  za 
pośrcdiiietw ra i  k ió rego  .Gwiazda"  Y\-y-stata list. 
odpow iedzia ło  obecnie ,  że s la r t  w W.arszawie 
byłby  możliwy jed y n ie  z a  zgoda władz c e n t r a l ­
nych w Myskwie.

islub W arszaw  śni niezwlocizaie wysła ł  w lej 
sp raw ie  depeszę d o  Moskwy , a le  wolicC; przy 
spieszonego p o w ro tu  sow ieck ich  p ięściarzy  z 
Czechosłowacji  do  Rosji zsiwody te n a jp r a w d o ­
podobn ie j  nie dojdą  du sku tku .

Pi*opozycja robol,niczego k lubu  sportow ego  
..(iwuiizda n as tąp i ła  zc względu na ośw iadczę  
nie k ie ro w n ik a  d ru ż y n y  sow ieck ie j ,  że .start w 
PoJsee liyłliy możliwy-, gdyby- zaw ody  o rg a n iz o ­
wał Związek Robotniczy.

W I L N O  P O S I A D A  D W Ó C H  I N S T K l  K 
T O H O W  B O K S E H S K IC H

Nareszcie  k, 1 oby wileńskie  pom yśla ły  poważ 
nie n a d  sw ym  losem spor tow ym , z w rac a ją c  bacz 
n ą  uw agę  na zas ilenie  zniszc»onvcti k a d r  in s t ­
ru k to rsk ich .

Dotyohc 7_as rozipaczliwie p rzed s taw ia ła  się sy 
tu-heja w  boksie.  Pięścini st\, o po  w yjeźdz ić  Kto 
ozkov, skiego nie p os iada ło  w W iln ie  ani jedne  
go w pełni tego słowa znaczen iu  kw alifikirwa- 
nego in s t ru k lo ra .

Zilając sobie d o sk o n a le  sp raw ę  z katastinoial 
nogo sianiu rzeczy k łu li ,  wystały w  tym roku 
dwóeli p rzedstaw icie ti  na  kursy .

Ogn sko KAM w ysta ło  sw ego k ie ro w n ik a  sok 
cji b okse rsk ie j  Mironowskiirgn, k tó ry  przez kil 
ka d tugich tY-godni za] ioznawał się z nowo- 
ez-osnemi zasadami p row adzeń .a  Ircningow- tiof 
serskicli .  Kurs odln-wai się oczywiście w W a r ­
szawie, a  p row adzone  by ł  przez kw alif ikow am - 
i znane  n a  te ren ie  sportu  p idskigoo sity insl/ruk 
torskic. Mironsiwski k u rs  powyższy ukończy i z 
Yw n ik iem  ce lu jącym . -Rr/yjeciiat on  d o  W dna  
pełoii /ap a t i i  do  pracy, k tó ra  n iew ątp liw ie  wyda 
cenne  oyyocc

W ysta ł  swego praen.slawieiela na k u rs  r ó w ­
nie i Z. Strzi-lerki,  k tó r \  chce podnieć-  u siebi>- 
w o rgan izac j i  poz iom  pięściarski Na k u r s  do 
Doznania  p o jec h a t  Kalcński,  k tóry  r . iw ni-z  u- 
końc-zyt celu jąco  kurs .  gromadzący 38 s łu c h a ­
czy z całej  Polski.
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Nowości wydawnicze
— ,,Silwegy“ —  I r t ł i u  O sad a  Hillc iibrand.

„układem Głównej K s ięg am i 'W ojskowej w 
W arszaw ie .  Cena 1 60 zł. Sitwesy to ci z pośród  
braci  lrgjoinowej k tó rzy  dzięki swym  zalotom, 
dzięki tak zw ane j  p o toczn ie  „morowości" ' p r z y ­
n a le żą  do  ,,sit\vy“ , czyli spó łk i  koleżeńskie j .  
C p rzygodach  p rzem y ś ln y ch  „sitwcssów o p o ­
w iad a  n am  aintor n ie f ra so b l iw ie  n a  podstaw ie  
osotoistyih  przeżyć. w rażeń  i dośw iadczeń.

Książka jest. tern szczególna, iż s tanow i w 
d o ty ch czaso w y m  d o ro b k u  l i te ra tu ry  legjonowej 
(o ś  zupełn ie  innego !i nowego I.egjony og lą­
d ane  przez h is to ry k a  luli pumięlnikarz.a  są ])rze 
w ażnie  zhwskc b r a m 1 zgói‘v “, s tanow ią  p e w o n  
rzul oka n a  całość, Jiez wgla.dania sv życie, m y ­
śli i z .apatryw ania  do łu  żołn ierskiego. P rzec iw ­
nie Sityyesy'1 są o n e  j a k b y  fo to g ra f  ją tego, 
co widziało. Asię s to jąc  w szeregu żo łn iersk im .

—  Wł. W agner .  1 'ediug s łońca i gwiazd, 
N akładem  Głównej Księgarni W o jsk o w e j  w W a r  
szawie  1934 <r. fama 3.60. 1 i te ra tu ra  podróżn i-

ez.a liczy już  szereg imion i pam ię ln ikm y żeg la ­
rzy, k tó rz y  ^ r o b u d e k  .„portowych, gnan i  żądzą 
pirzygód i z am i ło w an iem  do Wł ó c zę g i  m orsk ie j ,  
sam o tn ie  luli we d w ójkę  pode jm ow ali  podroż  
nao k o ło  św iata  n a  m alu tk ic h  sta-tkach żag lo­
wych. Hylii to cudzoziem cy: .Stoeum —  Aincry 
k.Tjiśli, Gerbnult F ran cu z ,  Yoss - Duńczyk 
i ltoliin.soii Anglik. Do liczby tych śm ia łych  
zd o b y w co "  oceanu  wszedł obecnie  nasz  rodak  
Wag-nor, h a rc e rz  gdvn>ki. Mii m ałym  9 m jacli 
eie, p rz e ro b io n y m  w ła sn o rę c z n ie  ze s ta rego  ku 
t ra  ryback iego ,  kup io n eg o  jako  szmelc, W ag n er

wraz  z jed n y m ,  a po tem  d w o m a  tow arzyszam i 
od b y w a  w 1932 r. roczną  p odróż  od yyybrzeża 
[.niskiego do wybrzeży  a m e ry k ań sk ic h .  T rasa  
jego podróży  p ro w a d / i t a  przez Gdynię, K o p e n ­
hagę. Itals. Aulborg, Thyhomi.  Calais, l lav re ,  
Cherbim-rg, tiresl. B iarritz,  Dakar ,  Balom do f*e 
ra, Caycimie, T r in i tad .  C uraeao  do Coilon i C.rislo 
I al. 1‘odeza*  podróży  tej W a g n e r  p ro w ad z i  z 
d n ia  n a ,  dzień pam ię tn ik  k tó ry  za ty tu łow any  
,,Pod ług  słońca  i gwiiaz.T' u k azu je  się  w n a k ła ­
dzie Głównej Księgarn i  W o js k o w e j. W arsz a w a  
1934, w cen ie  zł. 350.

Pełna tabela wygranych w 1-m dniu ciągnienia 1 klasy 
31-uj Polskiej Loterji Klasowej

GŁÓ W N E W YG RA N E f 80045 182 285 531 616 36 136 9! 1981 93334 ROI 94941 93141 612 96570
81224 31 585 93 865 82133 277 547 u26 97695 298 9SI69 221 886 99008 325 726
7 9 4  n o  1 0 9 (4 7 3  n o  171  A A ?  C K  7 3  7 /4-7 t r t n i n  i  n i  m j  i n  t- , o  . m n A -  . r- -w.

f.
Zł. 10.000 na n r.: 30135 
Zł. 5.000 na n - rv : 52935 178576 

Z ’ 2.000 na u -ry : 52644 I3037o 
Zł. I 000 na n -ry : 47310 171270 
Zł. 400 na ii - r v : 24133 29090 34557 

3 9 ^ 6  124177 123714 138199
Zł. 200 ,1 "-'■y: 4189 13879 27040

40569 40834 56715 90626 102455 149580 
160825

Zl. ISO na n -ry : 5841 735' 16152
22406 24961 27833 2827° 30152 49S34
43250 45160 50346 69497 85556 103S“8 
4 06042 110789 118717 .2247' 12,3820
lz6079 126557 127142 129620 138390
144125 I52901 170286 174613 

Zl. 100 na n -ry : 420 532 2047 fi40
3921 4577 4951 5783 6176 7348 301
9-109 891

10354 11094 604 10 740 12207 31 14707 
'15554 16405 17156 18998 19472

•0605 755 21764 857 070 22183 23o37 
48 171 24301 6«4 752 25305 4o0 706 
S2 | 979 26738 834 27567 676 28485 737 
828 95 29354 405 

-.30018 885 31481 7+8 3207 1 3,3557 916 
3mi98 787 36441 846 37124 847 84
38150 398 906 39514 733

u >206 620 41945 +2229 765 434s4
'44369 459 514 16 888 916 45115 734
462 'o  542 47175 587 624 972 18327 536 

50862 51343 52030 17" 180 655 53000 
1S6 51032 55146 689 56364 7Rn 58185 
885 59162 443 60310 65 910 86 61122 
292 778 929 o2094 378 63123 333 39 51 
677 63 724 80 64238 626 65172 630 66140 
376 986 67763 68978 

70085 148 220 385 434 71877 72113 489 
77u 7369o 7+156 969 75604 34 
76030 73 3.32 77301 561 649 792 78415 
8.61 916 79780 

S01.0 290 81311 766 82331 909 8a357 
425 645 84492 85152 621 47 61 870S6 
20" 65!- 902 88165 879 89253 617 

90383 841 ?2 91223 891 92,29 418 
562 68 7 :6  94710 903 96311 676 786 
97073 607 98101 245 622 767 99310 71.-4

Zl. 200 na n -rv : 25/17 41175 64771 
85477 97045 102960 117981 

Zl. 150 na n -ry : 3366 15851 215°1
23650 28350 28941 30472 34740 47318
48489 55946 58930 59131 79271 9636?
122188 121037 124295 129443 132139
I 34947 144531 144795 146212 149150
15.3997 ,53591 164523 177643 

Zł. 100 na n -ry : 76525 726 78,313
65°

80751 82139 83502 59 86449 584 667 
87138 949 91 

90196 91994 92637 94208 649 95623
71 96953 97522 98212 69.3

101213 994 102163 75 401 104S17
105612 995 106478 107912 

1J 0786 869 111977 112636 870 113136 
351 861 114088 115049 116115 821 117113 

120470 121467 823 122048 207 i 230l 4 
459 712 972 124071 t>62 125213 546
126677 127602 7S4 128132 401 94 

130450 131162 132110 391 133234
34050 81 778 135105 481 85’ 136707
137128 327 735 138048 449 1 3! 319 

140732 142278 7n5 26 144023 145146 
394 147046 827 148410 26 119460 

152909 155909 58 156979 157573 158392 
160703 162245 577 940 164625 165571 

1683-3.3 524 44 851 
i/02S3 766 863 171588 172940 173.40 

66 591 738 174515 675 175268 176005
177826 178399 

593 2723 3E43 644 5162 6740 957 8383 
91 9196 968 

11060 6yl 12013 704 13780 15281 516 
625 16011 154 18016 699 19280 414 16.

21386 615 22420 23518 24375 94 73.3 
25286 26120 987 28678 85 S17 21 29848.

303.32 31809 3,3495 35355 744 67 36372 
3707O 946 38313 522 39088.

43205 44069 320 704 46027 708 91 926 
47016 °62 +59 48272 682 49932.

50536 51224 853 52501 54377 552-32 
654 56316 ‘ 7040 592 881 58579 825 
59193. 1

60894 °61 61286 62271 6-3852 642131 
65516 44 45 38 67294 68.579 90 773 ,

1005917 101354 1-02-106 103222 .388 j 69231 51?
10.5u4t 86 99 267 562 642 106624 847 70601 51 71259 72034 73291 924 o U 9
107635 731 830 108687 775 10911.3 2,31 1856
38 6 400 833 302 771 1019 320 561 88/. 2(,96 43,7-1

1102*9 338 111245 112096 593 719 3 0 ’ .5i72 6041 S593 881 ń l! ?  292 883 10.356
_ _  _ _    ,  a  +  , z I5 ?f (  ( ł  u  j -5 a ż  n  t O  OA £ Z .4 O 1 27.1 6  1 A A CC f 1 h

734 981 83074 9S 171 463 534 79 747 
7C 882 9"0 840S9 118 43 767 987 85121 
298 438 510 641 865 933 86004 74 l ?7 
247 8-3 987 90 87462 98 509 88022 100 
209 32 547 695 89036 83 196 260 437 
702 878 C60 

90047 128 263 80 323 75 7.34 £1+ 
91311 860 6?  955 83 92348 400 517 665 
74-5 6-5 931 93089 247 93 438 49 571 497
732 881 90 904 54 94348 457 660 721 
51 65 880 926 39 95053 17.9 25? 557 771 
946 96037 106 219 535 52 97022 429 68
733 896 98024 91 250 379 99 481 618 
25 56 707 872 949 99092 222 330 427 
988

10016.3 233 363 447 543 89 o3C 101242 
343 506 719 102007 213 SO -328 478 752
845 71 960 97 103196 367 717 952 60
104111 393 552 95 838 953 57 (050.48
129 98 228 43 46 445 56 106068 243
.319 23 38 56 80 459 741 107124 76 355
574 618 730 66 871 913 5Ś 1081*7 73
238 54 324 528 720 814 109023 92 483 
506 89 705 934

110048 75 324 94 417 718 944 51
111018 307 584 657 112059 65 159 339 
608 16 79 763 72 868 113120 68 88 589 
822 91 114022 116 93 225 806 42 115056 
65 164 262 438 795 821 978 116138 259 
325 458 93 693 824 89 92 939 117037
117 288 515 704 907 118067 243 75 428
672 119116 869 922 71

120025 222 60 353 93 508 37 713 16 
60 098 121002 330 439 99 565 8ól
122200 6 524 31 671 738 123052 220 36 
542 672 823 986 124020 285 371 515 
723 836 125947 126121 66 37n 99 5S1
666 760 77 841 80 127213 451 502 73
606 128168 275 308 813 14 23 72 913
129040 127 444 82 685 700 891

130094 119 328 610 S7 734 909 131069 
432 82 558 703 21 803 978 132057 453 
535 943 133083 155 295 448 79 674 71? 
56 134433 554 914 1.35018 30 123 209 
74 380 425 26 3 8 67 136037 170 242 
32-3 730 855 974 137046 209 330 4.32 7 
721 138236 36-3 92 490 57.3 844 1.39065 
74 165 79 201 87 312 18 84 6o4

140000 11 257 362 662 797 906 141077 
115 227 451 508 7(14 19 858 996 142001 
4J 3 514 8 .0  143061 31 105 19 316
144024 176 364 4S0 767 91 819 145101

113053 76 199 114039 221 641 8.58
115719 25 962 116268 460 670 749
117345 581 431 66 1IS92S 119040 603 
962

120306 468 121016 22299 577 815
12320. 852 124076 125362 953 176582 
9a,: 1272"5 507 788 128415 668 129096 
751

130037 341 401 95 637 43 84 131606 
967 7 ) 132617 133525 7M 134669 7 13
87 i 87 135023 636 736 136642 333
-137412 34 556 435 83 950 138441 -1.39536 
882

140510 57 827 142129 .53 824 1.3331 
927 1 44942 145267 9 5 610 3 6 340 116543 
SIS 59 147959 148622 792 149685 870

150515 0[5 151709 93 152uH 265
153142 61° 154681 807 U 155177 750
948 .56859 157087 713 158015 7 738
159667

160328 401 511 963 161961 162075
102 536 37 >79 1634.S5 165170 513 937 
60 167337 595 700 168514 663 759 822 
1690.38 167 782 930

'.70005 775 171538 966 172245 842
1731.. 286 379 692 174346 *=73 864
175279 176282 3165 25 955 177080 784 
967 179212 330 578 833 

II.
Zt. 2.000 na n -ry : 58a9? fi55J2 
7.' 1.000 na n -ry : 4043 78997 
Zl 500 na n -ry . 10229 65304 8t534 

101319 121897 
Zl. 400 na n -rv : 35222 44180 154269 

152211 158960 162123

11 °30 90 146037 64 94 932 147101 51 
11042 362 12205 548 13616 I445S 1591njf<? 627 80 759 148053 102 4 51 369 649
16280 1 *=877 19535 750 805 20377 22011 i 995 149038 226 85 87 92 695 960
695 782 24117 25151 26315 415 7n 2702. i 150058 59 69 257 552 702 i5l041 154
677 780 28471 31347 817 32737 33191 '7 9  201 18 463 552 676 949 '52088 20.
6r.z 54395 946 37599 617. I 505 735 39 831 153681 942 154068 229

75544 70755 80630 8137-1 S3037 i 39 9* 343 624 719 54 155067 145 227
83164 475 611 86207 880,30 80284 ' 474 370 925 15..01.3 71 216 98 432 65
9(>16 > 377 776 -6 01253 470 621 l fOS 6841 752 806 88 157057 344 62 617
92034 >4209 95827 96279 812 102361 , ^ ' 78,52 3g74^ 77 g43 g?
762 103361 104811 105265 } 0 ^ 7 S  ( |6025() 7g] 2fi 4y 93,
108849 1107/9  111701 809 112644 [b2]57 295 627 716 48 163034 252 5*58

n-ry  3S762 4 )6d2 42635 j 726 866 77 164285 368 727 89=. 951
436S4 43704 41S05 45S59 46715 47052 165378 906 24 166390 622 48 717 73 84
47*45 4818 48492 50112 50791 511)18 16705S 320 549 621 49 716 99') 168155

53201 e4909 54096 I 374 79 405 60 668 975 160015 289 600 
5/968 59959 60272 763
64345 65135 65671 170485 707 8 171047 52 217 548 97
72232 72796 73110 Qy7 , 72006 163 65  ̂ 765 809 173018 +57

740 54 885 159310

,3783 74294 74950

51595 529S6 53200 
54776 55801 56o03 
00422 63010 63390 
66789 70773 71 31 
73361 73420 73732 
75034 75404

1.1048 625 117981 119632 120431 509 
121559 897 122188 879 123691 124199 
407 514 38 631 90(5 125649 126066 453 
676 34 127332 349 129101 13024 ! 739 60 
131549 97 135092 158 136869 137009 239 
138530 766 13909Ó 346 140424 883
141549 143333 144982 145796 812 146293
147488 503 149462. ___

1524°8 153649 949 156964 1589o3 74 
159179 162197 446 16+023 211 581_ 911 
165594 166001 621 168677'17070' 1710-6 
130 4(10 50 926 57 173574 964 175-0. 
176558 608 658 177777 178655 179407 
179579

S T A W K I
40165 95 573 686 700 86"  41104 366 

581 956 76 12095 210 329 4-11 5* 522 
747 43151 380 81 426 39 544 i16 41008 
72 -328 433 529 57 831 45014 159 361 
16237 389 440 5S9 971 47069 27 ' 7-19 

74 805 971 480,36 17,8 397 740 41 55 62 
490.38 414 431 78 737 837 

50124 236 875 51#72 91 541 796 52019 
43 i 57? 5.3129 279 84 323 484 594 648 
753 911 62 54189 355 99 480 66S 55053 
131 399 583 809 74 997 56105 18 219 
324 35 419 550 652 90.3 82 57036 310 
54 57 60 510 58033 106 '49 656 750 87 
844 59O04 18 271 592 961 

60055 208 60 304 401 28 88 527 791 
98 6165U 926 62127 30 231 96 482 6307o 
104 225 301 8 551 69 754 9,3 54621 759 
»82 "26 65036 450 608 544 72 66039 
12« 34 60 84 539 683 802 67299 31-,
29 532 642 882 981 68132 450 556 661 
69093 395 433 ';99 791 “48 904

70028 j4  179 322 68 437 646 86o 936 .........
02 71108 814 27 ‘.40 93 72228 493 70532 50

I  i l l-g ie  cingn^enie
25 244 355 414 798 1465 580 625 2301 

493 547 3028 172 394 583 6"8 7"4 066
4243 97 317 723 883 5214 '73 639 766

3 178 217 986 7112 446 57 826 9.
952 8003 374 620 91 817 86 9226 634 
SP7

10771 11043 113 24 334 94 533 966 
-124-89 520 611 909 40 1 3466 91 517 69 
K177 514 661 738 15244 363 84 768 
461J7 60 31S 918 75 17024 279 43" 550
737 87 18191 310 509 953 72 19075 124
36! 407 562 75 822 969 
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lał ud duły,  gdy po raz  p i e r w ­
szy na  pobieli bitew zimiał z r  
Utoru waiiy d ru t  kolczasty,  ja k o  
p rzeszkoda  nu p rzed p o lu  szu, 
eów i wziiiuriiicnic pozycyj .  W 
roku  1!III4, podczas w ojny  ro 
sy jsko- jap,,Oskiej  z a s to so w an o  
z obu  s t run  zag rody  z d ru tu  
kolczastego, k tó re  u kaza ł ,  s i r  
b a rd zo  sku tecznym  środk iem  
ubrony.

D o ś w i a d c z c i e  w ynies ione  z 
dz ia łań  w o jen n y ch  HI04 r z o ­
s ta ło  przy jęte przez  innych ,  u 
na  najszersza,  sk a le  zustosown 
n r  podczas wojny w r. 11114 
1 !• 1M od czasu, gdy sta ła  się ona 
w ojną  pozycyjna  W ó w czas  set 
ki tysięcy metrów d ru tu  sol 
C/aytego o p a sa ły  na jeżo n y m  wa 
łem szańce  i row y  s t r z r l e r k i r  
nu w szystk ich  l im i ta c h  w ojen  
m c i i  - irodrk ten okaza ł  się lak 
sk u leezn y m  d la  pow strzym uii ia  
a taków piechoty na  pozycje,  iż 
aby zniszczyć zasieki z d ru tu  
kolczas tego i r u s ia n o  s tosow ać  
i i i r ag au o w y  ogień a r ty le ry jsk i  
k tóry  ró w n a ją c  w szys tko  z zir 
uiią, n iszczył i u suw ał  zasieki.  
Ih ip ic m  po  p rzy g o to w an iu  ur- 
ty le ry jsk i rm  mógł n a s tąp ić  li­
lak  piechoty  na  pozycję.

Tuk yyięę zwany i u ż y w a m  
do n a jro z m a i ts zy c h  celów po 
ko jow ych  dru t  knłczas iy  aw an  

-scwał późn ie j  do roli jednego  
/. w ażnych  ś ro d k ó w  z a p o ro ­
wych uu polu .liflwy D ru t  k o l­
czasty zaczęto p ro d u k o w a ć  o- 
koło  40 lat tem u  i s to so w an o  go 
dla oc l i rcu y  posesyj ,  p laców 
ogrodów etr .  p rzed  na jśc iem  
złodziei.  D opie ro  j rd n a k  w c z a ­
sie w ielkie j w ojny fuhry „ a r j a  
d ru tu  kolczas tego roz ros ła  się 
do  rt.zmiurow g igan tycznych  a 
t r a n s p o r ty  jego w postaci ea 
tych [)( eiagiiw szły i szły bez 
końca  na  f ron t .  Dzisiaj  jeszcze 
ni-o nii n a t r a f ić  w K arp a ta ch  
na  wybrzeżu  be lg i jsk iem  na 
s te r ,  zacc tu i tam  zycoje zurdze 
wiułego d ru lu .  k tó reg o  kolce 
czyhu ją  na  n ieo p a trzn i  go węd 
row ęa ,  by zahuczeć  o  jego u b ­
ranie . wpić się w ciało. M,
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K O B I E T A  M A  G Ł O S
Pod redakcją Reteratu Prasowego Z. P. 0. K.

* * *
Kobieta m a glos! l a d z i e  lu ze /pa l t  

K u r j e r a "  mówić- o sobie i dla siebie. 
Zresztą  n ie ty iko  dla siebie. Mogą tego. 
c t> tu się bodzie mówić ,  s ł u c h a ć  i mąż  
czyźni .  Alt wyłącznie  ci, dla k t ó r y c h  k o ­
b ie ta  nie jest ty lko  „ o na " ,  tale jest i .,czło 
■wiek"

O tych swoic h  cz łowieczych  s p r a ­
w ach  będz ie  tu m ó w i ł a  kobieta .

Dopóki m ło da  dz ie w czyna  się uczy 
w* szkole czy n a  u niw er-sytecie, zda je  się 
i eJ> 7e s p ra w a  kobieca  nie  istnieje.  Że 
Jest ty lko  „ o n "  i , ,ona“ , a oboje  są lu dź ­
mi  o  r ó w n y c h  p r a w a c h .  Jeżeli  chodzi  o 
f - ia w o do  ksz ta łcen ia  sit; to tak .  Ale z 
ehwilą.  k iedy  wyksz t a łc en ie  jest zdobyte  
* t rzeba iść w życie —  zaczy na  się spra 
" a  kobieca.  I w yg lą da  juz  w te dy  z ksiż- 
-‘tego k ą ta .  Idz ie  do  nas  z tego n a d m i e r ­
nego c ię ża ru  obowiązków-,  k tó re  sk łada  
ba  nas  kon ie czno ść | ł ą cz eni a  p r a c y  zawo 
■dowcj z p r a c ą  w d o m u  i na d  w y c h o w a ­
n i e m  dzieci,  do  czego jeszcze dochodzi  
n ie raz  p r a c a  społeczna  Idzie do nas z 
tyc h  n i e z m ie rn y c h  t rudnośc i ,  j akie m u ­
s im y  zwalczać  w  z&obywansu k a w a ł k a  
et i leba i o d p o w i a d a j ą c y c h  n a s z y m  zdol 
" oś c i om  s tan ow isk .  Idzie do nas z n ę ­

d z y  1 pon ie  wierk i n ie ś l ubny ch  m a t e k  i 
dzieci  i ze w s ty du  m a ło le tn ic h  u l icznych 
aie rządntc. . .

W i ę c  t r z e b a ,  żeby ko l i i e l a  m ia ła  
głos.  N iec h  m ó w i  o  s w o ic h  t r u d n o ś c i a c h  
' • ' a lk a ch ,  p o r a ż k a c h  i z d o b y c z a c h .

P o n a d t o  chc ia łybyśmy ,  a 'by nasz do 
d a t e k  d a w a ł  obraz  życia mie js cow yc h or 
•ganizacy-j kobiecych ,  d a w a ł  k r o n i k ę  ich
prac  i poczynań .

Dr. Janina H ostkowska.

One Jednak nie s? gorsze!
(Na marginesie wynurzeń Jima)

„ K u r j e r  Wi leńsk i '  /. właściw ą m a  
grzecznośc ią  o f ia row a ł  n a m  na  ła m a c h  
.lwego p ism a  ki lka  szpalt  do  użytku.  
Dziwnie  to się zbiega z l i l akami  w sp ó ł ­
praco w n ik ó w  „ K u r j e r a "  na  kobicie.  
1 a r t y k u ł  W a r  a i J i m ' a  w o s t a tn im  ty go ­
dniu  nie n a l e ż a ł . t‘do tak ich  co się ra 
t t iują ze s łow am i" .  Nie wiem  dlaczego  
J im  t a k  s i c  roz juszył?  „Musiał n m  ktoś 
z ro d z a j u  niewieściego serdecznie  du- 
kuczy-ć. 'Kiedy czy ta ła m  te rozża rzon e  
do białości  s łowa,  oga rnę ło  mię  uczucie 
p rzes t r ach u .  Jtojo się n ienawiśc i .  J imie ,  
J imie ,  jiowiedziałe.ś. że kobie ty  s ta ją  się 
groż.niejszem b o  b liższem ni ebezpieczeń ­
s tw em  dla kul tury'  eu ro pc  j skiej ,  niż „żó ł ­
te n i ebezpieczeńs tw o” , że te „ roz ju szo ne  
Wob ice"  we.is k a ja  się w szędzie.  I jiiszą... 
p i s z ą 1 Ar tykuły ,  książk i  repor taże" .

Pewne ,  że lo b r z y d k o  z ich s l rony .  
Ale, J imie ,  n iezawsze lo wyoliod / i  na  nie­
korzyść  c z \  t e lnikow.  „ W  celu o b se rw a  
cji m ężc z y zn a  pod a tk i  5 zmysłów,  a k o ­
b ie ta  m a  ich s to" j iowiada d u m n ie  
Gm a  Lombroso . . .  A jeżeli jest  l ak  p r z e d ­
siębiorcza,  że może,  p iekąc  t e n  to rc ik 
imi en ino wy,  k ló ry  lak drażni  J o n a .  j e ­
dnocześn ie  ro z m y ś la ć  nad  z łożeniem do 
k to ra iu  —  tern lejnej  dla niej.

S tek głupstw7, z eb rany  w tel jelonie.  
a p r zypisany  k ob ie to m ,  da się r ów n ie  la 
Iwo i w r ó w n e j  ilości zebrać  po przec iw 
ne j  s tronie.  Żeby p r z e k o n a ć  się, jak wie ­
lu m a m y  o g r an i czon yc h  po tam te j  slro

nie, wys t a r czy  tylko jirzejrzeć. ezasojń 
s m a  i jiodkre.śiić, ile r azy  przy  nożnych 
sp oso bnośc i ach  przeds tawic ie le  pici  m ę ­
skie j o dm aw ia  ją od ro b in y  r o z u m u  s w o ­
im p r z e c i w n i k o m  p o l i t yc zny m  czy in 
nym.  k iedy ś ,  gdy c/.yty w a ła m  feljelony 
S łonimskiego ,  zaczę łam się niepokoić,  
czy w Poisce w ogóle jeM jak i  in te l igen t ­
ny  c.zlowit-k oj irócz niego.

To jedno.  A psycholog  ja mężczyzny  
i kob ie ty  wzięta  n a u k o w o  nas t r ęcza  o 
w.eie w ię c i j  t rudnośc i ,  niż tego p r a g n ą ł ­
by idący jki linji n a jm ni e j s zego  op oru  
J im.  Zresz tą  wolę  zacy to wać  jakiego 
mężczyznę  dla .JinTów, j i rzeżywającye li  
okres  b a b o ż e r s t w a "  (jak nie p r z y m i e ­
rzając)  jiierw szokiasiści .  Będę cy towa 
ła prof .  S te fana  Baleyki. VV.S’/ a k  mężczy  
zna  i uczony.  W ys ta rozy?

A więc:  „Na 500 mężczyzn  i 500 k o ­
biet  p r z e w a ż a j ą c a  ilość n a jb a rd z ie j  in 
ic l igentnyel i  i n a jm n ie j  in te l ig en t nych  
p rz y p a d a ła b y  po  s t ron ie  męskie j .  W y n i ­
ka  s tąd  dalej ,  że kobie ty m a j ą  p r zew agę  
w ś rednie j  części skali,  r e p re z en tu j ą c e j  
średnia, in te l igenc ję ’1. (Gzy t a k a  w y s t a r ­
czy do na ji isania  fe l jetonu?)  „ P r o c e n t o ­
wo jest za te m w! ród mężczyzn  więce j  ge 
n ju szów  i więce j g ł u p t a k ó w  aniżel i  
wśród  kobie t" .  (Ciekawam, gdzie m a m  
umieśc ić  .lim a?  Pe wnie  wś ró d  genjuszy?  
Niech lam!).  Ate w r ó ć m y  eto osób p is zą ­
cych.  Gzy może  być,  żeliy n a  n i ch  w s z y ­
s tk ich  pod  r u b r y k ą  . .g ra fomai i ja "  figu-

Z A N I E D B A N Y  T E R E N
k a ż d y  z t r z e c h  d o t y c h c z a s o w y c h  sy 

■'leniów w a lk i  /  n i e r z ą d e m  m a  s w o i c h  
z w o l e n n i k ó w  i p r z e c i w n i k ó w  w k a ż d y m  
n i o ż n a  s ię  d o p a t r z y ć  j a k i c h ś  p l u - ó w ,  tul) 
w y s u n ą ć  te,  czy  i n n e  z a r z u ty .

C y n i c z n a ,  w z a ł o ż e n i a c h  . swych —  
reglam entacja, u t r z y m u j ą c a  z a s a d ę  p o d  
w ó j n e j  m o r a l n o ś c i  - iieo-ieg lam entacja  
d o m a g a j ą c y  się „ a u t o n o i n j i  j e d n o s t k i  
ł u d z i e k i e j "  —  aboliejon izin , m e l o d y ,  w 
lo ż n y c l i  k r a ja c l i ,  s t o s o w a n e  w z w a l c z a ­
n i u  p r o s t y t u c j i ,  m a j ą  p r ze c i e ż  j e d n ą  phi  
s z c z y z n ę  w s p ó l n ą  J< st n i ą  czy,mil i  p r a ­
cy s p o łe cz ne j ,  k t ó r y  m u s i  w e j ść  w r ó ż ­
n o r o d n e  z m a g a n i e  się p a ń s t w a  z n i e r z ą  
■dem, —  tę j e d n ą  z n a  ( wi ęk sz yc h  plag 
l u dz koś c i .

S t o w a r z y s z e ń , a  spo ł ec zn e ,  w j i rogra  
n i ie  s w y m  u w z g l ę d n i a j ą c e  w a l k ę  z. n i e ­
r z ą d e m ,  s ą  r ac ze  j n i e p o p u l a r n e ,  a d z i a ­
ł a ln o ść  icli s p o t y k a  się cz ęs to  z b r a k i e m  
z r o z u m i e n i a  i z z a p o z n a n i e m  d on io s ł oś  
ej w y t k n i ę t y c h  ct-lów.

P o w a ż n e  i r z e c z o w e  p o de j ś c i e  do 
s p r a w y  o s ią g n ie  n a l e ż y t e  r e z u ń a h  i o t ­
w o r z y  o c z y  ogó łu  ko b ie t .  N ies j io j iu la iy  
z o w a n a  d o t ą d  idea  w a l k i  z nkerządein .  
p o w i n n a  z a i n t e r e s o w a ć  szereg i  c z o n k i n  
r ó - n y c l i  o r g a n i z a c y j  k o b ie c y c h ,  z j e a n o  
czy ć  w s p ó l n e  wy s i tki  i n a l e ż y c ie  j e  sk ie  
r o w a c  Tak  p o j ę t a  a k c j a  p o zw o l i  os i ąg 
ną ,  w a ż k i e  w p ł y w y  M  r o z w ó j  o d n o ś n e ­
go  u s t a w o d a w s t w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
i n a r o d o w e g o ,  o r a z  w p ł y n i e  n a  z m m e j -

n ie  w y z y s k u ,  w r o ż n y c h  i o r m a e l i  to 
Warzy  sząoęgo  p r o s t y t u c j i .

Kw e s ł ja  o w a  o d z n a c z a  się tą c e c h a
' i i a r a k f e r v s l v c z n ą .  że p o s t u l a t y  j e j  o b ­
c h o d z ą  sz ys lk ie  kobie ty ' /  bez  w zg lę du  
" a  r ó ż n i c e  p a r t y j n e ,  w y z n a n i o w e  i i n ­
ne.

W a l k #  z n i e r z ą d e m  o b e j m u j e  d w a  
dz iaW n r a e y  D E™cę  z a p o b i e g a w c z ą  i 
2) W y c h o w ó w czo - p o p r . w c z ą .  O de 
i.racii p r e w e n c y j n a  p o t r o c h u  d o c i e r a  do 
>zftrcszvc.h m a s  i Uczy n a w e t  spo ro  ila- 
cówol  *o  ty le d / . e d z i n a  r e l i a i n b l a c y j n a  
stoi  o d ło g ie m ,  gd y ż  i n t e n s y f i k a c j o  p r a c y  
ul ru t  n i a  r o z p o w s z e c h n i o n e  m n i e m a n i e  
ż<- p r a c a  n a d  p r o s t y t u t k a m i  jest  b e z n a ­
d z i e j n ą  i n i c  r o k u j e  p o m y ś l n e g o  w y n i  
ni ' ' r z e c z ą  t e m u  s t a t y s t y k i  z a k ła d ó w  
p o p r a w c z y c h ,  w y k a z u j ą c e  5 0 - 7 5 ° / o 4 m a -  
w r ó e o n v c h ‘‘.

Ojbeka  na d  p r o s ty tu tk ą ,  zwłaszcza  
n o h t n i ą ,  s to su n k o w o  n a j le p i e j  ro z w in ię ­
ta jest  w Szwecji ,  P a n j i  i Anglji .  Naogół  
j( t lnak zaga dn ie n i e  lo ji-st n ie do s t a te cz ­
nie j i rzemyślane  jnz ez  m i a r o d a j n e  c z y n ­
niki  i n ie d o s t o so w a n e  do wsjiółezesnego 
j i o j m ow an ia  oji ieki sj iołecznej.  Z .‘52 z a ­
k ł a d ó w  oj i iekiińczyeli  i wycl iowawczo-  
j ioprawczycli ,  c z y n n y c h  na le renie  P o l ­

s k i ,  jeden tylko prow-adzony- jest przez 
osoby  świec i  ie (w Bojanowie ,  w-oj. p o ­
morsk ie ) ,  j iozoslałe zak ł ady  k i e ro w a n e  
sa wyłącznie  przez  różne  z g rom adz eni a  
religijni?. >

W  Wiln ie  lego ro d za ju  p l aców kę  pro  
wadzą S iost ry  Matk i  Bożej  Miłosierdzia,  
na  Antokolu.  Obecnie  m a j ą  one  80 w y ­
c h ow anek ,  z tkórye li  l\ tko 18 o p a c a n y c h  
przez Magist ra t ,  po zos ta łe  prz y ję to  bez- 
interesowni i ' .  Ins ty tu t  ja z n a n a  p o w s z e ­
chnie  pod n a z w ą :  „M agd a le n e k " ,  jest 
zak ła dem z a m k n i ę t y m  Dziewczęta za-

t i u d n i a  się w polu i w ogrodzie,  p o / a t e n i  
w p i e k a rn i  i p ia ln i .

„ G d y b y ś im  mia ły  nie 80, lecz 5GG 
miejsc,  lo i tak by łyb  y o n e  zape łn io ne"  
— orzekła  je dna  z sióstr ,  m a j ą c a  kiero 
wnicze s t a n o w isk o  w zakładzie.

Sc hr on is ko  na 80 osób  nie m oż e  wy 
s ta rczy ł  p rzy  rac jo na ln ie  r o z b u d o w a n e j  
p racy  re t ia J i i i i l a f ' jne j .  w dwul\się'c;:- 
nern mieście. . .

U św iado m ie n ie  tak tu ,  że t l / i a ła lność  
z ako nn ic  jest  j e d y n ą  p r a c ą  na  te m  p o ­
l u , ■—  j irzynosi  ze sobą pewmego rodz a ju  
zaw sty dz eni e  i budz i  py ta n i e :  Dlaczego?  
G/y,  na tym o d c in ku  życia punl icznego  
b ra k n ie  W i lnu  e h ę ln y c h  do pracy ,  czy 
może  tylko, b r a k  in i c ja ty w y ?  Bo, p rzy  
d ob re j  woli,  —- by łaby  d o b r a  o r g a n i z a ­
cja, a należycie  z o r g a n iz o w a n e  wysi łki  
p o t r a f i ł y b y  zna leźć sposoby  uzy sk an ia  
p o t r z e b n y c h  funduszów' .

Cz. M onikow sku.

K R O N I K A
W prow ai iza j i i r  zw yk ły  dz ia ł  k ron ik i ,  wcale 

iłio chcem y żol.y nasz  d o d a tek  hy ł  ty lko  k r o ­
nika o rg an izacy jn ą ,  1'n z a  sw oją  o rg a n iz a c ją  je­
s teśm y kołiietai .n ,  k tó re  in te resu ją  się życiem 
wogole, a  życiem kobiecem  w szczególności Do 
p oczynań  ko 1,i,icvch na  te ren ie  W ilna  m am y 
odruc liow ą Sympa^ję, więc wdzięczne będziem y 
za  n a d sy łan e  n a m  w iadom ości  o wsze-lkim ru- 
c h u  kob iecym  w  nasz cm mieście

W tej chw l,i wiele  osóli b a rd z o  in te resu je  się 
tem, co dz ie je  się  w łaśn ie  na  le r e n ie  7.POK 
Śpieszymy p o i n f o r m o w a ł , że p ra c a  rozw ija  się 
pom yślnie ,  a ro zb u d o w an a  jest szeroko-. P o s ta ­
ramy- się o  in te re su jąc e  z Tóżnych dziedzin  tej 
[iracy reportaże .  Ze względu n a  szczujilo.ść roz- 
n ia row  d o d a lk u  na>zego niewiele  mie isca  m o ­

żemy dziś n iezbędne j  k ro n ice  jioś-więcie.

ix» i
fe ilorm ujemy, że w W iln ie  pow sta ło  „Żeń­

skie scbronisKo noc legow e  dla młodzieży jir iiru- 
,ilfc*j gdzie za o])tatą 5 g roszy zna jdą  dziew 
czę la  w ygo d n e  i bez])icczne sch ron ien ie ,  o l rzy  
rmując l‘o ściel c/y -.tą, r a n o  k a w ę  i chleli  oraz 
v iecizorem i wu d n ie  ro z ry w k ę  v. św ie t li iy .  — 
Scbri . , , isko  to będzie-ot w a r te  w najbliż.szym cza 
s i t .  W szelkfe  szczegóły ]>odamv w n as tępnym  
n um erze.

„PD.M K D/.lA ł KI T O W A I i / I S K I B " .
sk o le i  \y tym  p ie rw szy m  „dodatKu" m usim y 

udzie lić  głosu , PoTiiedziałkom toyyarzyskim" 
ł I rządza  je p rzeds ięb io rczy  Ref. l inan- 

soyyy Zyyią/f u i do ty ch czas  c ieszyły  się one  z a ­

służoną "Jawą. Stoliki,  kwia ty ,  olifily i p o m y ­
słowy liufet,  m u zy k a ,  b r id g e  i różne  a t ra k c je  
upi zednio  ]U-zy go tow ane,  a cziisami Ziiimprowi- 
zow ane  nagle, eo się nie •zdarza n aw et  w ,.Smor- 
tiwujtjh

l 'o z a t n n  gnicie, o ile  p rzycliodzą  bez Iowa 
l /y s tw a ,  nie  są puszczan i  n a  los szczęścia , łecz 
d o s ta ją  się pod t rosk l iw ą  op iekę  gospodyń .

D otychczas  kłopot, był z p o łączen io m  tańców 
m ii i .s tc r ja ln eg o  n a s t ro ju  l>ridge‘istóry. Mało 

im by ło  stolików' w b ocznych  p o k o jach ]  O k u ­
powali  teren  d an c in g o w y  i m rucze li  n iechętn ie ,  
gdy się  ich w l* u iu  potrąc iło .  W  chwili  yyy 
buchoyy wesołości n a  sali pa trzy li  na  ta ń c z ą ­
cych v , / ro k iem  w a m p ira  i znów  p o g rą ż a l i  sic 
w k a rc ia n e j  otchłani

s icp i  7.s „lę-pim b lyu.li mężów j z a ra żo n e  ja- 
df!m bridge  a p iękne  pan ie  umieści le raz  Irosk- 
l i"  a 11 Pola  D ą b ro w sk a  w zac isznych  pokoi-  
ś a -b .  Kilimy s t łu m ią  m clo d ję  tanga,  wabiącego  
z ibincingow ej sali  Nic będzii  już  rozdźwiąków. 
W' lej chwili  Sekc ja G ospodarcza  łam ie  gi >wę 
mul p rzygolow aiHcm  do biileUi czegoś ex tra  
R e le re n lk a  K u l tu ry  i P ięk n a  biedzi  się mul 
w '  c za ro w an iem  p ięknego  w nę trza  w lokalu  
przy  ul.  J a g ie l lo ń sk ie j  1, t iu le  rat P r a s o w ,  oho- 
w iązu jc  się p o ru szy ć  n ieco  ospa łe  W idno przy  
p om ocy  .sprzymiiliiZionyc.hz n im .  a  ' pe łnych  
w dz ięku jirzedsiaw iciolek Koła Młodych. Więc, 
j>rz\ jużeic,  W iln ian ie  i zobaczcie.  In a u g u ra c ja  
sezonu  ju ż  w Izm poniedz ia łek .  Z ap ro szen ia  r o ­
zesłane! Wejśclii- d la  gości ty lko  50 gę.t P u n k i  
dogodny!  Hadosne  p o w itan ie  zapew nione .

C z ek a m y 1 K K. M

rowa ły  wy łącznie  na zw is ka  kobiece?  Na 
szczęście t rzeba lyiko prze j rzeć  d z i e n ­
niki,  choc iaż by  wileńskie ,  żebj  .się do  
wiedzieć,  że n ie ty iko  koli iety po są d z a n e  
są  o gratornlurjtt' . A więc mie jsce  dla 
d a m  - g ra l o m a n e k !  Pewnie ,  że nie są 
gorsze!

Ali J i m  odmavi ia k ob ie to m  intel igen 
cji w y t r w a l e  i s tanowczo.  Cóżby więc 
m ia ły  do j iowiedzenia.  czy n a p i s a n i a ?  
W zy w an i  na j iomoc jirof. 15aley‘a. Będę 
li iówihi cy t a t am i .  „ i Joczucie  in tu i cy jne  
kobie ta  o k a z u je  v, s to pni u  wy ższ ym  od  
mężczyzny"** A jeżeli  „nic lubi  o d e r w a ­
ny ch  pojęć,  w y d a j ą  się one  jej  z im ne  
m a r tw e ,  n ie po t rz ebne" ,  to  dla tego ,  ż< 
„kobie tę  cechuje  naogó ł  większa  wzru  
szeniowość,  em oty wnoś ć .  aniżel i  m eż  
czyznę.".

W ś r ó d  o s o b n ik o w  em o ty w n y c l i  z n a j  
dz ie lny ró wni eż  —  zdanie m B a ie y ‘a 
l i cznych  męskic ł i  j ł rzedstawiciel i .  T o  są 
a r t y ś c i

\Vięc s łuchuj  J imie!  „Zr ozum ie ć
s t r u k t u r ę  e m o ly w no śc i  —  to znaczy  zro 
z am ie ć  s t r u k t u r ę  duszy  także  wie lkie j  
dośr i  m ężczy zn  i to n iepoś lednie j  miii 
r y “ .

Artysta i ko bi e ta  m a j ą  tę żywą z do l ­
ność o dc zuw an ia ,  tę świeżość  i b e z p o ­
ś redniość ,  k tó r e  ich zbliża j ą  d o  świa ta  
dzieci.  A „jeżeli  kobie ta  m a  p e w n e  w ł a ­
ściwości  ws pó ln e  z dz ieck iem,  to jej  
wca le nie po n iż a "  (Baley).

Ta  n a g o n k a  n a  kobi e ty  w o s ta tn i c h  
czasach  jest oczywiśc ie w y n ik ie m  walk i  
o by i  n aw e t  w ś r ó d  p szących.  Ośmiesza 
nie pr ze c iw n ik a  jest  s i lną b r o n i ą  i m ę ż ­
c z y ź n i  u ż y w a j ą  jej  o tw a rc ie  p rzec iw  k o ­
bietom.

„ Ja w no grzeszn ice  i sk ry to gr zesz n i -  
cc —- o to wszystk ie  kobie ty" ,  p o w i a d a  
War.

„Babjo ,  Biduic l i t erackie ,  a g r e s y w n e  
kobicc inki  - roz juszone  W o b ic e "  —  z łoś­
ci s ię zgorzknia ły  J im.

„ W s z y s tk o  u ko bi e ty  jest  z ag a d k ą ,  a 
na wszys tk ie  zagad ki  s in ie je je d n o  roz-  
w lązanie  —  euiża" sycza ł  ongiś  Nie tzsche 
(A co, w d o b r e m  was  umieśc i łam t o w a ­
rzystw ie?).

2  tego w yn ik a ,  że Kobieta j e d n a k  jest  
is totą z a jm u ją cą .  Nie jes t  t a k  zle z n i e ­
mi,  wca le  nie 1 p i szą  niezgorze j .  A żc są 
m iędzy  n i em i  g r a t o m a n k i ,  to idą  p o d  r ę ­
kę z g r a f o m a n a m i .  J e s t  z n i ch  p e w n a  
korzyść .  P om yś lc ie  niewdzięczni ,  j a k  
w-.-ipaniale n a  te m  tle o d b i j a j ą  wasze  r z e ­
telne ta lenty!

tióż jeszcze?  Ach p r a w d a !  Gdzieś n a  
p ro w -nc j i  cz ło nk in ie  Z. P O. k  odśpie-  
wny po  z eb ran iu  „Jeszcze  Pols ka  nie 
Zginęła, j joki m y ż y je m y! "  No więc cóż 
z lego?  T o  było ty lko  z wie lk ie j  go r l i ­
wość '  i n ie  m i a ł o  z łych  następstw-.  N a j ­
wyżej  kogoś  rozśmieszyło .  A mężczyźni  
czasami  um ie ją  n a d u ż y w a ć  swoje j  gorli- 
v ości w b a rd z i e j  szkodl iwy dla  P a ń s t w a  
sposób.

J i m  kończy c y la ią  o kobiecie:  „Lal  
wie j  u m r z e ć  d la  miej, niż żyć z n ią " .  
T r z e b a  i m n i e  p o s z u k a ć  jak ie j  c y t a ty  
S z u k a m  i myślę,  sk ąd  się lo fel jetonis - 
to m  wzię ło na  ta k ą  n i enaw iść  do k o b i e ­
ty? To  w p ro s t  z a s t anaw ia j ąc e .  Stop! Tu  
n a  sir .  27 „P sycho lo gi i  m ę ż c z y zn y  i k o ­
b ie ty "  Baley  rów n ie ż  m ów i  o genezie 
n ie nawi śc i  do kobie ty.  Ciekawe! Jego  
z d a n ie m  jest  lo  „ z a m ą ce n ie  bezs t ron  
ności  s ą d u  przez  w ybu ja ły ,  fa lo m  p o ż ą ­
dan ia  i j rrzesyln u lega jący  p o pęd  p ł c io ­
wy" .  (Pa t rzc ie  pa ńs tw o!  n igdy  się nie 
s j iodz iewałam!).

No a dalej!  Doświadczony- pr of e so r  
dowodzi ,  że fale pożądan ia ,  p rz e sy tu  i 
n ie do sy tu  m o g ą  p o d o b n o  (nie z n a m  się 
na tem) wy t r ąc ić  mężczyznę  z r ó w n o w a ­
gi. Ulega 011 nagie  w s t r ę to wi  do kobiet .  
. .Odraza  o p a n o w u j e  wtedy  także  in t e ­
lekt  —  m ó w i  Baley —  każ ą c  m u  w y s z u ­
k iw ać  n a  kobiecie  wszelkie p l a m y  i w a ­
dy  n ie ty iko  cielesne".

Hm! E.  fik M.
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
Tendencja zn iżk o w a  na rynku z b o żo w y m  
Interwencja P .Z .P . Z .  musi byr w zn o w io n a
Na r y n k u  zbo żow ym  p a n u j e  te n d e n ­

c ja  zniżkowa.  Ceny wszelkich  a r tykułów 
z w yj ą tk i e m  owsa ,  w j k a z u j ą  ciągły s p a ­
dek,  sy tuac ja  jest n iepewna.  Nik nie m o ­
że w  chw ih  obecne j  przewidzieć,  jek sy 
tuao ja będzie się ks z ta ł tować  w n a jb l iż ­
s z e j  przyszłości .  *

Mimo to, że ogólnokrajowi!  zbiory 
w yka za ły  w ty m  r o k u  pew ne  zmnie jsze­
nie ilości zbóż, dochodzące  do 20°/o w 
s t o s u n k u  do  r o k u  ubiegłego  to j e d n a k  
na naszych  te r ena ch  urod za j  by ł  w tym 
r o k u  tak  i lościowo j a k  i j akośc iowo lep 
szy niż w la lach ubiegłych.  Zmniejszeniu 
produ kc j i  p łodów  ro lnych ,  spowodowani  
bądź  n ieur odz a j em,  bądź  klę.Mcą powodzi  
mia ło  miejsce w I-Szym rzędzie w wo je ­
wództ w ach  po łu dn io w yc h  i zachodnich .

Z tego też p u n k t u  podaż, zbóż na zie­
m ia c h  Pó łn ocno  W s c h o d n ic h  wzros ła  
n iepomiern ie .  Rolnik,  wyczerpan y  o k r e ­
sem p r z e d n ó w k o w y m ,  k tóry  był  dła n ie ­
go tak ciężki w  ro k u  b ieżącym (głód spo­
w o d o w a n y  zesz łorocznym nieurodza jem!  
mus i a ł  o d ra z u  rzucić duże  ilości zboża 
na rynek .  Natura ln ie ,  /.< ta zwiększona  
pod aż  m ogł a  w p ł y n ą ć  u jemn ie  na kszl li­
towanie  się cen. Dzięki j e d n a k  w zm oż o­
nej  akcj i  in te rwencyjne j ,  p r ow adzo ne j  
z j edne j  s t r ony  przez PZ PZ,  7 drugiej  
przez wojsko,  ceny ksz ta ł towały  się na  
s t o s u n k o w o  dość  w y so k im  poz iom ie  i 
w y kaza ły  od k o ń c a  l ipea tendencję  zwyż 
k o w ą  Cena  żyta np.  w a h a ła  się według  
ceduł  giełdy zbożowo-tow a ro w e j  wi leń­
skiej  w s ie rpniu i wrześniu  od 15 -16.50 
zł. w te d y  k iedy  dnia  25 l ipca by ł a  ona 
13.25.

Z w yżka  ta sp ow odow a ła  duże  ożywać 
nie r y n k u  ogólnego,  r o l n i k  zaczął  spłacać 
niezbędni! obciążenia  i długi,  n a d w y ż k ę  
obróc ił  na  k o n s u m e ję  całego szeregu a r  
t \ k u ł ó w  a tern s a m e m  przyczyni ł  się do 
wzmożenia  ob ro tó w  h a n d l u  i p roduk cj i  
całego szi-regu gałęzi p rodukcj i .

T r w a ł o  to j e d n a k  dość krótko ,  iuż w 
paźdz ie r n ik u  zaprzes tały  P P P Z  swej ak 
cji in te rwencyjne j ,  wychodząc,  z za łoże­
nia,  że u nas  tę akc ję  prowadz i  wojsko .  
W  rzeczywistości in t e rwencja  wo jska  jesl 
m in im a ln a ,  ponieważ  wojsko  k u p u j e  ty l ­
ko owies,  in n y ch  ar tykułów'  zbożowych.

I TEA A"POHULANCE
D z i ś  i j u t r o  o 8 ej w.

Zwyciężyłem kryzys

zwłaszcza Żyta nie na by w a .
Rrak in te rwencj i  sp owod ow a ł  zumiej  

szenie popy tu  p r z y  tej samej podaży,  a 
co za tem idzie i zniżki  cen}

Kupcy i m łyny ,  j a k o  jedyni  odbiorcy  
ar tykułów'  zbożowych,  nie chcą robie z a ­
pasów', poniew aż  nie m a j ą  pewnośc i w 
ja k im  k i e r u n k u  pójdz ie  akc ja  mte rwęn 
ev jna i n a  ja k im  poz iomie  będą  się k.-ztał 
to wały  ceny.  O ile d o  r. 1931 lo k o w a n o  
zawsze  w  okresie jesiennymi kapi tuły na  
m a g a z y n o w a n ie  zbóż, to w latach os ta t ­
nich n ik t  p r a w ie  lego nie robi  ponieważ, 
p r a k t y k a  lat  os ta tn ich  wykaza ła ,  że to 
się nie op łaca  —  spo wodu akcji  in te rwen 
cyjnej  cena ksz ta ł tuje  się przez cały rok 
prawie  ró w n o m ie rn ie  a czasami  nawet  
jest on a  niższa na p r z e d n ó w k u  niż w je ­
sieni.  Ca ły  h a n d e l  up ie ra  się więc na 
z a po t r zebow an iu  r y n k u  Wewnętrznego,  
k tó ry  jest  s tos unk ow o  ma ło  p o je m ny  i 
nie może  poch łoną ć  całej  ilości zaof ia ro­
wanego  zboża.

F a k t  z a p r z e d a n i a  inte rwencj i  s p o w o ­
d ow a ł  także  pew ne  specyficzni  na s t a w ie ­
nie się t a k  p ro d u c e n ta  ja k  i kupca  w k ie­
r u n k u  wyzbycia  się jak  na jwiększych  
ilości zboża.  Całą prasę  bowiem obiegł 
k o m un ik a t ,  głoszący,  że P Z P Z  m a j ą  z a ­
pchane  m a g a z y n y  i że od czasu op ró żn ie­
nia tychże nie będą  n a d a l  k u p o w a ł y  z b o ­
ża. T a k i  k o m u n i k a t  o z a p c h a n y ch  m a g a ­

zynach  wtedy,  kiedy n i ewiadomo czy le 
magazyny '  będą l ikwidowane  przez sprze  
d<t: fa jo  zboża  w  k r a j u  c z y  zagran icą  już 
powodu je  tendenc ję  zniżkową.

O ile P ZPZ  wzięły w  swe ręce całą 
akcję i n te rw enc y jn ą  i są czynn ik iem d e ­
cydują cym na  ry n k u ,  p o w in ny  akc ję  ię 
p rowadz ić  p la nowo i sys tematycznie.  Z a ­
przestanie  akcji  od razu  n a  począ tk u  .se­
zonu,  w te dy  k iedy  rolnik mus i  regulować  
gros swych zobowiązań  i k iedy podaż 
zbóż jest na jwiększa  —  jest  sprzeczne  z 
sa m em  za łożeniem akcj i  in te rwencyjne j  
i przekreśla zgóry jej rezul taty.  Celem 
akcji  in t e rwencyjne j  jest pi/.eciez ż ą d l e ­
nie rolnic twa,  o ih się tę akc ję  prowadzi  
w okresie jes iennym,  w tedy  kiedy dro bny 
rolnik  przeważn ie  sprzeda je  swe na dw yż  
ki zbożowe,  to ta pomo c in te r wencyjn a  
p rzypada  te m u  roln ikowi  w udziale.  
C ile na to m ia s t  in te rw en c ja  się p r z e s u w a  
na  okres  później szy ,  ze zwyżki  c en  zbo ­
ża korzys ta  a lbo  wielki  właściciel  ziem 
ski, k tó ry  po t ra f i  swe ar tykuł}'  zbożow’e 
p rzo rzy m ać  na  czas lepszej k o n ju n k tu ry ,  
ulbo wielki  kupiec,  k tóry  w okres ie te n ­
dencji  zniżkowej  z robi ł zapasy.

Akcja  i n te rw encyj na  m us i  być  natycłi  
mias t  w'/.możc>na, w in n y m  bo wie m  w y ­
p a d k u  narażani}  na ka tas t rof ę  roln ic two 
a tem sa m em  i całą gospodarkę  kra ju .

E  Sosn.

Odsłonięcie naarobka ś. p. Jana Lemańskiego 
na cmentarzu Powązkowskim

Kontyngent zamiast 
zryczałtowanego 

podatku obrotowego
W  k o ń c u  r. b. k o ń c z y  się z ry c z a ł t o ­

w any  p o b ó r  p o d a t k u  ob ro t ow ego  d la  dla 
d r o b n y c h  p ła tn ik ów .  J ak  się d o w i a d u j e  
my,  w związku  z tem jest  r o z p a t r y w a n y  
p ro je k t  z a s to so w an ia  dia d r o b n y c h  p ł a ­
tn ik ó w  p o d a ł k u  ob ro to w eg o  wt miejsce 
d o tychc zaso w ego  ry cza ł tu  — k o n t y g e n t .

Sy s te m ten po lega łby  na tem,  ze Mi­
n is t e r s tw o S k a r b u  w p o ro z u m i e n i u  z Iz- 
bani i  P rz e m y sł o w o  - H a n d lo w y m i  i Rze- 
mieś ln iczemi us t a la ło by  cor oc zn ie  ogól ­
ną s u m ę  p o d a t k u  obro towego ,  j a k a  wan­
na być wnie s io na  do S k a r b u  przez  d r c  
bn e  pr zeds ię b io r s tw a  h an d lo w y  i zakła 
dy  rzemieś ln icze  ca łego  pa ń s t w a .  T e  zaś 
w p o r o z u m i e n i u  z o r g a n i z a c j a m i  kup ie c  
k ie nn  i rzemies ln iczemi  pr z y s t ą p i ł y b y  
do  podz ia łu  p r z y p a d a j ą c y c h  k o n t y n g e n  
tów na poszczególne  p o w ia ty  W reszc i e  
spec ja lne  Komis je  p o w i a t o w e  z łożone  
w yłączn ie z  czynniku °b yw ateIsk iego  
m ia ły by  za z ada n ie  d o k o n a ć  os t a t eczne  
go podz ia łu  k o n t y n g e n t u  p o w i a t o w e g o  
między d r o b n y c h  p ł a t n i k ó w  (en)

Rejestracja zasiewów 
roślin oleistych

Oltn .  z o r je n to w a n ia  się  w przestrzeni, za 
jc le j  pod u p ra w ę  rośl in  o le is tych  |:rzepai.u I 
rzep iku  ja re g o  i ozimego, ln u  .konopi,  maku 
i t. p.) / w i ą z e k  .S towarzyszeń  P ro d u c e n tó w  N a­
sion Oleis tych zarządzi!  r e je s t rac ję  d o k o n a n y c h  
obecn ie  lub z am ierzo n y ch  n a  w iosnę  obsiew ów  
powyższe mi roś l inam i.  Przy podz ia le  przeszłych 
k o n ty n g en tó w  na rzeczone  n a s io n a  p ro d u c en c i  
za re je s t ro w a n i  będą  mieli p ie rw szeństw o .  Nale­
ży zaznaczyć ,  że z n a n a  u m o w a  c e n n ik o w a  c o  
do rz e p a k u  i r.zepiku u p ły w a  z dn iem  5 s tyczniu  
1 ÓS.', r., a  co  do  lnu  i konopi  —  w dn iu  10 kw ie ­
tn ia  1935 t . Po  up ły w ie  w sk az an y c h  termiinów 
u m o w a  ta  będzie  bądź  p rzed łużona ,  b ą d ź  za 
w a r ta  n o w a  n a  wairiinkac.li o d m ie n n y c h .  Zgło 
lizania r e je s t r a c y jn e  n a leży  n adsy łać  m ożliw ie  
szybkę, a b y  p rzy  pod/.iale  k o n ty n g en tó w  nie  być- 
pom inię tym .

Program obchodu 
dnia oszczędnościsc

W  d n iu  w czo ra jszy m  odsłon ięto  n ag ro b ek  n a  g rob ie  z m ar łeg o  p rzed  rok iem  znak o m iteg o  
poety  b a jk o p i sa rz a  J a n a  L em ańsk iego .  Nagrobek, u l u n d o w a n y  zosta ł  p rzez  Tow. L ite ra tów  
i lżzionnikairzy Polsk ich  Na płycie pod n a zw isk iem  po e ty  w y ry te  jes t  sp i ta f iu m  „Ty-lko miłość 
tw o rzy  ty lko  sw oboda  jes t  o jcz y zn ę “ ( f ragm ent w y ję ty  z k s ią żk i  L em ań sk ieg o  „K am ień  fi lozo­
ficzny"). Na .zdjęciu ks.  kan. Pp /eździeck l  d o k o n y w u je  a k tu  pośw ięcen ia  n a g ro b k a

C en tra ln y  Kom ite t  Oszczędnośc iowy u s ta i i f  
p ro g ra m  o b c h o d u  Unia Oszczędnośc i" ,  k tó ry  
odbędzie  się  w  d n iu  31 b ni.

W  dn iu  tym  odbędą  s ię  spe c ja ln e  o bchody  
p rzedew szystk iom  w lo k a la ch  wszvstk".ch u is ty  
tucy j  oszczędnościowych, kH&re z o s tan ą  n a  Lj 
u roczystość  p rzy o zd o b io n e  f lagami pa  ii sl wo we 
nu, ziolenią, .kwieciem i 1. p. Na u l icach  m ia s t  
i w  lo k a la ch  Łnslytucyj oszczędnośc iow ych ,  p a ń ­
s tw ow ych  i sa m o rzą d o w y c h  oraiz u rzęd a ch  pocz 
towych  i na  s tac jach  k o le jow ych  z o s tan ą  ro z ­
lep ione  p lak a ty  z odi-zwami d o  soołeczeńs-łwa 
Kńwnież w szkołach,  o ddz ia łach  w o jskow ych ,  w  
oddz ia łach  k. o. p. i s t raży  g ra n ic zn e j  bed ^  
zo rg an izo w an o  "okolii znośc iow e p o g a d an k i  oraz 
specjalni! a k a d e m je  oszczędnośc iow e.
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
—  W  po ko ju ,  w  hote lu.  T a m  chyba  jest bez p ie c z ­

ny, bo n ik t  o n im  nie wie.
P o n t  Le Rec: i L evarde  wiedzą  Na p e w n o  się 

domyśl i l i ,  że ci go zwróc i łam.
—  J a k i m  sposobem?
—I Ro wiedzą ,  ż< cię ko ch am .  Widzie l i  na s  r a ­

zem i nie są głupi .

Po wie dz ia ła  to m ih ta r ln y n i  tonem,  nie w chod ząc  
w to. czy 011 j ą  t akże  kocha .  H e n ry k  nie wiedział ,  jak 
odnieść  sic* do tej z m ia n y  w  ich w z a j e m n y c h  s tosun 
kacl i  Nie zdawał  sobie n uwet sp raw y ,  j a k  do tego d o ­
szło, Wiedz ia ł  tylko,  że stal  się dla  swe j  ta nce rk i  z 
Mmihn  d ‘O r  c a ły m  świa t em .  Sam nie pr zyczyn i ł  się 
do  lego ż a d n y m  ś w i a d o m y m  wysi łk iem.

—  W ięc  uważasz ,  że to ni, bezpiecznie?  Mam go 
w walizce.  Oto k lu czyk  do niej.  —  W y c i ą g n ą ł  dewizkę ,  
p o k a z u j ą c  dw a  ucz ep ione  do niej  na obrączce  k-lu 
czy ki

Jeżeli  chcesz  d łużej  zabawie,  w Paryżu ,  to o d ­
d a j  fen w a /On na p rz e c h o w a n i e  do tJ9.uk u.

Pa t r zy ła  na niego z prze jęc iem.  (’.<> pow ie?  Go 
pow ie?  (it y  zos tan ie?

— N araz ić  zos tan ę  w Paryżu .  —- Więcej  nie p o ­
wiedział .  Nie chc ia ł  się z n i ą  dziel ić  sw-emi d o m o w e m i  
k ło p o ta m i

f w o n k a  nie wiedz ia ła ,  co myś la ł ,  lecz w yc zuwa ła  
in s t ynktow nie ,  żc: j ego decyz ja  mia ła  /w i ą z e k  z jej 
osobą  W id z ia ła  W jego oczach  w y r a ź n y  zachwyt ,  ale 
nie b y ło  w tem dla niej  nic nowego.  Po d o b a ła  się m ę ż ­
czyznom,  tylko,  że tym r a z e m  ‘t ra f i ła  n a  kogoś,  k to  ją  
podbił .

Musieli się za s ta now ić  co z robić  z w a z o n e m  
O zo s ta wi en iu  go w- walizce,  w hote lu ,  nie mogło  być  
mo w y.  P o n t  Le Bec szy bkoby  się z. m m  załatwił .  Może 
już n a w e t  zaczął  akc ję.  O g a r n ą ł  ją n iepokój .

—  .Może e l i o d / m y  o d r a z u  i o d d a j m y  go do b a n ­
ku, ś n i a d a n i e  m oż e  poczekać .

H e n r y k  sp oj r za ł  n a  zegarek  D ochod zi ła  p ie rwsza
—  Po po łudn iu ,  d ob rze?  .Testem g łodny T y  też 

pewnie.
—  Więc  dobrze ,  a le  za raz  p o  lunc hu .
—  Zgoda  —  o d p a r ł  u b a w i o n y  jej  n i ep o k o je m .  —■ 

Poczekasz  p o l e m  na mnie .  J a  za b i or ę  w a z o n  i za wie ­
z iemy go r a z e m  do b a n k u .

P o n t  Le. Rec inyHał ,  aż m u  g łowa p ęka ła .  Spo­
dz iewał  się, że H e n ry k  wyjedz ie  z w a z o n e m  do Angin

jeszcze tego dnia Kiedy j e d n a k  szpieg,  w ys ia ny  prze?  
p o i n f o r m o w a n e g o  o nieszczęściu H en r iks a ,  za ra j ło r to-  
w-ał, że Anglik zos ta je  w P a r y ż u  Po nt  Le Bec, l a k  s a ­
m o  j a k  Iw o n k a ,  p o m y ś l a ł  o ban k u .  Rzecz przeds t ;  
wia ła się j asno.  Gdyby się w a z o n  d os ta ł  do  b a n k u ,  b t  ł- 
bv  s i r acony .  N a p a d  na Angl ika  w d r o d z e  d o  b a n k u  nie 
by ł  d o b r e m  wyjśc iem.  Sp ryc ia rz  b y ł  n a p e w n o  przy- 
gotow-any d o  o b r o n y  i rzecz m o g ł a b y  sie sk o ń czy ć  f a ­
talnie.

Po zos ta wa ła  pr ze to  tylko jedna  a l te rna tywa-  
i P on t  ‘Le  Bec z a b r a ł  się tło roboty .  N a jp r z ó d  w y t r o p i ł  
p a r ę  i zo s ta w iw szy  ją w  re s ta u ra c j i ,  p o j e c h a ł  po szo­
fera,  z k t ó r y m  m i a ł  po p rz e d n io  na ra dę .

I w o n k a  oba w ia ła  się p o d s t ę p u  z t a k s ó w k ą .  Os t r ze ­
gła pr ze to  H e n r y k a  a b y  pod  ż a d n y m  p o z o r e m  nie- 
ws ia da ł  z w a z o n e m  do  zw y cza jn e j  Taksówki.

—  W e ź  ho te lo w e  a u lo  i każ  szo fe row i  je chać  głó 
w ne mi  b u l w a r a m i .

H e n r y k  przyrzekł ,  że p os łu cha  jej  rady ,  choć  te 
ost rożnośc i  w y d a w a ł y  m u  się zbyteczne.  P o n t  L e  Bec- 
przewód z iał  zdr ad l iw ie  i n f o r m a c j e  I w onk i  i d latego  
zrezygnow-ał  ze s k o n f i s k o w a n i a  w a z o n u  w t r akc ie  
pr zew oż eni a  do b a n k u  P r z y p u s z c z a ł  j e d n a k ,  że w-azort 
zos tan ie  p rz e w ie z io n y  i m u s i a ł  się spieszyć.

(D. c. n.)
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„Środy dyskusyjne" 
w Wilejce

Z inic jatywy Miejskiego Kom itetu  BBWR. w 
Wik»jce ódbywiiją  się w karżdi] -drugą srG( ^ ^  
t y m  zebran ia  towarzyskie ,  połączone z n  n a  
łam i i d y sk u s ją  lia tem aty  aktualne.

P ierwsze t ikic  zebranie  odbyło  Su; 17 bin. w 
sali k lubu  „Ognisko P o lsk ie " .  Obszerna  sala wy­
pe łn i ła  się Orz y.ni s łuchaczam i,  w ym ow ni ,  
świadcząc, o zainUreoOwaftiu miejscowego sp o ­
łeczeństwa zagadnien iam i cbv li bieżącej.

Z ebran ie  zagai} dłuższem przem ówien iem  pre­
zes k o m ite tu  p. dr. krau-ss. u zasadn ia jąc  potrze­
b ę  od b y w an ia  w spólnych zebrań  z dyskus jam i,  
celem należytego zo r jen to w an ia  jak n a jsze r­
szych wars tw  społecznych w prze jaw ach  i dą-że 
niach współczesnego życia politycznego k u l tu ­
ralnego. Ideą  p rzew odnią  zebrań  m a  być u.świa 
dom ien ie  uliywaU lskic i p rzygolow anic  do  doli 
rege  spe łn iania  obow iązków  .sipoliwznycli w pan 
*twie zo rgan izow anej  p racy .

Na zaproszenie  Komilelu Miejskiego na ze 
b ran ie  to p rzy jecha ł  z Wilna p. red. W. P a t ry ­
cy, ref. pras. Wojewiidzkiego Sekre la r ja lu  R H "  - 
k tó ry  .ygłosił refera t  ria temat:  „Młodzież a ży
ci<; .społeczne**

'V  obszornym  re ie rao ie  p re legen t  podał za ­
sadnicze p rzes łanki  u s t ro jow e  i ideologiczne, na 
jak ich  p ań s tw o  przyszłość swą buduje ,  a  następ
fue, po zdef in jow aniu ,  zorganizowanego spoie- 
*•7--listwa p r a c y “ , om ów ił  rob; młodzieży w bu* 
inwic przyszłego .pańslwa i konieczność wciąg- 

-lieeia jej  d o  o rgan izacy jnego  życia społecznego, 
w k 'ó rem  w inna  b rać  żywy i czynny ud z ia 1

P o  re fe racie  odbyła  sic; dyskus ja ,  w k tóre j  
b ra l i  żywy udział liczni jirzedstawiec.iele m ie j ­
sc wrogo sjiołeczeńslwa. Dyskusja  na jlepie j  uwy 
dntniła  żywe za in teresow anie  i da je  pełną rę- 
knjmu',;, ^c in ic ja tyw a  Miejskiego Komitetu li. 1> 
'  H. w  W ile jce  spo tka  się .-z głebokiem u z n a ­
n iem  społeczeństw;- i nada l  cieszyć sii; będzie po 
" 'Od/eniom Obccnu

Bezrobocie wśród 
wileńskich lekarzy

Z arz ąd  Izby .Lekarskie j  W ile ń sk o  —  Nowo 
g ro d z k ie j  p rzep ro w ad z ił  . re jes trację  b e /ro b o l -  
nyełi lub m a ło  z a ro b k u jąc y c h  lekarzy.

W  w yniku  re je s t rac j i  w y ja śn i ło  się, że w r. 
iU). na  te ren ie  Izby jKiszukiwało p ra cy  1 - 8  leka 
rzy, w łem z sam ego Widna 01, z pow-inlow .ii, 
W| tej  liczbie mężczyzn 87, kob iet  ftfi. X ogolncj 
liczby 128 osólł —  88 nie p o s iad a ło  żadne j  p ra -  
fy ,  9 w y k a za ło  się zarobkiem , nic p r z e k r a d a ­
jącym  100 zł. miesięcznic ,  50 -  z arobk iem  od
100 d o  800 zł., zaś 11 za ro b k iem  pow yżej  800 
zł. W  tej liczbie m ia ło  za sobą p ra cy  lekarsk ie j  
od  1 do  5  łat —  57 lekarzy ,  od b d o  10 łat 
82 i ponad  10 lat —  84,

W śró d  lekarzy ,  nie m a jący ch  żadnego  zaro  
bkn, 85 b y ło  z W ilna  i 8 z powia tów , mężczyzn 
*20, k o b ie t  18 . (f).

8,40

Lekarz szpitalny zniewolił pacjentkę
Zawieszenie w czynnościach naczelnego lekarza

Pracowita

Sensację w yw oła ła  w  m ieście w indo  
m ość o zaw ieszeniu  w fzyiiuośeiacir nu 
czelnego lekarza jednego z nicejskich  
szpitali.

Jak dow iadujem y się , zaw ieszenie to, 
zarządzone przez W ydział Zdrowia m. 
W ilna, nastąpiło  w  zw iązku z aktem  
gw ałtu, k tórego dopuścił się  dyżurny le 
karz szp itala na osobie paejentki p. J. 
na oddziale nerw ow ym  podrzas noent 
go dyżuru.

O godzin ie 8 rano chora p. J. ex  stu  
di-ntka, przebyw ająca w szp italnej sępa

ratce zaw iadom iła  lekarza oddziału pa­
nią dr. S.. że została w nocy zgw ałcona  
przez lekarza pi.

liadanie lekarskie, przeprow adzone  
natychm iast, potw ierdziło  skargę, ,Vi 
czelny lekarz w obaw ie, by spraw a nie 
nabrała rozgłosu pragnął w ram ach  
sw ych  pełnom ocnictw  ukarać w inow aj 
eę. lecz rodzina chorej złożyła  skargę do 
prokuratora i w inow ajca  gw ałtu  został 
natychm iast zatrzym any. Zaraz potem  
W ydział Zdrów ia zaw iesił w czynnos  
ciUCh naczelnego lekarza szpitala. (c)

P v  ' v & '

Dramat małżeński w pracowni kuśnierskiej
W czo ra j  w ieczorem  w- p ra co w n i  k u śn ie rsk ie j  

,1 'raela", m ieszczące j  się  przy ul. Gaonn  Nr. 1 i. 
ruzi gra ł  s ię  k rwawy d r a m a t  m ałżeński .

W  p r a c o w n i  t e j  z a t r u d n i o n y  b y ł  n i e j a k i  
I z a a k  B r o j d o ,  z a in .  p r z y  u l .  R a d l iń s k ie j  5.  R ro j  
tlo  jes t  ż o n a t y ,  l e e z  p r z e d  d w  i m a  la ty  r o z s t a ł  
s i c  t  ż o n ą .  k l ó r c j  n i e  u v  a ż a ł  n a w e t  z a  p o t r z e b n e  
p ła c i e  a l i m e n t ó w ,  f a l  le n t  d o c h o d z i ł o  c z e s l o  p o  

n ięd z y  m a ł ż o n k a m i  d o  o s t r y c h  u t a r c z e k ,  k t ó r e  
d o p r o w a d e ł l j  w c z o r a j  d o  p r z e l e w u  k r w i .

MUia  l t r ó j d n w a  z g ł o s i ł a  s i ę  w c z o r a j  d o  pi-a 
e n w n i  „ 1 -rae ia1* ż ą d a j ą c  o d  m ę ż a  p i e n i ę d z y .  —  
N a tern t le  d o s z ł o  d o  o s t r e j  s p r z e c z k i  s ł o w n e j .

w czasie  k tó re j  B ro jd o  p o rw a ł  ze s io łu  os try  
nóż k u śn ie rsk i  i wbił  go z całej  s i ły  w  ram ię  
żony. k tó ra  obficie brin-ząe k rw ią  p a d ła  na  
podłogę. B ro jd o  po  d o k o n a n iu  lego czynu  zbiegi

Na m ie jsce  w y p a d k u  niezwłocznie  wezwano 
pogotow ie  r a tu n k o w e ,  k tó re  p rzew iozło  r a n n ą  do 
szp i ta la  żydowskiego. L ek a rz  s tw ierdzi ł  ciężkie 
u szkodzen ie  c ia ła

Niceo późn ie j  d o  policji  zgłosił  się  ojciec 
poszk o d o w an e j ,  Beneei Aronowiez,  zam. p rzy  ul. 
Sawicz 5 i z am eld o w a ł  o  za jśc iu  policji.  Izaak 
B ro jd o  zosta ł  z a t rzy m an y .  (e).

Wyprawa po broń
do świetlicy Zw. Strzeleckiego

W c z o r a j  w i e c z o r e m  w e  w s i  K a p t a r n n y ,  gn i .  
ś w i ę c i a n s k i e j  tr z e j  z n a n i  a w a n t u r n i c y :  Z y g m u n t  
S ł r n e l i s z y s  o r a z  L u d w i k  1 J ó z e f  1-i e u o r o w i o z o  
w i e  p r z y  p o m o c y  w y b i c i a  s z y b y  w  o k n i e  ś w i r  
L Z r  ó i z k u  S t r z e l e c k i e g o  p r z e d o s t a l i  s i ę  d o  
w e w n ą t r z  p u s t e j  ś w i e t l i c y  i u s i ł o w a l i  w ł a m a ć  
Si ę d o  s z a f y  z  b r o n i ą  I*. W .  i V . r

W ł a ś c i c i e l  d o m u  E d w a r d  W i ł k o j r  n a  o d g ł o s  
t ł u c z o n e j  s z y b y  u c h y l i ł  d r z w i  p r o w a d z ą c e  d o

świetlicy i zobaczył, że u z b ro je n i  w rew olw er ,  
nóż i „ św inców kę"  m łodz i  ludzie  łam ią  d rzw i  
d o  szafy z b ro n ią .  W ów czas  p nezą ł  krzyczeć.  
A w an tu rn icy  rzucili  się n a  WTiłko jc ia  i żarów 
no  jego  ja k  leż p rzyby łych  mu z po m o cą  b ra ła  
i żonę pobili  d o  n ieprzy ton iności .

Ucieka jący  sp raw cy  zerwuli  szy ld  z  o r łem  
pańs tw ow ym .

Na i lus trac ji  m łoda  jiani w naszy jn ik u ,  k tó r y  
wła;s-ivoręH\znii' w ykona ła  z u zb ie ranych  k aw ał  

ków  b ursz tynu .

Wiejskie konie 
w mieście

W czora j  w ieczorem  na  ul 'V  P o h u la n k a  po  
niosły konie, zap rzężo n e  do  f u r m a n k i  w ie jsk ie j .  
Usiłowaniu  woźnicy  o p a n o w a n ia  kon i  n ie  odnk i  

Sty sk u tk u  i w p e w n e j  chwili  d w a j  z n a jd u jąc y  
się  w fu i in a n e e  w łośc ian ie  w yrzu cen i  zostnli  na  
bruk .

B a n n y m i  za ję ło  się pogotowie.  Roni  z t ru  
dem za t rzy m a li  p rzechodn ie .  (ej.

Z łóż  datek na powoazian!

Wybiła godzina na oszustów rynkowych

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od i—VIII klasy gimnazjum,
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
H p e c m . n o . - ' :  p o l s k i ,  n n o n a l  ka i f i z y k a )
u d z i e l a  byty nauczyciel gimnazjum.
W arunk i  sk rom ne  P o s tę p y  w n a u ce  i w y n i ­

ki p o d  gwarancją,  Ł ask aw e  zgłoszenia:
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 13.

Echa afery bankowej 
w Grodnie

B yły  d y r e k to r  T -w a  B ankow ego  w Grodnie,  
W o lb e rg  p rz eb y w a jąc y  do tąd  w- w-ięzieniu, zo ­
s ta ł  obecn ie  zw o ln io n ,  p nzos ta je  jed n ak  U;uli 
pod  n ad zo re m  pol icy jnym .

W W ydzia le  C ywilnym  Sądu Okręgow ego  
.-ozpoznawana była sp ra w a  b. dyr.  b a n k u  p. 
W olberg?  z p o w ó d z tw a  l ik w id a to ró w  T-wa Ban 
kowego  o  sunie  78.00o zł. Sp raw y  ta  zos ta ła  wy­
to czo n a  sp o w o d u  t r a n z ak c j i  p rz ep ro w a d z o n e j  
n a  w łasne  imię  p rzez  W e lb e rg a  w W arszaw ie ,  
łUlzit ówczesny d y re k to r  1 -wa zostaw ił  obligac 
j e  b a n k u  n a  sm n ę  78 ty*, zł. p o b ie ra ją c  na  po 
czet  tej  kwoty zaliczkę.

Sąd  pos tan o w ił  dnpu.-icić pow o d z tw o  wzajem  
ne  n a  su m ę  80.000 zł.

Ceny nabiału w Wilnie
Masło za 1 kg. w zł.: W yborow e  3,10 (luirli,  

,liliowe 2.D0 (tmrll,  3,JO (detali.

•Nr. 3 3,90 (za 00 sxl

Na łan iach  „ k u r j e r a 11 donosi l iśm y już, że wi 
leTi.skie w ładze  bezp ieczeńs tw a  wzięły się z całą 
energ ją  do  tęp ien ia  plagi ry n k ó w  wilenskich  
oszustów o r a z  złodziei k ieszo n k o w y ch  i w o z o ­
wych, k ló rzy  z w ie lką  sys tem aty czn o śc ią  u p rą  
wiali  d« .ąd sw ó j  p roceder .

W a lka  z ty m  cien ien iem  n a s i ręeza ła  policji  
b a rd zo  wiele  t ru d n o śc i  ze względu nu szczupłość  
sił  po l icy jnych .  P rz y  obecnym  liczebnym 1 słanie  
policji  ś ledczej i m u n d u ro w e j  W iln a  n ie p o d o ­
b ieńs tw em  byku obsadzać  zaw sze  m ie jsca  t a r ­
gów większą ilością policji,  a  obecność  dwóch  
rzy  t rzech  funkc je  n a r ju szy  by ła  s tanow czo  nie 
w y s ta rcza jąca ,  by całkowicie  spa ra l iżow ać  dzia 
łainość  przestępców^

L O T N E  INSPEKCJI. .

Po lic ja  śledcza n ie  da ła  jed n a k  za w y g ran ą  
i w walce  z  o szu s tw am i rynkow em i,  p rzy b ie ra  
jąccm l roz m a ite  postacie  w ro d za ju  gry  w „ trzy  
blaszki*1, —  „czaro  a-c zerwoua'", —  „sznurek*1, 
„k o s tk i1* i t d  ję ła  się  w czo ra j  n(>y,eg(» sposobu, 
k tó ry  n iew ątp l iw ie  o d d a  sp ra w ie  w ie lka  przysłti  
gę i d o p ro w a d z i  do  os ta te cz n e g o  w ytęp ien ia  pa 

i śo ż y łn ir tw a  rynkow ego .
Sposób  ten polega na  u ru c h a m ia n iu  w d n i  ryn  

k cw c  spec ja lnego  oddz ia łu  policji,  k tó ry  d o k o ­
nywać będzie n ieoczek iw anych ,  lo tnych  in sp rk  
ry j  na  ta rgow iskach .

P1LW >ZA ( ZTEHDZIESTKA.

W czo ra j  w godzinach  p o po łudn iow ych ,  gdy 
na  i-ynkaeii p a n u je  n a jw iększy  ru ch  specja lny  
oddz ia ł  policji  śledczej a a  czele  z o f ice rem  poli 
eji  p rzy s tąp i ł  do  akcji .  L o tn y  oddz ia ł  n a  sa m o  
chodzie  c ięża row ym  zajeżdżał  n a  ry n k i  1 wy 
woidow.-y w y łapyw al i  w śród  th iinu  w ieśn iaków  
i k u p u jąc y ch  wszelkiego ro d z a ju  sp ryc iarzy ,  tisi 
ło jących  .zarobić** w t łoku W  w y n ik u  tej akcji,  
k ló ra  t rw a ła  p rzez  k i lka  godzin,  a  ob ję ła  wszy 
slkie  t a rg o w isk a ,  z a t r z y m a n o  ponad  40 oszustów 
ry n k o w y ch ,  k ieszonkow ców , złodziei i innych  
ob jętych  ró w n ie  n iep rz y je m n ą  n o m e n k la tu rą .

W  ręce polic j i  w pad ły  rów nież  d ow ody  rze­
czowe, w poslaci  „blaszek**, ka r t ,  k os tek  i t. p. 
p rzy rządów  w y łu d zan ia  p ieniędzy. W śró d  zatrzy­

m a n y c h  z n a l a z ł o  s i ę  r ó w n i e ż  k i l k a  omM) p o s z u  
k - w a n y e l i .

BO OD POW IEDZIA LN OŚC I SĄ DOW EJ 
I A DML M STIłACV J NE J.

W szystk ieh  z a t r z y m a n y c h  o d s ta w io n o  do  
W ydzia łu  Śledczego, gdzie  ieli j trzes inehano.  po  
czcm p rz es ia n o  do  a resz tu  cen tra lnego .  Przeciw­
ko im wszys tk im  sp o rz ąd z o n e  z o s tan ą  donies ie  
u ia  k a rn e .  Część p rzek u zn n a  zostan ie  władzom  
sądow ym , zaś  część p rzes łan a  będzie  d o  dyspo  
zyeji  s ta ro s tw a ,  celem u k a r a n ia  w try b ie  aditri 
n is l raey  jnym.

Przec iw ko  z a t r z y m a n y m  oszus tom ,  u p r a w ia  
jacy  tu p ro c e d e r  zaw o d o w o ,  z as to so w an y  z o s ta ­
nie a r ty k u ł  m ów iący  o n iep o p ra w n e j  recydyw ie .

TAK B E D Z IE  STALE.
J a k  s ię  dowiadujemy-, w c zo ra jsze  w ypady  

polic j i  na  ry n k i  w ileńsk ie  nie byty im p rezą  je d  
m irażow ą,  lecz s to so w an e  b rd ą  sy s tem aty czn ie  
gdyż jed y n ie  w ten sposób  u d a  się  całkow icie  
oczyścić t a rg o w isk a  m ie jsk ie  od  n iep o żąd an eg o  
elem eptu .

in ic ja ty w a  u rz ąd z an ia  lo tnych  inspekcy j  p «  
liry jnycli  zas ługu je  n a  uzn an ie  (c).

r a d  j o  Teatr i muzyka

Walka z chorobami zakaźnemi
O becnie  na  te ren ie  im. W iln a  p a n u je  epii tem 

.ja szkarlaly-i" ■ V*ł»<*e tego, że g łów nem  żró.t- 
łen, y .A ażcn ia  są 0 / ń ^ *  uczęszcza jące  do  szkół,  
i że ze >-zolo<L>"- "zaJiamo" anua ej.ut-.-niji ważtte  
,est t .ezzwioeznie i/olow-ani. Hzu.-o z „itoezt-n-a 

-chorego w ładze  san i ta rn e  m ias ta  zwróciły  sic 
do  wi/Ystkic.h instytnry.; . w y.'Onyw ującyet,  
s i jg p  obłożnie  ^ y c h  tnliezpieozalnia.  pom oc 
. , ,inikoiu państw ow ym , pom oc  lekarlek a r sk a  u r z ę d n i k o m  i .

■ska d la  ki)l<'.i:l>'/v  prostu, o  z a rz ą .L -„ i . , ,
by lekarze ,  pow-iad.-wbinjąc w y p a d k ac h  ploni-

, i„ i ,  „vl odnotowywali  jednocześn ie ,  do cy  s z k a r ła t 'n > ) ,
. . uczęszczało cliotc dziecko ,  ew-en-j a k i e j  szkoły ne/s

tu a ln ie  dzieci z o toczen ia  cliorego.
Po  o t r z y m a n iu  tak iego  z aw iad o m ień .a  rete- 

T.al s^aolny z a rz ą d u  m ie jsk iego  tegoż d n ia  w ye­
l im in o w u je  -ze '.szkoły dzieci . Należy przypusz  
czae. ze- len środek  okaże  się >skulo.c-zm- i z.-ijio- 
tiieże dal>zemn sze rzen iu  się ep idem j

C»6ysię  lyoży- zano tow anyel i  o s ta ln ien ii  czasy 
n ieco  liezniejszyeli  " y p a d k ó w  1yfu.su b rz u szn e  
go (dur  lirziozny-), należy- zaznaczyć,  iż zgodnie 
z ro z p o rząd zen iem  władz  cen.lralnyeli z reguły 
wszyscy c h o rzy  m uszą  być •skierowywani do 
szjntąjla W y ją tk i  są  do jm szeza lno  jirzez dozór  
san i ta rny .

W  WILNIE
SOBOT.y ilnia 20 p a źd z ie rn ik a  1934 r.

(->.45: P ieśń .  G im nas tyka .  Muzyka. Dzień. por. 
L hw iłka  pan  dom n. 7.40; l ' ro g r .  dz ienny 7.50: 
Pogad. sja ilcezna.  7,55: Giełda roili . 11,57: Czas. 
12 00 Hejnał .  12.03: W-iad. m eteor.  12,05: Cndz. 
prz.egl. prasy ,  12 .1 0 : Muzyka taneczna .  13,00: 
Dz.iun. poł. I T|w jiry  Se liuber ta  (pły-t^z). —
15..30: W iad  ,o eksporc ie  polsl-im. 15,35: Godz. 
oile pow. 15,45:, Nowości p ły tow e 10,30: Shiclto 
" i s k o  dla dzieci 1 , , 0 0 : lvoiu-ert kamera-liiy — 
1 -3 0 .  Ar je i p ieśni 17,50: S p inka  a  m ałżeńst
WC)“ 18,00: IVzegl j u a s y  r o ln. 18,10: T ygodn ik  
li tewski 18.15: Gbur estoński.  18,45: „Co widzia 
Jem w  Króiewou*1. 19,00 Uecital śp iew aczy  A 
-Sztemińskiej.  19,20: „Góra  K a lw ar j ;“  —  pog. 
19,40: K w ad ra n s  k la w e s y n u  (p ły ty) . 19,45: Pr. 
n a  wiedzieli;. 19,50: W.iad. spo r t  ‘ 19,50: Wiarl. 
sport ,  w ileńskie .  • 2 0 .0 0 : neert  j- ioputarn ' —•
20,45 llzien. Wręcz. 20.55: lak p ra cu jem y  "  Pol 
sce. 2 1 ,0 0 : Recital fo r tep ian o w y .  2 1 ,4 5 : „W ęd- 
ló w k i  po ozy te ln iaet i1*. 2200: „W  świetle  r a m j a  “ 
2‘2,15: M uzyka  tan eczn a .  23 00: W iad .  m eteor.  
23.0:5: . .H u m o r  ro sy jsk i  23,35: M uzyka t an e  
czna  (płyty). 21.00: Muz. tan.

NIEDZIC,LA, diria  21 p a źd z ie rn ik a  1934 r

9,(i0: zas.. Pieśń.  Muzyka, ( i im nas tyka .  Dy.ien. 
pu-r. ( h w i tk a  jia dom u. 9,15. Zapow iedź  p roc  
rann i .  10.00: N aliożeńs lwo i kazan ie .  10,55: Mu 
zy-ka roligi-na.  1 i 10: M uzyka  j iopu lurna .  11.57: 
Gzas 12,00- Hejnał .  12.03 Wiiad. m eteor  12,(15: 
,,.Ii sienno tuczenie  świń*' 12,15: l 'o r a n e k  muzy­
czny. 13,00: „Ronilia j ■ v. ro ta  do tndy  j*'. 1 ł.OO 
M uzyka z płyt.  15.00: Stu tiowiski,  w iejskie .  — 
l a . 25: And. da  w szys tk ich .  13.00: Recytacja
prozy. 10.20: Recital  fo r tep ianow y 10.45: D/.ie
ci po lsk ie  zagranicą*1. 17.00: Muzyka do tańca.  
17,50: „ ty ł iążka  i wiedza*'. 18.00: T e a t r  " y o  
liraźni n a d a je :  1. „Głos 'i-ztowict zs —  d ra m a t  
•L Gocie in. 2. „Rekin '  —  d ra m a t  T. Sygielyń- 
>, siego. 18,15: . Śmierć luirreirzn-Iegjonisty‘.‘. 
19.00: K incerl  pnpul.  19 15: Pnygram  aui 'pan ie  
dzi itek. 19.'.0 l 'e l j .  a k lu a ln y .  20.00 Reeilal  win 
lo n ezek i" ' - .  20 1i5: l)z. wrpez. *20 55: J a k  prae.u 
jemy w l)osca“ . 21.00: „Na wesołej lw ow skie j  
fa l i '1. 21.45: Maad. sjwrlowe.  2*2.00: Poga-d. ra d jo  
lecluik-zna.  22 15: Chwila hu m o ru .  22,30: Godzi 
na  życzeń (płyiyń. 2.3,00: W iad .  ypurl.  123,05: 1). 
r. godz'r.ny życzeń (płyty).

W  W T L N IF .
riiAlR MUZYCZN'1 „I .I  IMA**.

—  „Bal w Saynyu**. W ystępy  J a n in y  Kulrzyo  
kiej.  Dziś w da lszym  ciągu p rz ep ięk n a  o p e rc lk u  
\ b n i h a m a  „I!al "  Sayoybi*', k tó ra  codziennie  
wyw ołu je  e n tu z jazm  jnibliczmi.śei. Rolę markizy 
o d tw a rza  n iez ró w n a n ie  J. Kulczycka, w  o tocze­
n iu  1 la lm irsk ie j .  L asow sk ie j ,  Dem bowskiego .  
Szczawińskiego^ T a t rzań sk ieg o .  L iczne  ba le ty  i 

ew olucje  u ro z m a ic a ją  U> b a rw n e  w idow isko  
Zniżki ważno. ^

‘2-gi P o ra n e k  Sy mfonieziiy  w „ L u tn i1*. 
J u t r o  w  T ea trz e  , .Lu tn ia  o dbędzie  się  2-gi P o  
ranek  S y m fon iczny  W ileń sk ie j  O rk ies t ry  Symfo 
nieznej  pod d y rek e ją  A. W ylożyńsk iego .  J a k o  
so-Rstwa "ystą ] ' / i  u ta le n to w a n a  śp iew aczka  Ja 
in n a  Pław -ka. 1 'rogram znjiowiada u tw o ry  Zy-g 
m u n la  Noskowskiego, w ś ró d  k tóryeli  tak ie  nrcy 
dz ie ła:  „.Siej)'*, Morskie  Oko*. 1’ iioncrz 11 fil i 
g i jny  i in n e  zao p a trz o n e  są j ń ę k m m  lekslem, 
o l irazu jącym  znaczen ie  tych " -span iatych  k o m ­
pozyt- ' j .  Doeząlek o godz. 12.30 jip. Riie ly mi 
25 g-roszy sprzt-da w ane  są " c d tn g  ko lejnośc i  
zgłaszająeyel- się.

TEA I IS M IEJSKI P D I i l  I.ANKA.
Piił W ilna  og ląda to  już kv T ea irze  na Prtbu 

lance,  a k lu a ln ą ,  t ry sk a ją c ą  h u m o rem  k om ed ję  
,.Zw v e ię ż ' łe m  ki-yzi s11. N iesłabnące  jiow odzenie 
tego u lw o m  . musito  Dyrekcję  do od tożen ia  na  
siępiw-j p rem  jery. „Zwyciężytem k ry z y s” grany 
będzie  dziś (2 0 .X o godz 8 w.) i jeszcze )>arę 
dni jio cenach  p ro p ag an d o w y ch .

—  Ju t ro ,  v n iedzielę  dn. 21 li m. o godz. 
8-ej w. „Zwyciężytem k ry z y s” .

Na wileńskim bruku
DZIECI CIĘŻAREM.

Ann? Ptieinows.ka (W ęglowa 8) p rz en io s ła  d o  
1 Kom. V  .1’. p o d rz u tk a  plei  męskie j  w w ieku  
ok o ło  1 tygodnia ,  k tórego  znalaz ła  w k o ry ta rz u  
tego dom u. P o d rz u tk a  um ieszczono  w p rzy tu l  
ku  Dz. J e / m .

Wr ż łobku  im. M arj i  um ieszczono  p o d rz u tk a  
płci m ęsk ie j  w w ieku  o k o ło  4 tygodni zn a iez io  
nego p rzez  M artynę  Sokołow ską  pott d rz w iam i  
do m u  przy ul.  J a sn e j  37.
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Dziś:  Ja n a  K Ireny, M arty  

Jutro: Urszuli  P .  M. H ila i jona

W s c h ó d  s łońc*  — | o d ł .  5 m. 59 
Z a c h ó d  s ło ń c a  — f o d z .  4 m. I I

Spostrzeżenia  Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w  Wilnie z dnia 19/X — 1934 roku.
C iśn ien ie  758 
T e m p  ś red n ia  l 
Tem p. n a jw .  4- 7 
Teni]). na jn .  0 
O p a d  —
W ia t r :  połudn.
Tend .  ba r . :  zaiiżkowa
Uwagi:  c l im urno ,  wiecz. deszcz

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy  dyżuru j:]  n a s tęp u jąc e  ap tek i :  
Ju n d z i t t a  P. —• ul. Mickiewicza Nr. .‘U; Mań- 

k ow icza  — ul.  P i łsudsk iego  Nr 30; N arbu t ta  
—  ul. S to Ja i isk a ;  -Sokołowskiego —  ul. Ty- 
z e u h a u z o w sk a  Nr. 1; S zy rw in d ta  i T u rg ie la  — 
ul. N iem iecka  Nir. Ió oraz  w szys tk ie  na p rz ed ,  
m ieśc i  ach  prócz  Snipiszek.

— P rze p o w ied n ia  pogody według  P. I. M.
Po  p rze jśc io w y m  wzrośc ie  z a c h m u r z e n ia  i prze  
lo tnych  o p a d a c h  pogoda  o z ac h m u rz e n iu  znnen  
ziem 7. m n ie  jszemi ro zpogodzen iam i w ciągli

dn ia .  L ekk i  w z ro s t  t e m p e r a t u r y . S łabe, n a  vryb 
rzeż.u u m ia rk o w a n e  w ia lry  z znclm du i półno 
eo-zachodu.

OSOBIST -V
W  zw iązk u  z cho ro b ą  d y re k to ra  Izby P r z e ­

m y sło w o -H an d lo w ej  w W iln ie  p. inż. Wt.  B a­
rańskiego.,  fu n k c je  d y re k to ra  o b ją ł  p. Adam 
T ansk i ,  k ie ro w n ik  dz ia łu  s ta tys tycznego  > 'by .

ADMINISTRACYJNA
UKARANI PRZEZ STAROSTWO. N a sku 

tek don ies ien ia  Komisji  San i ta rne j ,  k tó ra  prze 
p ro w ad za  lu s t rac ją  posesy j  n a  terenie  W ilna ,  w 
dn iu  19 bni.  w 1ryrbie ad m in is t rac y jn y m  u k a ra n i  
zostali p rzez  S ta ros tą  Grodzkiego W ileńskiego:

Staszys Konstanty ,  prezes T ym czasow ego  Ko 
m ile tu  Gilewskiego, n a  40 zł. g rzyw ny  z zainia 
r.ą n a  5 d n i  aresztu,  za an ty san i ta rn y  stan  b u r ­
sy m ieszczącej  sią p rzy  z-ku L ite rack im  U  b ę ­
dące j  pod op ieką  Staszysa.

Ks. Czybiras Krzysztof, prezes Litewskiego 
T o w arzy s tw a  D obroczynności  u k a r a n y  został 
t rzykro tn ie  po  100 zł g rzyw ny z zam ian ą  n a  10 
dni a resz tu  za a n ty san i ta rn y  slan  posesji  przy 
ui. Wielkiej  12, posesji  przy ul. O bjazdow ej 1 i 
b u r sy  dla dzieci m ieszczącj sią p rz y  ul. Objazdo  
wej 1.

R ównocześnie  a d m im s t ra to rk a  posesji przy 
ul. O b jazdow e j  I i k ie row niczka  b u rsy  Nlarja 
Ż ukow ska  sk a zan a  zosta ła  za lo sa m o  dw ukro t  
nie n a  grzywną 50 zł. z zam ianą  n a  10 dni are 
sziu.

S ta ros ta  Grodzki W ileńsk i  w tryb ie  a d m in i ­
s t racy jn y m  u k a ra ł  g rzy w n ą  25 zł z z am ian ą  na  
5 d n i  a resz tu  p rezesa  l i tew skiego  T o w arzy s tw a  
im. ś-\v / y l v  ks. F ran c is zk a  B ialaw skiego  z a  m e 
nades łan ie  wr oznaczonym  term inie  sp ra w o z d a ­
nia z dzia łalności tego T ow arzys tw a ,  zażądane  
go n a  pods taw ie  p ra w a  o s towarzyszen iach  przez 
S tarostwo Grodzkie.

MIEJSKA
P ośw iecen ie  pom nika na m ogile  

s. p. Prot". \V ik t°ra  S tan iew icza, p i e r w ­
szego i. w y b o r u  r e k t o r a  l ui wersy  tetu 
S te f a n a  B a to re go  odbędzie  się n a  cme n 
ta r zu  Rossa w n iedzielę dn ia  21 bni.  o 
godz.  12 45.

O godzin ie  9 r a n o  w kośc ie le sw, J a ­
na nab ożeńs tw o,  k tó re  o d p r a w i  ks.  Dzie 
ka n  Sw i rs k i .  Osobne  { u w i a d o m i e n i a  a- 
ni z a p ros zeni a  r oz sy ła ne  nie ibędą.

—  PLAN PRAG MAGISTRATU NA NAJBL1Ż 
SZE 10-LECIE D ow iad u jem y  sią, że n a  jedneni 
z najb l iższych posiedzeń  now ej  R ady  Miejskiej,  
k tó re  zw ołane  zostanie  w począ tk ach  lis topada, 
R ada  Miejska zazn a jo m io n a  zostanie  z  p rog ia-  
m em  prac  m ag is t ra tu  na  okres b ieżącej k a d e n ­
cji.

Plai.  p rac  sa m o rzą d u  wileńskiego o p ra c o w a ­
ny je s t  pod  b ezp o ś red n iem  k ie ro w n ic tw em  prezy  
den ta  Maleszewskiego.

—  BUDOW A GMACHU OŚRODKA ZDROWIA. 
W  począ tkach  przyszłego m ies iąca  m ag is t ra t  za 
m ie rzą  p rzy s tąp ić  do  robót  p rzy  w ykończeniu  
g m ac h u  o śro d k a '  rzddowia p rzy  zbiegu znuł. Ku 
charskiego i ul. Kijowskiej.

Gm ach -ten d o p ro w a d zo n y  zosta ł  pod dach  
już p rzed  k i lk u  laty, nastąpn ie  zas n a  sku tek  bra

ku k re d y tó w  ro b o ty  zostały przerw ane, P o  w y­
kończeniu  tego g m ac h u  wszystkie  p o ra a n ie  i 
stacje  ośrodka  .zdrow ia ,  mieszczące s ią  d o tą d  
przy  lit. W ielk ie j,  p rzenies ione  zos taną  d o  tego 
lokaiu.

Zm iany  ro z k ła d u  n a  l in j i  4. Z dniom  2t 
10. k u r so w a n ie  au to b u só w  na linji 4 u legn ie  
zm ian ie  n a s tę p u ją c e j :  w dn ie  św ią teczne  o d ja z  
dy z P la cu  O rzeszkow ej  o godz. 9, 15 i 21. — 
Od jazdy z Jerozolii iik i  o ogdz. 9,30. 15.30 i 213 0

IW dnie  powszedn ie :  o d jaz d y  z PI. Orzeszko 
wej o godz 7.50. lfi i 20. —- O d ja zd y  ■/. . lerozo 
Murki o godz. 8.15, 10,80 i 20.30

Od d n ia  20 p aźd z ie rn ik a  n a  czas robó t  
k a n a l iza cy jn y ch  na ul. P o u a rsk ie j  a u to b u s y  lin  
ji Nr. 7 będą d o jeżdża ły  ty lk o  do Stacji  Tow

SPRAW Y AKADEMICKI!-:
S. h  M, A. „O d ro d zen ie '1 z aw ia d am ia ,  że  

21.X 34 r. o  godz. 10.30 v sali V U. .S. Jt. odbt; 
dz ie  się odczyt  prof.  Ja w o rsk ie g o  p. t. ,.Z z a ­
gadn ień  K o n s ty tu c j i '1. D rsk t i s ja  i h e r b a tk a  
w lokalu  .O drodzen ie"  I n iw r r s y tp r k a  7— 9. 
W stąp  walny.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— U k a ran i  rab in i .  ..Di C a jt  donosi ,  że rab  

ni wileńscy p o ra ź  p ie rw szy  w tym  ro k u  o t r z y  
mali  n a k azy  p taconia  p o d a tk u  d o c h o d o w eg o  » e  
dtug  pow iększonej  n o rm y .  P o n a d to  k u z ay  z  r a b .  
nó w  u k a r a n y  zosta ł  za  l i iezłożenie -we w łaśc i­
wym  ezasie d ek la rac j i  d o ch o d o w ej .  Rabini  czy 
nią .s tarania  o d a ro w a n ie  im kary .

ZABAWY
— Dancing Sekcji  Wio.śl. .Makalu' o d b ęd z ie  

sią d n i a  20 1). m. w loka lu  k lu b u  haincH.- 
P rzem ."  T ro ck a  U .

Początek  o godz. 10

ORYGINAŁU! RROsYKI 
i R «RF HeRVI .1*

- HtH.twTNMŚt*zK0̂ l'TK>EH“ ,SA iilOOKt CM
K C J Ą f T * m  B 0 L B, SAITOSOWAWIK:

BCLEGŁCWY
•HCiRCNA NF-WJtAŁfiJA

BÓLE ZE BOW.
G R Y P A  > u i ; i | i i c i n *

K O M U N I K A T .
W E S O Ł A  ZUZANNA

ro l I  5 ■ 2 B B —̂  _  Fen o m en a ln y  film! Niebywał*
treść!  N iew id z ian a  wystawa!Liljana Harvey Olśn l e w a j ą c e  r e w j p !

g ł ó v

P ie rw szy  i n iezw ykły  w ys tęp  na ek ran ie  feno m en a ln eg o  z e s p o łu  w łoskich ma-
rjo n etek  „Teatro Del P icco lf1. D  H  Y  V 11 i  T  A  C  I  I J  f l lc
W k r ó t c e  w i e l k a  p r e m i e r a  w  k i n a c h  ® 1 1 ^ *  ^

P  A Marleny Dietrichg |  Dziś) Najnow
_________  |  szy T R IU M F

Ilustrac ja  muz. C zajkowski  i M ende lso l .n .  Nad  progr.:  NajnOWSZC 3k-
tualja i Świetny doaatek. — N a s t ę p n /  program: K A T A S T R O F A  C Z E l U S K I N A 11

N ajnow szy  i n a j lep szy  a ic i  trlin Z. S. S. R p ro d u k c j i  „SoJUZklRO*

HELioi i jłiKf Tarzana
---------------   N ow e przyg. C z ło w iek a  M ałpy  1  1 , 1  ■ U  9 X .  I l i
W  roi. gł  b o h a te r  filmu „Człowiek-Małpa** Johny W elssm uller i u rocza  Maureen 0 ’5uUvan.
N a d  progr.: Atrakcje. Bilety h o n o ro w e  n iew ażne .  Na ł-*zy seans  ceny  zniżone. P o c z ą tek  o 4-ej.

TflJ łfP P I?  W  TAI Balkon 25 gr. Dwa sz lag iery  w jed n y m  p ro g ram ie .  D aw n o  niewidziany
1 C t t L I A IUU n r i n U i i |  Charles Farrel M alarze
' we w .p a n .  filmie J t G I C l D W d  i modalki
M iłość  i e ro tyka .  H u m o r  i śpiew. Największa sen sac ja  św ia ta  BOŻEK MÓRZ POŁUDNIOWYCH  

W roli gł. b o h a t .  filmu King Konga Fay W ray i Richard Arlen. Miłość, n ienaw iść ,  zdrada .  
N a s tę p n y  program: OTW ARCIE SEZONU! N ajlepszy  film w GarryfTt Cooperem w roli g łówn.

W  r o l e c h  g ł ó w n y c h

SYNOWIE PUSTYNI
FLIP i FLAP

£ *  ■ l& . 1^ ,  I Dziś n a jn o w sza  i na jw esel-  
^  ^  ^  ^  |  i z a  koknedja sezonu  p. t

K ró low ie  kom edji  i w ła d cy  śm iechu 
znowu w d łu g o m e traż  f lmie p ierw szym  
p o  słyn- B r a t  d j a b ł a .  W ie lka  w ys taw a  

N a d  program : A k t u a I J a .  — Seanse :  4, 6, 8, i 10-ej w iecz .  W s o b o tę  i n iedz ie lę  od godz. 2-ej

R O X Y 0  Z I Ś I N ajbardz ie j  m elody jny  film p ro d u k c ji  C z e s k ie j  w języku

'■*-=£ Królowa cyganeriiN iezw ykle  e m oc jonu jący  dram at.
N ap ięc ie l  Humor! N ad  program! A k t l ld l j a

o g n is k o  | D Z I Ś  na jw iększe  

a rcydz ie ło  lo tn icze Skrzydlate fatum
W rolac  h g łó w n y ch  Fredrick March, F *ola Lom bard, Cary orand i Jack Oakie

N A D  P R O G R A M :  DODATKI DŹW IĘKOW E- Pocz .  s e a n só w  cod z ien n ie  o godz. 4 p. p.

Pogotow ie Kraw ieckie  I Praln ia  Chemiczna

„P0L0NJA", Wilno, Zawalna 6
N IC O W A N IE ,  P R Z E R Ó B K I ,  R E P E R A C JE  

P R A N IE  C H E M IC Z N E  F A R B O W A N IE  i t. d.

m

T-wo Kursów Technicznych 
w Wilnie

p r o w a d z i  n a s t ę p u j ą c e  k u r s y  w i e c z o r o w e
1) Mel joracyjne,

2 ) Miernicze,
3) Drogowe,
4) R a d io tech n iczn e
5) K o re s p o n d e n c y jn e  b u d o w lan e  i d ro gow e  o 

poz iom ie  ś rednim,
6) S am o c h o d o w e  (amato rs k .e  i z a w o d o w e)  z 

warsz ta tami .
W y k ł a d y  b ę d ą  połączone  z zajęciami  p ra k ty c z ­

nem u
Informacyj udziela kancelar ia  od godz.  17 do 

ł9-ej (prócz świąt i sobot).
A d r e s ;  W ilno, ul. H o le n d e rn ia  12.

SKŁAD DRZEW A I W ĘGLA
M. KL AC ZK O
Witoldowa 39, tel. 20-42

poleca :  D R Z E W O  pierw«zej 
jakośc i ,  W Ę G IE L  górnośląs.  
po c en a ch  konkuren cy jn y ch .  

P ros im y  p rzek o n a ć  się.

Mieszkanie
5-cio p o k o jo w e  ze  w szys tk iem i 

w y g o d a m i  do w yn a jęc ia  
K asz tan o w a  2

Mieszkanie
z 4-eh poko i  z w ygodam i 

do  w yna jęc ia  
K a lw ary jsk a  69, m. 1

Do wynajęcia
m ieszkan ia  2 — 5 pok .  z w y g o ­
dami, lo k a le  h a n d lo w e ,  sale do 

zabaw, sk lepy, sk łady  
P iw na  2 
Z a w a ln a  43 
K w ia to w a  4 

Informacje  te le fon  3-59

Ogłoszenie.
Dnia 29.X- 1934 r, o godz: 12 w K ancelar j i  P a ń s tw o w eg o  

Szp i ta la  P sy ch ia t ry c zn e g o  w Wilnie, ul. L e tn ia  5, o d b ę d z ie  się 
p r z e ta rg  na d o s taw ę  dla lut.  szp i ta la  w Wilnie i K o j ran ach  p ro ­
duk tów  ż y w n o śc io w y ch  na okres  od 1 l is to p a d a  1934 r. do  dn 
30 l is to p a d a  1935 r.

O fe i ty  w z ap iec z ę to w a n y ch  k o p e r ta ch  jak ró w n ież  w ad jum  
p rze ta rg o w e  w w ysokośc i  300 zł, winne być  z łożone  w k a n c e ­
larji szp ita la  do godz. 10-ej rano  dn ia  29.X  1934 r,

Dyrekcja  szp i ta la  zas trzega  sob ie  p raw o  p rzy jęc ia  oferty 
n ieza leżn ie  od  cen  w s k az an y c h  w oferc ie  jak ró w n ież  o d r z u c e ­
nia w szy s tk ich  ofert.

Bliższe szczegóły  d o ty czące -  d o s ta w y  jak rów nież  wykaz  
d o s ta rczo n y ch  p ro d u k tó w  do  prze jrzen ia  w kancelar j i  s zp i ta la  w 
dnie u rzęd o w e  od  godz. 8 — 10 rano.

Na o fe i tach  na leży p o d a w a ć  nie cen y  p o szczeg ó ln y ch  a r­
tyku łów  lecz  p r o c e n t  jaki d o s ta w c a  m oże  udzie l ić  dla szp ita la  
od  c en  d e ta l iczn y ch  n o to w a n y ch  przez  m ag is t ra t  m. W ilna  przy 
k a żd o razo w ej  d o s taw ie ,

O fe r ty  na częśc iow e  do s taw y  nie b ę d ą  uw zg lędn iane .
D y r e k t o r .

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Wilnie
ul Śniadeckich Nr, 8

p o d a je  do w iadom ości ,  że  w d o m ach  b a n k o w y ch  w Wilnie, 
w ró żn y ch  p u n k tac h  m ias ta  są

do wynajęcia lokale
od  2- izbow ych do  6 - izbow ych ,  n a d a jąc e  się  na  m ieszkan ia ,  b iura  
i sk lep y  W ia d o m o śc i  udzie la  się w lokalu Banku w godz, urzęd

Lekarz-Dentysta
L  F R Y D M A N

TecnniK dentystyczny
C. F R Y D M A N

p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  w tym  sam ym  dom u przy ul. Z aw al . ie j  24 
do m ieszk an ia  Nr. 2 (drugie  f ron tow e  w ejśc ie ) .  T e le fo n  15-32 

Z ĘB Y  S Z T U C Z N E ,  korony porcelanow e (Jacket)

DOKTÓR

M. Zaurman
ch o ro b y  w en ery czn e ,  skórne  

i m o czo p łc io w e
Szopena 3, tel. 20-74

Przy jm uje  od  8 — 1 i 4 — 8̂

DOKTÓR

Blumowicz
C horoby  w eneryczne ,  sk ó rn e  

i m oezoD łciow e,
Ul. W ie lka  N r.  21,

telefon 9-21, od  9 —  1 i I  - -  8.

AKUSZERKA

Śmiało wska
p rz ep -o w a d z i ła  się 

na  ul.  O rzeszkow ej  3— 17 
(róg Mickiewicza! 

l a m i e  g ab in e t  kosm etyczny ,  
u su w a  zm arszczk i ,  b ro d a w k i  

k u rz a jk i  i wągry .

AKUSZERKA

Maria LaLwowa
p rz y jm u je  od  9 do  7 wlec». 

p rzep ro w a d z i ła  się na  
ni.  J. Ja s iń sk ie g o  b— 2§

róg O f ia rn e j  (obok Sadul.

J tut
DOKTÓR

O rd y n a to r  szp i ta la  Sawicz
c h o ro b y  skórne ,  

w e n ery czn e  kobiece  
ul.  W ile ń sk a  34, tel. 18— «6. 

P rz y jm u je  od  godz 5— 7 w.

Dr.j.faernsztejn
c h o ro b y  sk ó rne,  w en ery czn e  1 

m oczop łc iow e  
Mickiewicz-i 28, m. 5 

p rz y jm u je  od 9— 1 i 4—-8

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rz y jm u je  bez p rze rw y  

przeprow adziła się 
Zw ierzyniec, Tom asza Łą na 

na lewo G edym inow ską  
ni. G rodzaa 27.

PANNA
m ł o d a ,  z d o l n a ,  u c z c i w a  i p r a ­
c o w i t a  —  poszukuje pracy
w  c h a r a k t e r z e  s k l e p o w e j ,  d o  
m l e c z a r n i ,  k a w i a r n i ,  e w .  j a k i e j  
b ą d ź  i n n e j  n a  p r z y c h o d z ą c ą .  
Ł a s k a w e  o f e i t y  k i e r o w a ć  d o  
A d m i n i s t r a c j i  p o d  „ J a n i n a  W.**

i  Ą04 i tli W 4>TU4C. MIKiRÓW
X z .M U  K O G U T K I E M
W ORTCI.A.HE. OrAKOWAmu

Z p o w o d u  p o d e sz łe g o  w ieku  
w łaśc ic ie la

s p r z e d a j e  s i ę
is tn ie jące  od 30 lat,  d o b rze  

p ro sp e ru jąc e  p rz e d s ię b io r s tw o —

zatł.iliografczny
z k o m p le tem  m aszy n  i urządzeń*
któ re  k o sz tow ały  ok o ło  100.000 
złot.  F a c h o w o ść  n iek o n ie cz n a .  
P o trzebna  g o to *  ka 10— 15.000 z ł .  
Inform acje  w g 12 — 2, tel .  16-47

Sprredafe się
D O M  M U R O W A N Y

w cen trum  m ias ta  
t A d res  w A dm ini« trac i i

Inteligentny
70%  in w a lid a  w o jen n y  p o s z u ­
kuje sob ie  g o sp o d y n i  ró w n ie ż  
t ro ch ę  in te l igen tne j  w wieku do  
lat 32. Z g ła sz ać  się: N iem ieck o  
29 (u dozorcy)  K rezberg ,  w g o ­
dz inach  od 4-ej do  8-ej wiecz.

P L A C
do sp rz e d a n ia  n a  Pośp ieszce  
p rz y  ul. P ięk n e j  9. Dow. się w  
\<hn. K urj .  \Vil.“ od  10- -3

B. NAUCZYCIEL GUI!.
udz ie la  lek c je  i k o re p e ty c je  
z ak re s ie  8 k las  g im n a z ju m  ze 
wszys tk ich  p rzed m io tó w .  Spec­
ja ln o ść  m a te m a ty k a ,  f izy k a ,  
jęz. polski.  Ł a s k a w e  zgłoszeni, ,  
do  a d m .n is t ra c j i  „K u r i .  W1L1* 

pod  b. nauczycie l

Maszynistkę
P O SZ U K U JE  POSADY

jak  ró w n ież  m o że  być  a n g a ż o ­
w a n a  do b iu ra  n a  t e r m i n o w ą  
pracę ,  ró w n ież  wlykonuję różne  
p ra c e  w  d o m u  po b  nisjx.cl i 
cenach. Ł a sk aw e  o fe r ty  do  Ad. 
„K urj .  W il .“ pod „M aszyn is tka"

REDAKCJA i A D M IN ISTR A C JA : W ilno, B iskupia 4. T e le fo n y : Redakcji 79, A dm inistracji 99. R edaktor nacze ln y  p izy jm uje  od go d z . 2 —  3 ppob  S ekretarz  redakcji przy jm uje  od g o d z . 1 — 3 ppoł- 
A d m in istrac ja  czynna od godz . 9 ' / , — 3 '/ ,  p po ł. R ękopisów  Redakcja n ie  zw raca . D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  od godz . 1 — 2 p p o ł. O głoszen ia  są  p rzy jm o w an e : od go d z . 9 1/ , — 3V2 i 7 — 9 wiecz !

K onto  czekow e P .j,K . O . Nr. 80.750. D rukarnia  —  ul. B iskupia 4. T elefon 3 40.
CFNA PREN U M EkA TY : m iesięczn ie  z o d noszen iem  do dom u lub  p rzesy łk ą  p o cz to w ą  i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb io rem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z agran icą  6 zł. CENA O G ŁO SZĘ? : Za Wiers*
M ilim etrow y p rzed  tek s tem  — 75 gr., w  tekście  60 g r., za te k s te m —30 gr., k ron ika  redakc., kom unika ty  —  70 g r. za mm. jednoszp ., og ło szen ia  m ieszkaniow e —  30 gr.za  w yraz. Do ty ch  cen  do licza  s ię
t iT  o g łoszen ia  cyfrow e I tab e lary czn e  50% , w  num erach n iedz ielnych  i św ią tecznych  25% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszuku jących  pracy  50%  zniżki. Za num er d o w odow y 15 g '

U kład  og ło szeń  w tekście  4-ro  łam ow y, za tek s tem  6-cio  łam ow y. A dm inistracja  zas trzeg a  so b ie  p raw o zm iany  term inu  druku  og łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

W yd aw n ictw o „Kurjer W ileń sk i“ S-ka z ogr. odp D rukarnia „ZNICZ“, W ilno , B iskupia 4, tel. 3-40. R edaktor od p ow iedzia lny  W itold  Ciszku


